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Przed Dniem Armii Radzieckiej

Czerwonogwiezdni
23 LUTEGO mija 65 rocznica 

nistorycznych zwycięstw sił zbroj­
nych m łodego państwa radzieckie 
go nad niem ieckim najeźdźcą. Na
froncie pod Rewlem, Gdowem i 
Połockiem siły te, już jako utwo­
rzona na mocy dekretu Rady Ko­
misarzy Ludowych z dn 28 sty­
cznia 1918 roku, Robotniczo-Chłop 
ska Armia Czerwona zatrzymały 
ofensywę wojsk n iem ieckich i 
zmusiły rząd kajzerowski do pod­
pisania, 3 marca tego roku, Po­
koju Brzeskiego.

Konferencja PZPR 

w Katowicach

Podziękowania 
za trud, za dobre 
wyniki gospodarcze
P O D C Z A S  w o je w ó d z k ie j-

k o n fe r e n c j i  s p ra w o z d a w c z o -  
-p r o g ra m o w e j P Z P R  w  K a to ­
w ic a c h  p rz e m ó w ie n ie  w y g ło ­
s i ł  — I  s e k re ta rz  K C  P Z P R  
p r e m ie r  p r z e w o d n ic z ą c y
W R O N , g e n . a r m i i  — W o jc ie c h  
J a r u z e ls k i.  W  im ie n iu  k ie r o w ­
n ic tw a  P Z P R  p rz e k a z a ł s e rd e ­
czn e  p o d z ię k o w a n ia  o r g a n iz a ­
c j i  p a r t y jn e j  i  c a łe m u  sp o łe . 
c z e ń s tw u  Z ie m i S lą s k o -Z a g łe -  
b io w s k ie j  za ic h  d o ty c h c z a s o ­
w y  t r u d ,  za d o b re  w y n ik i  go ­
s p o d a rc z e  o ra z  p o ru s z y ł w ie le  
is to tn y c h  k w e s t i i  d o ty c z ą c y c h  
w y d o b y w a n ia  s ie  k r a j u  .z k r y ­
z ysu  p o l i ty c z n e g o  i  g o s p o d a r ­
czego. a ta k ż e  p o l i t y k i  z a g ra ­
n ic z n e j.  ( T e k s t p rz e m ó w ie n ia  
p re m ie ra  p r z y n o s i D rasa po ­
ra n n a .!

U c z e s tn ic y  w o je w ó d z k ie j  
k o n fe r e n c j i  s p ra w o z d a w c z o -  
- p r o g ra m o w e j P Z P R  w  K a to ­
w ic a c h  p o d ję l i  r e z o lu c je ,  w  
k tó r e j  w y ra ż a ła  p r o te s t  p rz e ­
c iw k o  r e w iz jo n is ty c z n y m  i  o d ­
w e to w y m  z a d a n io m  m in is t r a  
F r ie d r ic h a  Z im m e rm a n n a , o ra z  
w z y w a ją  d o  z a c h o w a n ia  p o k o ­
ju ,  p r z y ja ź n i  i  s p r a w ie d l i ­
w o ś c i.

Przygotowania do wizyty 
p a p ie ż a  w  P o lsce
W A R S Z A W A  P A P . 21 b m . o d ­

b y ło  s ię  k o le jn e  p o s ie d z e n ie  K o ­
m is j i  W s p ó ln e j P r z e d s ta w ic ie li  
R z ą d u  i  E p is k o p a tu .

K o m is ja  p r z e d y s k u to w a ła  ro b o c z o  
s p r a w y  z w ią z a n e  z p ro g ra m e m , 
czase m  t r w a n ia  i  t ra s ą  d r u g ie j  w i­
z y t y  J a n a  P a w ła  U  w  P o lsce  w  
c z e rw c u  1983 r .  o ra z  p o d ję ła  w s tę p  
n ie  s to s o w n e  d e c y z je .

K o m is ja  o m a w ia ła  r ó w n ie ż  s ta n  
p rz y g o to w a ń  d o  t e j  w iz y ty ,  p o d e j­
m o w a n y c h  w  P o lsce .

W  Radzi 3

Bezpieczeństwa ONZ

Skarga Libii 
przeciw USA

N O W Y  J O R K  P A P . D z iś  z b ie ra  
s ię  w  N o w y m  J o r k u  R a d a  B e z ­
p ie c z e ń s tw a  O N Z . N a  w n io s e k  L i ­
fe .i ra d a -  o m ó w i s k a rg ę  te g o  k r a ju  
p r z e c iw k o  S ta n o m  Z je d n o c z o n y m . 
T r y  p o lis  o s k a rż a  W a s z y n g to n  o 
s tw a rz a n ie  m il i ta rn e g o  z a g ro ż e n ia  
o ra z  o  d o k o n y w a n ie  p r o w o k a c j i  u  
w y b rz e ż y  l ib i js k ic h .  D e c y z ję  o  
z w o ła n iu  p o s ie d z e n ia  R a d y  B e z p ie ­
c z e ń s tw a  p o p rz e d z i ły  n ie o f ic ja ln e  
k o n s u lta c je  c z ło n k ó w  r a d y  na  te n  
te m a t,  w  p o n ie d z ia łe k  w ie c z o re m .

Malta

Porwany samolot 
nadal na lotnisku

R Z Y M  P A P . N a  lo tn is k u  w  s to ­
l i c y  M a l ty  n a d a l s to i s a m o lo t l i ­
b i js k ic h  l i n i i  lo tn ic z y c h ,  p o r w a n y  
z L i b i i  w  m in io n ą  n ie d z ie lę  p rze z  
t r z e c h  p ra w d o p o d o b n ie  s i ln ie  u -  
z b r o jo n y c h  o s o b n ik ó w . P rz y p u s z ­
cza  s ię , że są o n i  n a ro d o w o ś c i l i ­
b i js k ie j .  N a  p o k ła d z ie  „B o e in g a  
727'’  z n a jd u je  s ię  160 p a s a ż e ró w . 
S a m o lo t lą d o w a ł na  M a lc ie  c e le m  
u z u p e łn ie n ia  p a l iw a . P o ry w a c z e  le  
c ie l i  d o  M a ro k a . P ro w a d z ą c y  z n i ­
m i  p e r t r a k ta c je  p r e m ie r  M a l ty ,  
D o m  M in to f f  o d m a w ia  s p e łn ie n ia  
żą d a ń  p o r y w a c z y  d o p ó k i n ie  z w o l ­
n ią  o n i  p r z e t rz y m y w a n y c h  k o b ie t  
i  d z ie c i.

POKÓJ, o który przez wiele 
m iesięcy zabiegał Lenin, był w ła ­
dzy radzieckiej potrzebny jak przy 
słowiowe powietrze. Kraj wynisz­
czony kilku le tn ią  wojną, leżał w 
ruinie. Kończyły się zapasy żyw- 
ności, paliwa, uzbrojenia, umun­
durowania. Na zorganizowanie Ro­
botniczo-Chłopskiej Arm ii, która w 
myśl dekretu m iała grupować 
„na jbardzie j uświadomione i zor­
ganizowane elementy klas pracu­
jących", potrzeba było  czasu. H i­
storia nie dała  m łodej arm ii tego 
czasu zbyt wiele. Wiosna 1918 
roku, podczas której wykonano gi­
gantyczną pracę przy organizacji 
nowych pułków, dywizji i arm ii, by­
ła  zaledwie początkiem.

Zrodizona w boju nowa armia 
m iała sprawdzać się i hartować 
w ogniu ciężkich walk o przetrwa 
nie i umacnianie się zdobyczy re­
wolucji. I sprawdzała się To wte­
dy w walkach na frontach wojny 
domowej, w bojach z kontrrewo­
lucją, interwencją i anarchią za­
częły rodzić się legendy, zaczę­
to śpiewać pieśni o 1 Konnej A r­
m ii Budionnego, o Szczorsie, Cza­
pajewie, W oroszyłowie i Frunze.

(D okończen ie  na s tr. 3)

Uroczysty koncert 
w Zamku Książąt 

Pomorskich
W C Z O R A J w  S a li Bogusław a 

Z a m ku  K s ią żą t P om orsk ich  od­
b y ł się u ro czys ty  k o n c e rt po­
św ięcony  65 ro czn icy  u tw o rz e ­
n ia  A rm i i R adz ieck ie j. W z ię li 
w  n im  u dz ia ł p rzeds taw ic ie le

(D okończenie  na s tr. 2)
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Już ćwierć miliona osób zwiedziło

Zamek Królewski w Warszawie

Jeszcze dwa 
lata prac

W A R S Z A W A  P A P . Prace k o n se rw a to rsk ie  na Z a m ku  K ró le ­
w s k im  w  W arszaw ie  t rw a ć  będą jeszcze przez d w a  la ta . Z a ­
m e k w  p e łn e j k ra s ie , z liczbą  ponad 100 z a by tko w o  wyposażo­
n ych  h is to ryczn ych  k o m n a t, zobaczym y pod kon iec 1984 roku . 
B u d o w la  ta  w' c iągu  12 la t  odb ud o w y p rzeżyw a ła  w ie le  k ło ­
potów , zw ią za nych  z je j  n ie ty p o w y m  ch arak te rem .

Dziś -  odpowiedzi na listy
W środę -  dyżury przy redakcyjnych telefonach

0 emeryturach i rentach
prawie wszystko

L IS T Ó W  o trz y m a liś m y  dużo. 
Poczta  re d a k c y jn a  p rzyn o s i co­
dz ienn ie  now ą  ic h  p o rc ję . W ie lu  
C z y te ln ik ó w  p y ta  n iesp o ko jn ie , 
k ie d y  o trz y m a ją  z re w a lo ryzo w a  
ne św iadczen ia . N a d a l n ie  m o­
ż e m y 'p o d a ć  jeszcze dok ładnego 
ha rm on o gram u . ZU S  o trz y m a ł 
d op ie ro  n ie w ie lk ą  p o rc ję  d ru ­
k ó w  decyz ji, bez k tó ry c h  n,ie 
może ru szyć  pe łną  p arą  z p rze ­
lic z e n ia m i. W iększą  ilo ść  d ru ­
k ó w  dos tan ie  w  ty m  tyg o d n iu . 
N ie  je s t to  je d yn a  b a r ie ra  u - 
tru d n ia ją c a  szyb k ie  p od ję c ie  i

p rze p ro w a d zen ie  p ra c  re w a lo ry  
za cy jnych . I  choffiaż ra c ję  m a ją  
C zy te ln icy , k tó rz y  piszą, że te  
k ło p o ty  m a ło  ic h  obchodzą, bo 
św iadczen ia  p o w in n i o trzym a ć 
ja k  n a jszyb c ie j, w  im ie n iu  ZUS 
p ro s im y  o w y ro zu m ia ło ść  i  c ie r­
p liw ość .

B ędz iem y s łużyć C z y te ln ik o m  
n ada l w  m ia rę  szeroką in fo rm a ­
c ją . Już  ju t r o  o rg a n iz u je m y  po­
n o w n ie  d y ż u r p rz y  re d a k c y j­
n y c h  te le fo na ch . P e łn ić  go bę-

(D okończen ie  na s tr. 4)

G M A C H  p o w s ta w a ł i b y ł u- 
p iększany przez k i lk a  s tu lec i. 
Z ło ż y ła - się na to  p raca kilK.u 
poko leń  a rty s tó w , rz e m ie ś ln i­
ków , a rc h ite k tó w  i  u ż y tk o w n i­
ków . W spółczesne poko len ie , 
d z ia ła ją c  w  szczególnych w a ­
ru n kach , dzie ło  o db ud o w y  u - 
kończy  w  c iągu 14 la t. Jest to  
te rm in  w p ra w d z ie  d łuższy n iż 
p rze w id yw a n o  na p oczą tku  la t 
70, a le  —  zdan iem  w ie lu  k o n ­
se rw a to ró w  —  ta k  o ryg ina ln eg o  
gm achu n ie  da się s tw o rz y ć  od 
nowa, us ta la ją c  d a ty  z b y t po­
spiesznie. T rzeba  b y ło  na po­
trze b y  Z a m k u  K ró le w s k ie g o  u - 
ru ch om ić  dawno, zaniechaną p ro

d u k c ję  n ie k tó ry c h  m a te r ia łó w , 
ta n ic h  ja k  np. dachów ka  h o len ­
derska, cegła gotycka , spec ja l­
ne g a tu n k i d re w n a  d la  o d tw o ­
rzen ia  m o z a ik i pod ło go w e j i  s to . 
la rfc i o k ie n n e j. P rzeszkolono 
znaczną liczb ę  z ło tn ik ó w , sztu ­
k a to ró w , c ieś li, rze źb ia rzy  i  ta ­
p ice rów . P rzygo tow ano  ka drę  
k o n s e rw a to ró w  różnych  sp ec ja l-

(D okończen ie  na s tr .  2)

Spekulanci nie dają
za wygraną

WARSZAWA PAP. Mimo syste­
matycznych kontroli, coraz w ięk­
szej liczby ujawnionych prze­
stępstw i wykroczeń, a także su­
rowych kar, nie ustają praktyk, 
spekujacyjne.

(D okończen ie  na  s tr. 2)

Kierownictwo CPN

niepokoi się...

Wzrasta
zużycie benzyny

W A R S Z A W A  P A P . W  u b ie ­
g ły m  ro k u  sprzedaż b enzyny  ia  
d y w id u a ln y m  o db io rco m  b y ła  
w iększa  n iż  zap lanow ano  o ok. 
300 tys. ton . Z a k u p y  w z ro s ły  
zw łaszcza w  d ru g ie j p o ło w ie  
ro ku , k ie d y  to  w ię ce j n a b y w a li 
b enzyny  (zw łaszcza n ie b ie sk ie j) 
rze m ie ś ln icy , ro ln ic y  o raz  p rzed 
s ta w ic ie le  in n y c h  zaw odów , d la  
k tó ry c h  samochód je s t narzę­
dz iem  pracy . N ieza leżn ie  od  te­
go, w z ró s ł p o p y t na  p a liw o  ze 
s tro n y  le p ie j ju ż  fu n k c jo n u ją c e j 
gospodark i.

(D okoricz& nie  na s tr. 2)

Rozmowa z ludźmi, którzy wpadli na trop Klausa Barbie

Powojenny agent amerykański
i boliwijski „doradca“

A D W O K A T  z R F N  Serge K la rs fe ld  i  jego  żona Beata  po­
ś w ię c ili się  t ca lce o to, by zb ro dn ie  p op e łn ion e  w  im ię  ideo lo ­

g i i  h it le ro w s k ie j n ie  p osz ły  w  n iepam ięć. O p ie ra ją  się p rz y  ty m  
na b og a te j i  szczegółow ej d b k u m e n ta c ji. Bea ta  K la rs fe ld , m a­
ją ca  p od w ó jn ą  o b y w a te ls tw o  —  fra n c u s k ie  i  n ie m ie ck ie  —  
dz ia ła , ja k  m ó w i, ja k o  „N ie m k a  pochodzenia  a ry js k ie g o '’. S er­
ge K la rs fe ld , k tó reg o  o jc iec  z g in ą ł w  O św ię c im iu , d z ia ła  ja k o  
p rze w od n iczący  f ra n c u s k ie j o rg a n iz a c ji synów  i  c ó re k  d ep or­
to w a n y c h  Ż yd ów . To w ła śn ie  p ań s tw o  K la rs fe ld  w p a d li na 
t ro p  K la usa  B a rb ie  w  1971 ro ku . R ozm owę z n im i, k tó rą  p rze­
p ro w a d z ił L a u re n t G re ilsa m e r, zam ieszcza „ L E  M O N D E ” . P u­
b lik u je m y  ją  obecnie  w  ca łości.

—  G D Y  w o js k »  a m e ry k a ń - rv o jn y  do N iem iec , K la u s  B a r­
sk ie  w k ro c z y ły  i»od ko n ie c  b ie  z n a jd o w a ł się w  D o rtm u n ­

dzie, gdzie  b y ł fu n k c jo n a r iu ­
szem p o lic ji.  Po w e jś c iu  A m e ­
ry k a n ó w  zosta ł in te rn o w a n y  w  
O be ru rse l. Następn ie  odna lez io ­
no go w  1971 ro k u , k ie d y  B ea­
ta  K la rs fe ld  u s ta liła , że K la us  
A ltm a n n  je s t w  rze czyw is to śc i 
K la use m  B arb ie . Co ro b ił w  
okres ie  od 1945 do 1971 roku?

—  P oczą tkow o  zosta ł agen­
te m  a m e ry k a ń s k im , podobn ie  
ja k  w ie lu  age n tó w  gestapo, 
k tó rz y  p rz e k w a lif ik o w a li się i 
p rz e s ta w ili na śc igan ie  k o m u ­
n is tó w , B y ło  k i lk u  ta k ic h

z b ro d n ia rz y  h it le ro w s k ic h , k tó ­
rz y  po w y z w o le n iu  s ta li się 
age n ta m i: H a n s -D ie tr ic h  E rns t, 
szef gestapo w  Angers, 
c z te ro k ro tn ie  zaocznie skazany 
na śm ierć w e  F ra n c ji,  zosta ł 
agentem  a n g ie ls k im  i  areszto­
w ano  go p óźn ie j w  s tre fie  ra ­
d z ie c k ie j; jeszcze jeden  zb ro d ­
n ia rz , k tó ry  b y ł je d n y m  z n a j­
s ły n n ie js z y c h  o p raw có w  z ge­
stapo —  nazw iska  jego  nie 
mogę na- ra z ie  podać — d z ia ła ł 
ja k o  agent fra n c u ś k i w  s tre fie  
ra d z ie c k ie j.

B a rb ie  p ra c o w a ł z k o le i d la  
A m e ry k a n ó w . W  okres ie  „z im ­
n e j w o jn y "  z b ie ra ł np. in fo r ­
m acje  na tem a t R u m u n ii. B y ł 
w y s ła n y  z ry z y k o w n ą  m is ją  
do Z w ią z k u  Radzieckiego. 
M ieszka ł w  N iem czech pod róż 
n y m i n azw iskam i. Ta  s ie la nka  
skończy ła  się je d n a k  pewnego 
d n ia , przede  w s z y s tk im  d la te ­
go. że B a rb ie  d o k o n a ł k ra ­
dz ieży b iż u te r ii ,  k tó ra  z w ró c i-

(D okońazenie  na s tr, 3) j
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U roczysty koncert
(D okończenie  ze s ir . 1)

w ła d z  p o lity c z n y c h  i  a d m in i­
s tra c y jn y c h  w o je w ó d z tw a  z I  
sekre ta rzem  K W  P ZP R  S ta n i­
s ław em  M iśk ie w ic z e m  i  w o je ­
w o dą  szczecińsk im  S tan is ław em  
M alcem . W  uroczystośc i ucze­
s tn ic z y ł ko nsu l gen e ra lny  ZSRR 
w  Szczecinie W ła d im ir  Basa-

S E K R E T A R Z  K W  P Z P R  Ste­
fa n  R o ga lsk i n a w ią za ł w  sw o­
im  w y s tą p ie n iu  do o kre su  na­
ro d z in  A rm i i  C ze rw one j, k tó ra  
od począ tku  swego pow stan ia  
stanę ła  w  ob ron ie  m łodego pań 
s tw a  robo tn iczo-ch łopsk iego  
N astępn ie  o m ó w ił u d z ia ł A rm i i 
R a dz ieck ie j w  I I  w o jn ie  ś w ia ­
to w e j, a szczególnie w  w y z w a ­
la n iu  z iem  p o lsk ich , co zostało 
o ku p io n e  dan in ą  k rw i 600 t y ­
s ięcy b oh a te rsk ich  żo łn ierzy.

S. R o ga lsk i z ło ży ł tajeże o ko ­
liczn o śc iow e  życzenia  dalszych 
os iągn ięć w  t ru d n e j s łużb ie  o - 
f ic e ro m  i żo łn ie rzom  P ó łnocne j 
G ru p y  W o js k  A rm i i  Radziec­
k ie j.  *

N astępn ie  p rz e d s ta w ic ie l A r ­
m i i R a d z ie c k ie j Iw a n  Ł a s k ij 
o m ó w ił osta tn ie  in ic ja ty w y  ro z ­
b ro je n io w e  ZSRR i  k ry ty c z n ie  
o dn ió s ł się do n e g a ty w n y c h  re ­
a k c ji ze s tro n y  k ra jó w  N A T O . 
W skaza ł rów nocześn ie  na duże 
znaczenie, ja k ie  m a d la  u tr z y ­
m a n ia  św ia tow ego  p o ko ju  
w sp ó łp raca  a rm ii so juszn iczych  
p a ń s tw  —  cz ło nkó w  U k ła d u  
W arszaw skiego.

W  da lsze j części uroczystośc i 
p rze w od n iczący  W R N  E dw ard  
K m io te k  u d e k o ro w a ł za zas łu ­
g i a la  ro z w o ju  Pom orza Z a ­
chodniego  odznaką „G ry fa  Po­
m orsk iego ”  o fic e ró w  i  żo łn ie rzy  
A rm i i  R a dz ieck ie j: Iw a n a  Ł a - 
s k ija , k ic h a ła  K ozaków a, W a- 
le r i ja  G ięorganow a , N ik o ła ja  
N ie fio d o w a , J u r i ja  Sam ygina, 
Jo s ifa  B aka ja , E dw ard a  S ien­
k ie w icza  i  Tadeusza Jance  w i-  
cza.

Decyz ją  P re z y d iu m  R ady N a j' 
w yższe j ZS R R  za u d z ia ł w  
W ie lk ie j W o jn ie  O jczyźn ia n e j 
w y ró ż n ie n i zo s ta li kom batanc i. 
P o lacy, b y l i  żo łn ierze  A rm i i 
R a dz ieck ie j:

M edalem  za- Z w y c ię s tw o  
Ja n  M a lin o w s k i, ' Ja n  Popko i 
K a z im ie rz  S ew astianow icz, M e­
da lem  za Japon ię  i M edalem  za 
Z w y c ię s tw o  — Z d z is ła w  M a tu- 
sewicz, M edalem  za obronę  M o 
s k w y  — E d w a rd  L e n a r t i Ed­
w a rd  Ż u k o w s k i o raz  M edalem  
za obronę  S ta lin g ra d u  i  M eda

le m  za obronę  M o s k w y  —  B o­
le s ła w  Z y g a d ło w sk i.

A k tu  d e k o ra c ji d oko na ł W ła ­
d im ir  Basa nieć.

W  części a r ty s ty c z n e j k o n c e r­
tu  w y s tą p ił chór D K K  „H e jn a ł”  
oraz a rty ś c i scen szczecińskich.

R Ó W N IE Ż  w czo ra j w  godzinach 
w ie czo rn ych  w  U rzędzie  W o je ­
w ó d zk im  o db y ło  się sp o tka n ie  

• s e k re ta r ia tu  K W  P ZP R  i  w o ­
je w o d y  szczecińskiego z g rupą  
o fic e ró w  A rm i i R adz ieck ie j.

(w ab)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „T u r o s z ó w ”  z B r a z y l i i .  

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ W e jh e r o w o ”  d o  F in la n ­
d i i ,

m /s  „ M a r y n a r z  M ig a ła ”  do  
D a n ii,

m /s  „ S y r e n k a ”  d o  D a n i i ,  
m /s  „ G ó r n y  Ś lą s k ”  d o  R o t­

te rd a m u ,
m /s  „ G o le n ió w ”  do  R F N , 
m /s  „ S u w a łk i ”  do  I r la n d i i .

(D okończen ie  ze st-r..1)

Tendenc ja  do w zm ożonych  za 
k u p ó w  b enzyny  u trz y m u je  się, 
co zaczyna n iepoko ić  k ie ro w ­
n ic tw o  CPN, k tó re  o ba w ia  się, 
czy p rzy  ta k im  popyc ie  w y s ta r­
czy je j na c a ły  rok . Na pod- 
Jaw ie s tyczn iow ych  w yn ikó vJ  

sprzedaży p ry w a tn y m  o d b io r­
com (140 tys. ton ) w ysn u to  n ie - 
;by t o p ty m is ty c z n y  w n io sek , że 

tegoroczne za po trzebow an ie  mo 
e być o k i lk a  p ro cen t wyższe 

w  p o ró w n a n iu  z 1982 r., a p rze­
cież zakupy  p a liw  są ogran iczo­
ne s k ro m n y m i m oż liw ośc ia m i 
p ła tn ic z y m i państw a.

Z W O L E N N IC Y  o s t re j re g la m e n ­
ta c j i ,  a z a ra z e m  p r z e c iw n ic y  m o­
to ry z a c j i.  bez t r u d u  z n a le ź l ib y  o d ­
p o w ie d n ie  ro z w ią z a n ie . Z a p ro p o n o  
w a l ib y  m ia n o w ic ie :  w p ro w a d z e n ie  
k a r te k ,  s u ro w s z e  k o n t r o le  s ta c ji  
z m n ie js z e n ie  p r z y d z ia łó w .  A le  ta ­
k ie  m e to d y  o szc z ę d n o ś c i — w s k a ­
z u je  d o ś w ia d c z e n ie  . — p rz y n o s z ą  
te ż  l ic z n e  n e g a ty w n e  s k u t k i.  R zecz

W O JE W O D A  
S Z C Z E C IŃ S K I 

i  Rada P racow n icza  
K o m b in a tu  B u d o w n ic tw a  

Ogólnego N r 1 
w  Szczecinie 

O G Ł A S Z A J Ą
k o n k u rs  na s tanow isko  
d y re k to ra  K o m b in a tu  B u ­
d o w n ic tw a  O gólnego N r  1 

w  Szczecinie.
K a n d y d a c i na powyższe 
s tan o w isko  w in n i odpo­
w iadać  n as tę pu ją cym  w y ­

m ogom :
—  w ie k  do 45 la t
—  w y k s z ta łc e n ie  wyższe 

techn iczne  lu b  ekono­
m iczne

— znajom ość b ra n ż y  b u ­
d o w la n e j

—  znajom ość o rg a n iz a c ji 
i za rządzania  p rzedsię ­
b io rs tw e m  b u d o w la n y m

—  m in im a ln y  staż p ra cy  
na s tan o w iska ch  k ie ­
ro w n ic z y c h  w  b u d o w n i­
c tw ie  —  5 la t.

U d oku m e n to w a ne  o fe r ty  w  
te rm in ie  10 d n i od d a ty  
ogłoszenia, na leży sk ładać 
w  D z ia le  O rg a n iz a c y jn o - 
P ra w n y m  i  K a d r, W o je ­
w ódzkiego  Za rzą du  B u ­
d o w n ic tw a  O gólnego i  K o ­
m u n a lnego  w  Szczecinie, 
u l. W a w rz y n ia k a  15, pok. 
201. 782-K

Wzrasta zużycie benzyny

Jeszcze dwa 
lata prac

„Stefanem Batorym“ 
na Ś ró d z ie m n e

G D A N S K  P A P . P o ls k ie  L in ie  
O c e a n ic z n e  w  G d y n i,  w y k o r z y s tu ­
ją c  z im o w ą  p rz e rw ę  w  re js a c h  l i ­
n io w y c h  t r a n s a t la n t y k a  „ S te fa n  
B a to r y ”  na  tra s ie  G d y n ia  — M o n ­
t r e a l  — o r g a n iz u ją  r e js y  w y c ie c z ­
k o w e  d la  p o ls k ic h  tu r y s t ó w  na 
M o rz e  Ś ró d z ie m n e . T r w a ć  o n e  b ę ­
dą od  12 m a rc a  d o  24 k w ie tn ia .  
Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  „ S p o r ts -T o u -  
r is t ”  w  W a rs z a w ie .

T ra s a  p ie rw s z e j w y c ie c z k i p r o ­
w a d z i p rze z  L o n d y n ,  L iz b o n ę , W a ­
le n c ję  o ra z  Is ta m b u ł.  W  p o w r o t ­
n y m  re js ie  p a s a ż e ro w ie  t r a n s a t la n ­
ty k a  o d w ie d z ą  A te n y ,  D u b ro w n ik  
L iv o rn o ,  N ic e ę . B a rc e lo n ę . V ig o . 
L o n d y n  ] A m s te rd a m

P o  z a k o ń c z e n iu  r e js ó w  tu ry s ty c z  
n y c h  26 k w ie tn ia  b r  „S te fa n  B a ­
t o r y ”  ro z p o c z n ie  p ie rw s z y  w  ty m  
sezo n ie  r e g u la r n y  k u r s  z G d y n i 
p rze z  p ó łn o c n y  A t la n t y k  d o  M o n ­
t re a lu .

W styczniu- 3  650 ton
C O R A Z  w ię ce j proszków, do 

p ra n ia  — d e te rg en tow ych  i  m y ­
d lan ych  — p ro d u k u ją  Z a k ła d y  
C h em ii G ospodarcze j „P o lle n a ” 
w  Bydgoszczy. T y lk o  w  stycz­
n iu  d os ta rczy ły  one na ry n e k  
3 650 ton  —  o 400 ton  w ię c e j 
n iż p lanow ano . F a b ry k a  n ie  ma 
tru d n o ś c i za op a trzen io w ych , n ie  
b ra k u je  n a w e t opakow ań , a 
zam ów ien ia  rządow e ro zw ią zu ­
je  ró w n ie ż  p ro b le m  d ew iz  na 
im p o rt n iezbędnych  kom ponen ­
tów . R y n e k  k ra jo w y  o trzym a  w  
b r. z B ydgoszczy 37,6 tys. ton  
p roszków  do p ran ia .

w  ty m , że b r a k  m o ż liw o ś c i s w o ­
b o d n e g o  (o d p o w ia d a ją c e g o  p o tr z e ­
b o m ) u ż y tk o w a n ia  s a m o c h o d ó w  po 
w a ż n ie  u t r u d n i ło b y  d z ia ła ln o ś ć  rze  
m io s ła , a je n c y jn e g o  h a n d lu ,-  p ra c ę  
r o ln ik ó w ,  w  ty m  b e z p o ś re d n io  
z a o p a tr u ją c y c h  m ia s ta  w  p ło d y . 
N ie ra z  ju ż  te ż  b y w a ło ,  że d u ż y  
z a k ła d  n ie  p r z e rw a ł s w o je j  p ro ­
d u k c j i  t y l k o  d z ię k i te m u . że je g o  
z a o p a trz e n io w ie c  m ó g ł s z y b k o  w ła s  
n y m  s a m o c h o d e m  u d a ć  s ię d o  n ie ­
s o lid n e g o  k o o p e ra n ta  P ry w a tn e g o  
ś ro d k a  lo k o m o c j i  m u szą  u ż y w a ć  
le k a rz e , w e te ry n a rz e , p r a c o w n ic y  
s łu ż b y  r o ln e j  i le ś n e j itp .

Ż y c ie  je s t  ta k  b o g a te , że t r u d n o  
d o k ła d n ie  o k r e ś lić  k o m u  i  w  ja ­
k ie j  s y tu a c j i  n a le ż y  s ię  d o d a tk o ­
w y  p r z y d z ia ł p a liw a  na  s p e c ja ln e  
z e z w o le n ie  lu b  w ię k s z ą  ilo ś ć  k a r ­
te k . Z re s z tą  w p ro w a d z e n ie  ty c h  
o s ta tn ic h  w y m a g a ło b y  u tw o c z e p ia  
n ie m a łe g o  ( i ro s n ą c e g o  z u p ły w e m  
czasu ) a p a ra tu  b iu ro k r a ty c z n e g o .  
W s k a z u ją  n a  t o  nasze d o ś w ia d c z e ­
n ia  z o b o w ią z u ją c y m i d z iś  „z a łą c z ­
n ik a m i”  d o  d o w o d u  o p ła ty  P Z U . 
P o c z ą tk o w o  s p ra w ą  z a ję ły  s ię  3 
in s ty t u c je :  G łó w n y  In s p e k to r a t
G o s p o d a rk i E n e rg e ty c z n e j u s ta l i ł  
zasa dy  sp rz e d a ż y  b e n z y n y  na  „z a -  
ł ą c z n k i ” , P Z U  z a ją ł s ię  ic h  w y ­
d a w a n ie m , a C P N  ic h  re a liz a c ją  
N ie z a le ż n ie  od  te g o  ty s ią c e  k o n t r o  
le r ó w  z ' r ó ż n y c h  o r g a n iz a c j i  s p ra w  
d z a ło  fu n k c jo n o w a n ie  s y s te m u . Od 
te go  r o k u  s p ra w ę  b ę d z ie  p ro w a d z ić  
jeszcze w ię c e j lu d z i  g d y ż  p o czc ie  
p o w ie rz o n o  w y d a w a n ie  ..z a łą c z n i­
k ó w ”  P Z U . _

Ś c is ła  r e g la m e n ta c ja  n ie  m oże 
c h y b a  ro z w ią z a ć  p ro b le m u , a le  je ­
d y n ie  p o g łę b ić  tr u d n o ś c i.  W  te j 
s y tu a c j i  t rz e b a  s z u k a ć  in n y c h  spo ­
so b ó w  o szczę d n o śc i p a l iw

(D okończenie  ze s ir . 1) 
nośc i: m a la rs tw a  szta lugow ego, 
ściennego, tk a n in , m e b li, m e ta ­
l i .  Będzie  to  p ro cen tow a ło  w 
pracach  ko n s e rw a c y jn y c h  na 
te ren ie  k ra ju .  P rzy  o db udow ie  
zam ku  w y s tą p iły  też tru d n o ś c i 
c h a rak te rys tyczne  d la  n iem a l 
w szys tk ich  p laców  b u d o w y  w  
Polsce, a w ię c  b ra k  fa rb , pędz­
l i ,  d re w na , d iu t  itp .

N ie m n ie j je dn a k , w  czasach, 
k ie d y  wznoszenie  typow ego  b u ­
d y n k u  m ieszka lnego  w  W arsza­
w ie  t rw a  3— 4 la ta , odbudow ano 
w  okres ie  7— 8 la t  gm ach w  je ­
go h is to ry c z n y m  ksz ta łc ie , ce­
g ła  po cegle, z n a jd ro b n ie js z y ­
m i d e ta lam i. Często u z u p e łn ia - ' 
no lub ' zm ien iano  założenia p ro ­
je k tow e . gdyż w  św ie tle  n a jn o ­
w szych  badań o k a z y w a ło 's ię , że 
to  lu b  in ne  pom ieszczenie w y ­
g ląda ło  n iegdyś inacze j. W  re ­
zu ltac ie  Zam ek K ró le w s k i o - 
t iz y m a ł n a jc ieka w szą  z fo rm , 
pozbyw ano  się różnych  szpecą­
cych  szczegółów, k tó re  o b ras ta ­
ły  gm ach po k o le jn y c h  w  c ią ­
gu s tu le c i p rzeróbkach.

O becnie na zam ku go tow ych  
do zw iedzan ia  jes t 20 sal. W  o- 
k res ie  28 m iesięcy, ja k ie  u p ły ­
n ę ły  od ich  udos tępn ien ia  spo­
łeczeństw u, gm ach zw.iedziło 
ćw ie rć  m ilio n a  osób. W salach 

.m a te jk o w s k ic h , g a le r ii a rra so ­
w e j i antyszam brze  w ie lk im  
czynna je s t w ys ta w a  darów , 
przeznaczonych na wyposażenie  
gmachu. W  zam kow ych  podzie­
m iach  pow sta je  now a  ekspozy­
cja  złożona z d a ró w  d la  M u ­
zę im  P ow stan ia  W arszaw sk ie ­
go

K on tynu o w an e  są prace k o n ­
s e rw a to rsk ie , g łów n ie  w  sa li ba 
lo w e j ry c e rs k ie j, sena to rsk ie j, 
gab inecie  m a rm u ro w y m . K o n - 

j sekw en tn ie  ' p rz y g o to w u je  się

wyposażenie  d la  ca łych  zespo­
łó w  ko m n a t, k tó re  tw o rz y ć  m a­
ją  za m kn ię te  cyk le , obrazu jące  
dzie je  k o le jn y c h  epok życ ia  w  
Polsce, poczynając od czasów 
p ias to w sk ich . D la  z ilu s tro w a n ia  
ty c h  d z ie jó w  przeznaczono 18 
tys ię cy  d z ie l sz tuk i, g łów n ie  a u ­
te n ty k ó w  u ra to w a n y c h  z d aw ­
nego zam ku, d z ie l pochodzących 
ze zb io ró w  w a rszaw sk iego  M u ­
zeum  Narodow ego o raz  ż za ku ­
pów. Rzec b y  można, że za dwa 
ia ta  M uzeum  N arodow e  z n a j­
le pszym i s w y m i ekspona tam i 
p rzen ies ie  się na zamek, m a jąc 
tu  zn ako m ite  w a ru n k i och ron y  
i p rze cho w yw a n ia  zb iorów .

Spekulanci nie dają za wygraną
(D okończenie  ze s ir . 1)

W Szczecińskiem w br. wszczęło 
już kilkadziesiąt postępowań przy­
gotowawczych w tego rodzaju 
sprawach; kwestionując towary 
wartości ponad 5 min zł. M. in. 
ajent restauracji w Nowogardzie 
sprzedał „na  lewo" prawie pół to 
ny kawy oraz 1,2 tony masła.

Wprawdzie w woj. opolskim  nie 
natrafia się na ogół na większe 
afery, ale nie brakuje przypad­
ków drobnej spekulacji. U jawniły 
je w styczniu kontrole m ilicyjne 
przeprowadzone m. in. w 28 ma­
gazynach, 443 placówkach han­
dlowych. W ykryto 12 przestępstw 
i kilkanaście wykroczeń. U jawnio­
no przypadki sprzedawania bez 
karłek cukru i masła.

Z kolei w woj. suwalskim in­
spektorzy PIH przeprowadzili w 
styczniu br. 110 kontroli p lacó­
wek handlowych i gastronomicz- 
ny-h, stwierdzając fakty ukrywa­
nia towarów i zawyżania cen. Do 
kolegiów ds. wykroczeń skierowa­
no 9 wniosków

Funkcjonariusze MO z woj. ka­
tow ickiego prowadzą śledztwo w

sprawie afery wykrytej w bazie 
magazynowej WPHW w Chrzano­
wie. Jak się okazało w iele atrak 
cyjnych towarów, odzież dziecię 
ca, artykuły dziewiarskie, nie do 
c ;erały do sklepów, ponieważ by­
ły  sprzedawane „na  lew o". Oce 
nia się, że w ub. r. grupa pracow­
ników sprzedała na własną rękę 
towary wartości ok. 3,3 min zł.

Na łamach „Faktów”

Korepetycje
dla m aturzystów

R E D A K C J A  „ F a k tó w ”  p o s ta n o w i­
ła  p r z y jś ć  z p o m o c ą , m a tu rz y s to m  
i  ro z p o c z ę ła  ju ż  d r u k  c y k lu  m a te -  
r .a łó w  p t .  „ K o r e p e ty c je ” . O b e jm u ­
ją  one p o w tó r k ę  c a łe j l i t e r a t u r y  
p o ls k ie j w  z a k re s ie  je d n e g o  w ą tk u .  
W  ty m  r o k u  b ę d z ie  to  w ą te k  o jc z y ź  
m a n y , n a ro d o w y , p a t r io ty c z n y .  
D la c z e g o  t a k i  w y b ó r?  M . in .  z po ­
t r z e b y  r e f le k s j i  n a d  t y m i  z a g a d n ie ­
n ia m i w  d z is ie js z y c h  czasa ch . N o ­
w y  k a n o n  le k t u r  s z k o ln y c h  z a w ie ra  
b o g a ty  w y b ó r  t r u d n y c h  te k s tó w  h i ­
s to r y c z n o -  e s e is ty c z n y c h , k tó r y c h  
w s z y s tk ie  sen sy  o d c z y ta ć  m o żn a  
d o p ie ro  p r z y  u w z g lę d n ie n iu  h is to ­
ry c z n e g o  k o n te k s tu  l i t e r a t u r y .

S zcze g ó ło w e  p r o b le m y  z w ią z a n e  
z ty m  te m a te m  z a p re z e n tu ją  z n a w ­
cy  l i t e r a t u r y  i  h is to r i i ,  n a u k o w c y , 
k r y t y c y  i  p isa rze .

Więcej młynów
S T A R A N IE M  w ładz  w o j. ko ­

sza lińsk iego  u ru cho m io n o  po­
n o w n ie  5 n ieczynnych  do te j 
p o ry  m łynó w . N a jw ię k s z y  • z 
n ich  w  K a r lin ie ,  m ie le  roczn ie  
p ra w ie  IGO ton  zboża, n ieco 
m n ie j — m ły n y  w  P olanow ie  
O strow ica ch  i S to rko w ie .

P onow ne u ru cho m ie n ie  m ły ­
nów  p rz y ję te  zostało przez m ie ­
szkańców  z zadow o len iem , po­
n iew aż p o p ra w iła  się jakość 
m ą k i, a ponadto  dz ięk i' skróce­
n iu  d ro g i do m łyna , k tó ra  w y ­
nosiła  n ie raz  po 20 i w ię ce j k i ­
lo m e tró w  — uzyskano spore o - 
szGzędności czasu i pa liw a .

Milicja na warszawskiej 
giełdzie samochodowej

W A R S Z A W A  P A P . W a rs z a w s k ie  
ta rg o w is k o ,  na  k tó r y m  c o  ty d z ie ń  
o rg a n iz o w a n a  je s t  g ie łd a  s a m o c h o ­
d o w a  o ra z  p r z y le g łe  d o  n ie g o  te re .  
n y  — b y ły  w  o s ta tn ią  n ie d z ie lę  
m *:e jscem  a k c j i  m i l i c ja n tó w  z K D  
M O  W a rs z a w a -O c h o ta . W p ra w d z ie  
jeszcze  sezon i  r u c h  n a  g ie łd z ie  n ie  
je s t  n a jw ię k s z y ,  t y m  niem.nrie.1 — 
e f e k t y  — b y ły .

Ł ą c z n ie  s k o n tr o lo w a n o  430 D o ja ­
z d ó w , s p ra w d z a ją c  m . in .  zg o d n o ść  
n u m e r ó w  s i ln ik a  i  p o d w o z ia  z d o ­
k u m e n ta m i p o ja z d ó w . U ja w n io ­
n o  k i lk u n a s tu  s p e k u la n tó w  sa m o ­
c h o d a m i.  M e to d a  ic £  d z ia ła n ia  je s t  
p r o s ta ;  je d n e j  n ie d z ie l i  k u p u je  s ię

s a m o c h ó d  a za ty d z ie ń  — bez je g o  
p r z e re je s tro w a n ia  i  w n o s z e n ia  s to ­
s o w n y c h  o p ła t  — s p rz e d a je  s ie  k o ­
m u  in n e m u .

O p ró c z  s a m o c h o d ó w  D rz e d m io te m  
h a n d lu  są o c z y w iś c ie  częśc i. 16 o só b  
z a t rz y m a n o  po d  z a rz u te m  s p e k u lo ­
w a n ia  m .in .  o g u m ie n ie m  i  a k u m u ­
la to r a m i,  Z a  a k u m u la to r  z a d a n o  n p  
od  7 d o  9 ty s .  z ł .  za k o m p le tn e  k o ­
ło  d o  „ m a lu c h a ”  — 11 ty s . z ł. a 
t y lk o  za o p o n ę  — 8 ty s .

Z a t rz y m a n o  ta k ż e  7 d o w o d ó w  re ­
je s t r a c y jn y c h  z p o w o d u  n ie s p r a w ­
n o śc i te c h n ic z n e j p o ja z d ó w  lu b  ś la ­
d ó w  p r z e ra b ia n ia  d o k u m e n ta c j i.

B y ła  to  p ie rw s z a  w  tv m  r o k u ,  a le  
n ie  o s ta tn ia  te g o  t y p u  a k c ja .

Komunikat Urzędu Wojewódzkiego
Z G O D N IE  z a r t .  40 u s t 1 p k t .  3. 

a r t .  45 u s t .  1 i a r t .  56 u s ta w y  z 
d n ia  10 k w ie tn ia  1974 r. o e w id e n ­
c j i  lu d n o ś c i i  d o w o d a c h  o s o b is ty c h  
(D z . U . n r  14, po z . 3) o ra z  § 12 ro z  
p o rz ą d z e n ia  R a d y  M in is t r ó w  z d n ia  
30 s ie rp n ia  1974 r .  w  s p ra w ie  d o k u ­
m e n tó w  s tw ie r d z a ją c y c h  to żsam ość  
(D z . U . n r  33. po z . 195) w ra z  z u z u ­
p e łn ie n ie m  z a w a r ty m  w  ro z p o rz ą ­
d z e n iu  R a d y  M in is t r ó w  z d n ia  7 
w rz e ś n ia  1981 r .  (D z . U . n r  23. poz. 
120) — p a ń s tw o w e  i  s p ó łd z ie lc z e  za ­
k ład -»  p ra c y  o ra z  o rg a n iz a c je  p o e ­
ty c z n e  i  sp o łe czn e  z o b o w ią z a n e  vą 
d o  d o k o n y w a n ia  w  d o k u m e n ta c h  
s tw ie r d z a ją c y c h  to żsa m o ść  ( n a j­
c z ę ś c ie j są to  d o w o d y  o s o b is te )  w p i 
só w  o  d a c ie  p r z y ję c ia  do o ra c y  1 
z w o ln ie n ia  z p ra c y  p ra c o w n ik a .

T a k i  sam  o b o w ią z e k  d o k o n y w a n ia  
w p is ó w  p r a c o w n ik o m  z a t ru d n io n y m  
w  n ie  u s p o łe c z n io n y c h  z a k ła d a c h  
p ra c y  o ra z  in s ty tu c ja c h  k o ś c ie ln y c h  
i  z a k o n n y c h  n ie  D o s ia d a ją c y c h  o so ­
b o w o ś c i p r a w n e j  —c ią ż y  na  Z a k ła ­
d z ie  U b e z p ie c z e ń  S p o łe c z n y c h .

P r a c o w n ik  po  z a w a rc iu  u m o w y
0 p ra c ę  je s t z o b o w ią z a n y  n ie z w ło e z  
n ie  d o  p rz e d s ta w ie n ia  o ra c o d a w c y  
d o k u m e n tu  s tw ie rd z a ją c e g o  to żsa ­
m ość  c e le m  u z y s k a n ia  w p is u  o 
r . r z y ję c iu  do  p ra c y . A n a lo g ic z n ie , 
w  p r z y p a d k u  ro z w ią z a n ia  u m o w y  o 
p ra c ę  (w  ty m  ró w n ie ż  p rze z  D o rzu ­
c e n ie )  n a !e ż v  u z y s k a ć  w p is  o  z w o l­
n ie n iu  z p ra c y .

N ie d o p e łn ie n ie  o b o w ią z k u  o k re ś lo  
ne go  w  c y to w a n y c h  w y ż e j p r z e p i­
sach  z a ró w n o  p rze z  p r a c o w n ik a  ja k
1 p rz e z  z a k ła d  p ra c y  p o d le g a  k a ­
rz e  o g ra n ic z e n ia  w o ln o ś c i do  3 m ie ­
s ię c y  lu b  k a rz e  g r z y w n y  d o  20 ty s .

N A  te re n ie  w o je w ó d z tw a  szeze c łń  
s k ie g o  n o tu je  s ię  w ie le  osó b . z w ła s z  
cza ty c h .  k tó r e  p o r z u c i ły  p ra c e  sa­
m o w o ln ie .  n ie  p o s ia d a ją c y c h  w p is u  
w  d o w o d z ie  o s o b is ty m  o d a c ie - r o z ­
w ią z a n ia  u m o w y  o n r a -e .  O s o b y  te  
le g i ty m u ją  s ie  prz .cz  d łu ż s z y  czas 
z a t ru d n ie n ie m  c h o c ia ż  fa k ty c z n ie

od  d a w n a  ju ż  n ie  p ra c u ją , p r o w a ­
d zą c  częs to  p a s o ż y tn ic z y  t r y b  ż y ­
c ia . Z a k ła d y  p ra c y  w  s to s u n k u  do 
b y ły c h  p r a c o w n ik ó w ,  k tó r z y  n je  do 
p e łn i l i  o b o w ią z k u  p rz e d ło ż e n ia  do ­
w o d u  o s o b is te g o  w  c e lu  d o k o n a n ia  
w p is u  o u s ta n iu  z a t ru d n ie n ia  m a ją  
u p r a w n ie n ia  i o b o w ią z e k  s k ie ro w a ć  
w n io s e k  o u k a r a n ie  do  K o le g iu m  
ds. W y k ro c z e ń . N ie s te ty  t y l k o  w  
s p o ra d y c z n y c h  p rz y p a d k a c h  u p r a w  
n ie n ia  te  są w y k o r z y s ty w a n e .

W  z w ią z k u  z z a is tn ia łą  s y tu a c ją  
• 'p rze s trzeg a  s ię . że o rg a n a  a d m in i­
s t r a c j i  p a ń s tw o w e j - s to p n ia ... p o d s ta ­
w o w e g o  b ę d ą  w y s tę p o w a ły  z w n io ­
s k ie m  do  K o le g iu m  ds. W y k ro c z e ń  
c  u k a r a n ie  p r a c o w n ik ó w  z a k ła d ó w  
p ra c y , o d p o w ie d z ia ln y c h  za sp ra  w y  
p e rs o n a ln e , je ż e l i  n ie  będą k o n ­
s e k w e n tn ie  p rz e s trz e g a ć  w s p o m n ia ­
n y c h  w y ż e j p rz e p is ó w .

„Ciuchcie”
wracają do łask

U S T A Ł  ju ż  pęd do l i k w id a c j i  K o­
le je k  w ą s k o to ro w y c h  k tó re  w  ży ­
c iu  g o s p o d a rc z y m  m  in .  w o j.  k ie ­
le c k ie g o  o d g r y w a ją  dość p o w a ż n ą  
re lę . p rz e w o ż ą c  co  r o k u  ty s ią c  to n  
a r t y k u łó w  p rz e m y s ło w y c h . P rz e d  l i ­
k w id a c ją  u r a to w a ła  s ię  l in ia  c iu c h ­
c i R a k ó w  — B o g o r ia . W z w ią z k u  
z b u d o w ą  z a le w u  na C z a rn e j Ś la ­
d o w s k ie j .  to r  t e j  l i n i i  m ia ł b y ć  r o ­
z e b ra n y ; z o s ta ł je d n a k  p rz e b u d o w a ­
n y  i  o b e c n ie  b ie g n ie  w z d łu ż  szo- 
sv  s ta s z o w s k ie j.

N a jk r ó ts z ą  w  P o lsce  w ą s k o to ro ­
w ą l i n ią  k o le jo w ą  je s t  2 0 -km  t r a ­
sa S ta ra c h o w ic e  W s c h o d n ie  — 
i łż a . T o  je d y n e  „ k o le jo w e ”  p o łą  ze 
n ie  I ł ż y  ze ś w ia te m  p rz e w ó z : k i l ­
k a  ty s ię c y  to n  to w a r ó w  m ie s ię c z n ie  
w  s z e r o k o to ro w y c h  w a g o n a c h  k t ó ­
re  je żd żą  na s p e - ja ln y ć h  p o d w o -  
z ia c h - t ra n s p o r  te ra c h .
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Czerwcnogwiezdni
(D okończenie  ze s tr. 1)

To wtedy rodziła się przyszła sła­
wa wielu bohaterów młodej armii, 
czerwonogwiezdnej, które; symbo­
lem i- znakiem rozpoznawczym 
sta się kolor czerwony i także 
gwiazda z. sierpem i młotem.

MINĄ LATA a tam te czyny i 
epopeje będg zapładniać wy­
obraźnię radzieckich żołnierzy i 
dowódców, będą dla nich przy­
kładem  i natchnieniem. Tak jak 
to  było  w przypadku dwóch m ło­
dych dowódców , których jedno­
stki zm ierzyły się w sierpniu 
1939 roku z 6 Arm ig japońską 
nad mongolską rzeką Chałchyn- 
-go ł. Dowódca korpusu Grigorij 
Żuków i pułkownik Iwon Fiedu- 
niński, żołnierze Arm ii Czerwonej 
od 1918 roku, za swoje m istrzów-

Neohitlerewiec sprawcą 
masakry w Paryżu?

P A R Y Ż  P A P . w  P a ry ż u  za se n ­
s a c ję  u z n a n o  su g e s t ie  d z ie n n ik a  
. ,D ie  W e lt ”  ja k o b y  z a c h o d n .o n łe -  
m ie c k i  n e o n a z is ta . W a lte r  K e x e l,  
b y ł  je d n y m  ze s p ra w c ó w  a n ty s e ­
m ic k ie g o  z a m a c h u  n a  r e s ta u ra c ję  
w  P a ry ż u  w  k tó r y m  w  s ie r p n iu  
u b . r o k u  z g in ę ło  6 osób, a 22 zo­
s ta ły  ra n n e . K e x e l  z o s ta ł p rz e d  
k i l k u  d n ia m i a re s z to w a n y  w  W ie l­
k ie j  B r y t a n i i  w  z w ią z k u  z p o d e j­

r z e n ie m  o  u d z ia ł w  n ie d a w n y c h  
z a m a c h a c h  a n ty a m e ry k a ń s k ic h  w  
R F N , zaś z n ie  s p ra w d z o n y c h  d o ­
tą d  in fo r m a c j i  w y n ik a ,  że m ia ł  w  

f le c ie  lu b  _ je s ie ń ;ą  u b . r o k u  p rz e ­
b y w a ć  ta k ż e  w  s to lic y  F r a n c j i .  
In s p e k to r z y  p o l i c j i  f r a n c u s k ie j  u - ’ 
d a d zą  s ię  w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  
d o  w. B r y ta n i i ,  b y  w z ią ć  u d z ia ł 
w  p rz e s łu c h a n ia c h  a re s z to w a n e g o

Z  b a rd z o  o g ó ln ik o w y c h  in fo r m a ­
c j i  w y n ik a ,  że p o d e jrz e n ie  o  u -  
d z ia ł  w  ty m  k r w a w y m  z a m a c h u  
w e  F r a n c j i  o p ie ra  s ię n a  d u ż y m  
p o d o b ie ń s tw ie  a re s z to w a n e g o  n e o ­
n a z is ty  do  s c h e m a ty c z n e g o  p o r t r e ­
t u  sp o rz ą d z o n e g o  p rze z  p o l ic ję  na 
p o d s ta w ie  ze zn a ń  ś w ia d k ó w  w  
s ie r p n iu  u b . r o k u  w  P a ry ż u .

Oryginalny wyrok
B R U K S E L A  P A P . Sąd w  h o le n ­

d e r s k im  m ie ś c ie , L e e u w a rd e n  s k a ­
z a ł d w ó c h  m ło d y c h  lu d z i  w  w ie k u  
18 i 20 la t  n a  o r y g in a ln ą  k a r ę :  
M uszą  p o d a ro w a ć  b iż u te r ię  w a r ­
to ś c i o k . 185 d o i.  d w o m  d z ie w c z y ­
n o m , k tó r e  z a c z e p ili w e  w rz e ś n iu  
u b . r .  po  w y jś c iu  ,,n a  c y k u ”  z 
b a r u  w y s z y n k o w e g o . J e c h a ły  on e  

'  n a  ro w e rz e . J e d n e j u d a ło  s ię  u -  
c ie c . D ru g a  n a to m ia s t b y ła  -przez 
d łu ższą  c h w i lę  n ie p o k o jo n a  p rze z  
n a z b y t  „ t o w a r z y s k ic h ”  k o m p a n ó w  
od k ie l is z k a .

O p ró c z  p o d a ru n k ó w , m ło d z i l u ­
d z ie  bę dą  m u s ie l i  w y ło ż y ć  po  o k . 
270 d o i. na  g rz y w n ę . W y m ie rz o n o  
im  te ż  k a r ę  k r ó tk o t r w a łe g o  w ię ­
z ie n ia  w  z a w ie s z e n iu  n a  t r z y  m ie ­
s iące .

skie wykonanie operacji otrzy­
mali ty tu ły  Bohaterów Związku 
Radzieckiego. Kilka zaledwie lat 
później pierwszy z nich wsław ił 
się jako jeden z g łów nych auto­
rów zwycięstwa nad hitlerowskim i 
N iemcami, drugi jako wybitny 
dowódca wojsk działających w 
obronie i przerwaniu b lokady Le­
ningradu.

ARMIA RADZIECKA w ciągu 
swojej 65-letn ie j historii przeszła 
najtrudniejsze próby. Zaznała go­
ryczy porażek i satysfakcji z 
w ie lk ich zwycięstw Dziesięć lat 
m usiała hartować się w ogniach 
bitew. Ta wielka szkoła, którą 
przeszła arm ia a wraz z nią cały 
naród radziecki, stoi u podstów 
dzisiejszych starań o zachowanie 
pokoju. N ikt tak jak Związek Ra­
dziecki i kra je obozu socjalistycz­
nego nie zna jego ceny. Skom­
plikowany układ polityczny współ 
czesnego świata wymaga, aby 
pokoju broniły silne, nowoczes­
ne, znające swoje obowiązki si­
ły  zbrojne. Arm ia Radziecka, ja­
ko g łów ny uczestnik Układu 
W arszawskiego, jest silna, nowo­
czesna, dzieląca się swoją siłą 
z sojusznikami z tego Układu. I 
to stanowi rękojm ię powodzenia 
storań o utrzymanie pokoju św ia­
towego.

USA. W te j ko le jce  s to ­
ją  po paczk i z da rm ow ą  
żyw nością  bez rob o tn i — 
d a w n i p ra c o w n ic y  p rze m y­
s łu  sta low ego w  D raddock  
w s tan ie  P ensylioan ia .

(C A F  —  U P I)

Jurij Andropow 
przyjął C. Cheyssona
W  P O N IE D Z IA Ł E K  s e k re ta rz  ge ­

n e r a ln y  K C  K P Z R  . J u r i j  A n d r o ­
p o w  p r z y ją ł  n a  K r e m lu  m in is t r a  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  F r a n c j i  C la u -  
,’ c a  C h e ysso n a , p rz e b y w a ją c e g o  w  
M o s k w ie  z w iz y tą  o f ic ja ln a .  W 
s p o tk a n iu  u c z e s tn ic z y ł m in is te r  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  Z S R R  A n -  
d r ie j  G ro m y k o .

W  czas ie  s p o tk a n ia  d o k o n a n o  w y  
m ia n y  p o g lą d ó w  na  te m a t  d w u ­
s t r o n n y c h  s to s u n k ó w  r a d z ie c k o -  
f r a n c u s k ic h  o ra z  w ie lu  a k tu a ln y c h  
s p ra w  m ię d z y n a r o d o w y c h .  O b ie  
s t r o n y  w y r a z i ły  p r z e k o n a n ie , ż e - 
is tn ie ją  m o ż liw o ś c i d a lsze g o  ro z ­
w o ju  o b e c n e j, w z a je m n ie  k o r z y s t ­
n e j w s p ó łp r a c y  m ię d z y  Z S R R  i  
F r a n c ją  w  r ó ż n y c h  d z ie d z in a c h .

Spada cena
ropy naftow ej

P E R S P E K T Y W A  w o jn y  c e n o w e j 
m ię d z y  p r o d u c e n ta m i r o p y  n a f to ­
w e j z n a la z ła  w  p o n ie d z ia łe k  o d ­
b ic ie  n a  r y n k a c h  n a f to w y c h ,  k ie ­
d y  ro z e s z ły  s ię  p o g ło s k i, iż  k r a je  
Z a to k i  P e rs k ie j  m og ą  o b n iż y ć  ce ­
n y  s w o je j  r o p y ,  a b y  s ta ła  s ię  k o n ­
k u r e n c y jn a  w o b e c  r o p y  b r y t y j ­
s k ie j ,  n o r w e s k ie j  i .  n ig e r y js k ie j i  
J a k  w ia d o m o , w  u b ie g ły  p ią te k  
o  t r z y  d o la r y  n a  b a r y łc e  o b n iż y ła  
c e n ę  r o p y  w y d o b y w a n e j spo d  d n a  
M o rz a  P ó łn o c n e g o  W  B r y ta n ia ,  a 
w  k i l k a  g o d z in  p ó ź n ie j o  3.5 do i. 
o b n iż y ła  c e n ę  s w o je j r o p y  N o rw e ­
g ia , a aż o 5.5 d o i.  p o s ta n o w ił 
o b n iż y ć  ce n ę  r o p y  r z ą d  N ig e r i i .  
T o  o s ta tn ie  p a ń s tw o  d o k o n a ło  te ­
g o  k r o k u  ja k o  p ie rw s z y  k r a j  
c z ło n k o w s k i O P E C

N a  z a c h o d n ic h  g ie łd a c h  w a lu to ­
w y c h  z a o b s e rw o w a n o  w  p o n ie d z ia ­
łe k  s p a d e k  n o to w a ń  fu n ta  s z te r-  
l in g a  i  d o la ra  a m e ry k a ń s k ie g o . 
Z ie lo n e  b a n k n o ty  s t r a c i ły  na  w a r ­
to ś c i z w ła szcza  w o b e c  t a k c h  w a ­
lu t ,  ja k  z a o h o d n .o n ie m ie c k a  m a r ­
k a  i ja p o ń s k i je n . P rz y p is u je  się 
to  s p a d k o w i ce n  ro p y .

Powojenny agent amerykański
(D okończen ie  ze str. 1) lo n e j przez a lia n tó w . W e zw ą - —  Czy poza A m e ry k a n a m i 

n ie  to  pozosta ło  bez o d p o w ie - Jctoś w ie d z ia ł, że b y ł to  K la us  
dzi.ła  nań uw agę p o lic j i  n ie m ie c ­

k ie j — to  b y ło  w  1946 ro k u  w  
Kasse l. Poza ty m  w  1947 ro ­
k u  rozpoczą ł się w e F ra n c ji 
proces Rene H a rd y , oskarżone­
go* o zdradę  (H a rd y  b y ł p o d e j­
rz a n y  o to, że n a p ro w a d z ił 
N ie m có w  a zw łaszcza B arb iego  
n a  ś lad p rz y w ó d c y  R uchu  O po­
ru ,  Jeana M o u lin a . Z o s ta ł on u - 
n ie w in n io n y  w  w y n ik u  dw óch  
procesów  w  1947 i  1950 r.).

Sędzia śledczy n aka za ł w ó w ­
czas wszczęcie dochodzenia  i  
ko m isa rz  fra n c u s k ie j s łużby 
bezp ieczeństwa, L ou is  B ibes 
u d a ł się t rz y k ro tn ie  do N ie ­
m iec, gdzie  o d w ie d z ił k w a te ry  
a rm ii a m e ry k a ń s k ie j. P o  u - 
zgod n ien iu  s p ra w y  z p o ru c z n i­
k ie m  W h ite w a y ’em , p rze s łuch a ł 
B arb ie g o  w  obecności o fic e ró w  
a m e ry k a ń s k ic h . W y w o ła ło  to  
żyw ą  re a k c ję  innego  sędziego, 
p row adzącego dochodzenie  w  
in n e j sp ra w ie . Sędzia ten  zw ró  
c i ł  się do fra n cu sk ie g o  w y m ia ­
ru  s p ra w ie d liw o ś c i w  B aden- 
-B aden, aby zażądał od w ładz  
a m e ry k a ń s k ic h  w y d a n ia  B a r ­
b iego, gdyż  je s t on zb ro dn ia rze m  
w o je n n y m  f ig u ru ją c y m  pod nu 
m erem  239 na liśc ie  n r  1 u s ta -

D o w ie d z ia n o  s ię  w  k o ń c u ,  że w ła  
dze  a m e ry k a ń s k ie  c h r o n ią  B a rb ie g o . 
S p ra w a ,  za czę ła  za ta c z a ć  szersze 
k r ę g i.  A m b a s a d o r  F r a n c j i  p r z y  n a ­
c z e ln y m  d o w ó d c y  fr a n c u s k im  z a ż ą ­
d a ł  o d  sw e g o  p a r tn e ra  a m e ry k a ń ­
s k ie g o  w y d a n ia  B a rb ie g o . O d p o w ie ­
d z ią  b y ło  z n ó w  g ra n ie  n a  z w ło k ę . 
W ła d z e  f r a n c u s k ie  w  N ie m c z e c h  w y ­
c ią g n ę ły  s tą d  w n io s e k , że B a rb ie  
je s t a g e n te m  p ra c u ją c y m  d la  A m e ­
r y k a n ó w  i  że c i o s ta tn i  n ie  ch cą  
go  w y d a ć . 'P o  ja k im ś  czas ie  F r a n ­
c u z i z a ż ą d a li, a b y  B a rb ie  p r z y je ­
c h a ł d o  F r a n c j i  ja k o  ś w ia d e k  na 
p ro c e s ie  R en e  H a r d y .  Z a p ró p o n o w a  
n o  w ó w c z a s  p e w n ą  tr a n s a k c ję ,  o 
c z y m  n ig d y  s ię  n ie  m ó w i ło .  O tó ż  
A m e r y k a n ie  o ś w ia d c z y l i :  z g a d z a m y  
s ię , a b y  B a rb ie  u d a ł s ię  do  F r a n ­
c j i  w  c h a r a k te rz e  ś w ia d k a  na  p r o ­
ces ie  R e n e  H a r d y  a le  p o d  p e w n y ­
m i  w a r u n k a m i.  P o  p ie rw s z e , d o ­
m a g a m y  s ię , a b y  B a rb ie  w r ó c i ł  po 
te m  d o  s t r e f y  a m e ry k a ń s k ie j.  P o 
d r u g ie ,  je g o  p o b y t  w e  F r a n c j i  m u s i 
b y ć  o g ra n ic z o n y  w  cza s ie  i  n a le ż y  
m u  ta m  z a p e w n ić  o c h ro n ę  f iz y c z n ą .

R zą d  f r a n c u s k i  o d r z u c i ł  tę  p ro p o ­
z y c ję .  S ro d z e  ro z g n ie w a n y  p o le c i ł  
w  m a ju  1050 r .  s w e m u  a m b a s a d o ­
r o w i  w  W a s z y n g to n ie  w y s tą p ić  o 
e k s t ra d y c ję  B a rb ie g o . A m b a s a d o r  p o  
w ia d o m ił ,  że A m e r y k a n ie  n ie  m o g ą  
u s ta l ić  m ie js c a  p o b y tu  B a rb ie g o . Ta 
k a  b y ła  o d p o w ie d ź  D e p a r ta m e n tu  
S ta n u . O z n a c z a ło  to ,  że w  ty m  m o ­
m e n c ie  A m e r y k a n ie  u m o ż liw i l i  B a r -  
b ie m u  o p u s z c z e n ie  N ie m ie c , g d z ie  
je g o  p o b y t  s ta ł s ię  z b y t  k r ę p u ją c y .  
W y je c h a ł w ię c  d o  A r g e n ty n y ,  a 
s ta m tą d  u d a ł  s ię  do  B o l iw i i .

B arb ie?
—  O ile  nam  w iadom o, N ie m  

cy  z A m e ry k i P o łu d n io w e j są­
d z ili,  że b y ł to  Danecker, szef 
s e k c ji a n ty ż y d o w s k ie j w  gesta­
po. W ie d z ie li, że b y ł to  zb ro d ­
n ia rz  w o je n n y . M o im  zdaniem , 
k o n trw y w ia d  fra n c u s k i m u s ia ł 
ró w n ie ż  w iedz ieć, że A ltm a n n  
to  B a rb ie . M u s ia ł to  w iedzieć 
za n im  m yśm y go w y k r y l i !  B y ­
ło b y  chyba  ano rm a lne , g dyb y  
tacy  lu d z ie  ja k  m y  go w y k r y l i .  
I n n i  N ie m cy  w ie d z ie li ó tym , 
a le  ra cze j b y l i  po jego  s tron ie .

—  C zy po ro k u  1950 B a rb ie  
p ra c o w a ł jeszcze d la  A m e ry k a ­
nów ?

— M o im  z d a n ie m , n ie .  W  1950 r o ­
k u  z a c z ą ł z a jm o w a ć  s ię  in te re s a ­
m i,  z a ło ż y ł t a r t a k .  P o d o b n o  n a w e t 
m ia ł  w s p ó ln ik a  Ż y d a . D o  B o l iw i i  
na  p e w n o  s p ro w a d z ił  go  N a r o d o w y  
R u c h  R e w o lu c y jn y ,  k t ó r y  o b ją ł  w ła  
dzę  w  1952 r o k u .  P o d o b n o  pw zy- 
b y ł  ta m  w ó w c z a s  w  to w a r z y s tw ie  
d r u g ie g o  N ie m c a  i  k i l k u  C h o rw a ­
tó w .  Z a m ie s z k a l i  w  L a  Paz i  p r a ­
c o w a l i  w 1 p o l i c j i  p o l i ty c z n e j .  C h o r ­
w a c i m u s ie l i  p o te m  w y je c h a ć  do  
B r a z y l i i  a B a rb ie  zo s ta ł. C z y  n a ­
d a l p r a c o w a ł w  p o l ic j i ,  c z y  te ż  t y l ­
k o  d z ia ła ł  w  c h a ra k te rz e  d o ra d c y , 
to  n ie  je s t  ja s n e . Sądzę , że w e z ­
w a n o  go , a b y  o p ra c o w a ł s ys te m  
n a d a w a n ia  lu b  p o d s łu c h u . T o  b y ł  
je g o  za w ó d  — s łu ż y ł w s z a k ż e  w  
p o l ic j i .  P o n ie w a ż  p o l ic ja  n ie w ie le

W Asamie nie lubi się obcych

Wybory w cieniu 
siekier i dzid

FALA PRZEMOCY ogarnęła północno-wschodni stan Indii, Asam. 
W eaług niepełnych danych, śmierć poniosło w ostatnich dwóch ty ­
godniach co najm niej 1500 osóo, z każdym dniem wzrasta liczba 
zabitych^ a raczej straszliwie masakrowanych siekierami, łukam i, 
dzidami... W takie j scenerii odbywają się wybory, które mają w y­
łonić 126 deputowanych do parlam entu lokalnego oraz 12 do 
parlamentu centralnego, gdzie Asam pie jest obecnie reprezento­
wany^ ponieważ wybory powszechne w tym stanie na skutek za­
mieszek zostały w styczniu 1980 r. odwołane, a zgodnie z kon­
stytucją indyjską jego adm inistrację przejął rząd w Dehi.
TEGOROCZNE wybory, ogłoszo 

ne przez premier Indirę Gancthi 
po niepowodzeniu rozmów z 
asamskimi ugrupowaniami po li­
tycznymi na temat trudnego pro­
blemu ludności napływowej, sta­
ły  się hasłem dla nacjonalistów 
asamskich do kolejnej kampanii 
wym ierzonej przeciwko „obcym " 
głównie Bangl ¡jeżykom. Obawy 
rdzennych Asamczyków o swoją 
kulturę i odrębność narodową, a 
także o własne interesy gaspodar 
cze (jedna trzecia indyjskiej pro­
dukcji ropy naftowej pochodzi z 
tego stanu) zrodziły się przed 
wielu laty, w wyniku m igracji lud 
ności z terenów wschodniego Pa­
kistanu, później z Bangladeszu. I 
tak w latach 1961— 71 ludność 
Asamu wzrosła o 35 proc., cu­
dzoziemcy, czyli bahiragot stano­
wią dziś m nie j więcej czwartą 
część m ieszkańców prowincji (5 
min).

Z żądaniam i kierowanym i pod 
adresem Delhi, aby owe 5 milio­
nów osiedlić 'równomiernie także 
w innych stanach Asomczycy wy 
stępowali wielokrotnie —  rząd 
centralny nie podejmował jednak 
żadnych decyzji w tej sprawie 
po pierwsze dlatego, że akcja te­
go rodzaju stanowiłaby dodatko­
we obciążenie gospodarcze dla 
państwa, po wtóre —  .muzułma­
nie spotkaliby się z pewnością 
również z wrogim przyjęciem w 
pozostałych stanach zamieszka­
łych przez ludność hinduską.

Gniew Asamczyków skoncentro 
w a ł się ostatnio na Delhi: „W szy­
scy ci bengalscy muzułmanie są 
nie tylko obcym i lecz przede 
wszystkim - są czymś w rodzaju 
piątej kolumny w naszym włas­
nym kra ju " —  z takim  poglądem 
można się zetknąć jak Asam d łu ­
gi i szeroki. Toteż jedynym do 
przyjęcia przez ekstremistów 
wyjściem z sytuacji, która się

p ła c i ła ,  za c z ą ł z a jm o w a ć  s ię in t e ­
re s a m i i  p o p e łn i ł  n a d u ż y c ia .

—  Od czasu gdy Beata 
K la rs fc ld  u s ta liła  o fic ja ln ie  w  
1971 ro ku , że A ltm a n n  jes t K la u ­
sem B a rb ie  —  s y tu a c ja  znacz­
n ie  się w y k la ro w a ła .

—  W  okres ie  1971— 1972 
ch c ie liś m y  przede  w s z y s tk im  
dow iedzieć się, czy m a on za­
m ia r  opuścić B o liw ię , czy ma 
ochotę u k ry ć  s ię  w , ja k im ś  od­
le g ły m  za k ą tk u . Z d a rz y ło  się 
dw a  lu b  t rz y  ra zy , że oko licz ­
ności z m u s iły  go do p rz e p ro ­
w a d zk i. Zawsze w y s y ła liś m y  
kogoś, k to  m óg ł go w yśledz ić  
i u s ta lić  gdz ie  się zn a jd u je . To 
w szystko . N ie  jesteśm y żadną 
służbą. M ie liś m y  sw o ich  lu d z i 
w  o toczeniu  B arb iego . T o  trochę  
k rę p u ją ce  m ó w ić  o tym .

—  G dy  w  B o l iw ii  zm ien iła  
się w ładza, B a rb ie  p ow in ie n  
b y ł m ieć się na  baczności...

—  U w a ża ł, że je s t nap raw dę 
c h ro n io n y  przez śro d ow isko  bo 
l iw i js k ie  i  u tra c i ł poczucie  za­
g rożen ia . C h c ia ł zostać w  B o­
l iw i i .  T a m  u m a rła  jego żona i 
syn. To  je s t c z ło w ie k  bardzo  
ro d z in n y . N ig d y  n ie  m y ś la i o 
sw o ich  o fia rach , a le bardzo 
dba o sw ą rodz inę . W  g ru nc ie  
rzeczy —  w ie m y  to  z ró żn ych  
re la c ji —  o g rom n ie  się c ieszył, 
że „n ie  dat się z łapać” . Teraz 
ju ż  go złapano. A  to* je s t coś, 
co zapewne bardzo  tru d n a  m u 
znieść. Ze w zg lę du  na to, że 
u osab ia ł z b ro dn ia rza  h it le ro w ­
skiego, k tó r y  n ie  o kaza ł s k ru ­
ch y .

komplikuje, bowiem im igrantów 
wciąż przybywa, byłaby natych­
miastowa deportacja przynajmniej 
połowy, tj. 2,5 min uprawnionych 
do głosowania Banglijczyków. W 
przeciwnym razie „asamsKi 
Asom " zbojkotuje wybory, podej­
mując dalsze , akcje  protestacyjne 
wymierzone już przeciwko rzą­
dzącej partii .kongresowej pani 
Gandhi. —  Jeśli Delhi rvie będzie 
rozsądne —  mówią inicjatorzy 
gorących dni w Asam ie —  może 
stracić . ca łą  północno-wschodnią 
część swego kraju. Ostatecznie 
we własnym stanie nie chcemy 
być mniejszością, nie chcemy 
im igrantów we władzach.

Nic nie wskazuje -na to, aby 
rząd centra lny m iot dać za wy­
graną i spełn ił warunki i żąda­
nia Asamczyków. Obserwatorzy 
przywiązują dużą wagę do wy­
darzeń w Asamie ponieważ nie 
kontrolowany, żywiołowy rozwój 
wypadków może wpłynąć w po­
ważnym stopniu na stabilizację 
w ca łym  kraju tym bardziej, że 
także inne stany są od kilku rriie 
sięcy widownią poważnych n ie­
pokojów na tle nasilających się 
tendencji autonomicznych, a nie­
kiedy nawet separatystycznych. 
Jeśli rząd nie podejmie zdecydo­
wanych środków zarówno adm i­
nistracyjnych, jak i gospodarczych 
—  pisze AFP —  zamieszki osam- 
skie mogą przerodzić się w woj­
nę domową, która będzie m iała 
trudne do przewidzenia skutki 
polityczne, strategiczne i ekono­
miczne dla Indii.

Małgorzata WASILEWSKA

Czy dziesięcioraczki?
R Z Y M  P A P . D z ie n n ik  „ C o r r ie r e  

D e lla  S e ra ”  in fo r m u je ,  że n a  o d ­
d z ia le  p o ło ż n ic z y m  k l i n i k  i u n iw e r ­
s y te c k ie j  w  P iz ie  z n a jd u je  się 
W ło s z k a , n o sząca  p ra w d o p o d o b n ie  
w  s w y m  ło n ie  d z ie s ię c io ra c z k i.  • B y ­
ła b y  to  n ie z w y k ła  s e n sa c ja  m e d y c z ­
na .

S p ra w a  u t r z y m y w a n a  je s t  p rze z  
le k a rz y  w  ta je m n ic y ,  w ia d o m o  je ­
d y n ie , że k o b ie ta , o b s e rw o w a n a  w  
k l in ic e  p o ło ż n ic z e j w  P iz ie ,  p rze z  
d łu ż s z y  czas z a ż y w a ła  h o rm o n y . 
M a  o n a  b y ć  w  c z w a r ty m  m ie s ią ­
c u  c ią ż y .

C h o c ia ż  p o d o b n o  d o ty c h c z a s  n ie  
w y s tą p i ły  ż a d n e  k o m p lik a c je ,  to  
je d n a k  o c z e k u je  s ię , że p rę d z e j 
c z y  p ó ź n ie j trz e b a  b ę d z ie  d o k o n a ć  
z a b ie g u  p r z e rw a n ia  c ią ż y , p o n ie ­
w a ż  p a n u je  p o w s z e c h n y  p o g lą d , 
że u ro d z e n ie  d z ie s ię c io ra c z k ó w  je s t  
z p r z y c z y n  b io lo g ic z n y c h  w y k lu c z o ­
ne . W sz y s c y  s p e c ja l iś c i s tw ie rd z a ­
ją  je d n o m y ś ln ie .  że je d n o c z e s n e  
u ro d z e n ie  p rze z  k o b ie tę  10 d z ie c i 
je s t  f iz y c z n ą  n ie m o ż liw o ś c ią .

Włochy

„Córy Koryntu“  
obradują

R Z Y M  P A P . D o  P o rd e n o n e  w  
p ó łn o c n y c h  W ło sze ch  z je c h a ło  na  
m in io n y  w e e k e n d  k i lk a s e t  - w ło s -  
k ic h  p r o s ty tu te k .  C e le m  te g o  z ja z ­
d u  b y ł  u d z ia ł w  o g ó ln o k r a jo w y m  
k o n g re s ie  w ło s k ic h  p rz e d s ta w ic ie ­
le k  „n a js ta rs z e g o  z a w o d u ” . O b ra ­
d y  p o tr a k to w a n o  s e r io . O p ró c z  
b e z p o ś re d n io  z a in te re s o w a n y c h
p r z y b y l i  n a  n ie  p rz e d s ta w ic ie le  
w ło s k ic h  p a r t i i  p o l i ty c z n y c h .  Z ja ­
w i ł  s ię  n a w e t je d e n  z m in is t r ó w :  
s o c ja l is ta  L o r is  F o r tu n a ,  k t ó r y  
je s t  s ze fe m  r e s o r tu  o b r o n y  c y w i l ­
n e j.

W  c z a s ie  p o s ie d z e ń  k o n g re s o ­
w y c h  ro z w a ż a n o  ró ż n e  p r o b le m y  
z w ią z a n e  ze z ja w is k ie m  sp o łe cz ­
n y m , ja k im  j‘ es t p r o s ty tu c ja ,  a to :  
a k tu a ln e  w a r u n k i  p r o s ty tu te k ,  so­
c jo lo g ia  p r o s t y tu c j i ,  k o d e k s  p o ­
s te  oo  w a n ia , p r o s ty tu c ja  a s k r a w y  
p łc i.

M in is te r  F o r tu n a  o b ie c a ł z e b ra ­
n y m  „ p a n io m ”  p o m o c  s w e j p a r t i i  
w  z a g w a r a n to w a n iu  im  p r a w  k o n ­
s ty tu c y jn y c h .
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od  p o d s ta w y  w y m ia r u  ś w ia d -  s ię .

d o d a tk ó w :  p ie lę g n a c y jn e g o , s ie ro c e ­
go  r o d z in n y c h , n ie  m o że  o r z e k ra -  
czać 100 p ro c . p o d s ta w y  w y m ia ru .

— Co ozn a cza  m in im a ln a  k w o ta  
z w ię k s z e n ia  p o d s ta w y  w y m ia ru ,  a 

oraz co m a k s y m a ln a  k w o ta  z w ię k s z e n ia  
oodstaw ~y w y m ia ru ?

dą, ty m  razem  w sp ó ln ie , d y re k ­
to r  ZU S  Tadeusz D ra b ik  oraż 
zastępca d y re k to ra  ZU S  L e o ka ­
d ią  S w irk o -K ru k ie w ie z . O dpo­
w ia d ać  będą na p y ta n ia  C z y te l­
n ik ó w  w  godzinach  od 13 do 16.
T y m  razem  m ożna te le fonow ać 
pod dw a  n u m e ry : 462-35 
42-777.

D Z IŚ  p rze kazu je m y  o dpow ie ­
dzi na n ie k tó re  lis ty .  N ie  w szy ­
s tk ie  w ią z a ły  się bezpośrednio  
z now ą  ustaw ą. Sporo  d o tyczy ło  
sp ra w  in te rw e n c y jn y c h  i  ta k ie  
in te rw e n c je  przez ZUS zosta ły  
pod ję te . P iszem y o n ic h  w  od­
pow ied z ia ch  da le j.

▲ Ja k  o b liczan y  będzie  doda­
te k  p ie lęg n acy jn y?  —  p y ta ło  nas np. ty lko  na 30 la t piacy, 
w ie lu  s tarszych  C z y te ln ik ó w .

W iadom o, że p rz y s łu g u je  tym , 
k tó rz y  u k o ń c z y li 75 ro k  życia.
W yn o s i on  30 p roc. n a jn iższe j 
e m e ry tp ry , k tó re j wysokość u - 
s ta lono  na  k w o tę  5000 z ło tych .
Będzie  to  w ię c  dodatek w  w y ­
sokości 1500 z ło ty c h  je d n a k o w y  
d la  w szys tk ich , n ieza leżn ie  od 
w yso kośc i p o b ie ra n e j re n ty  czy 
e m e ry tu ry .

A  P a n  F ra n c is z e k  B a rd y s z e w s k i O d d z ia łu  Z U S  n ie  w p ły n ą ł  je d n a k  
y ta  z k o le i :  p a n i w n io s e k  o  w c z e ś n ie js z ą  e m e -
— C z y  o g ó ln a  k w o ta  e m e r y tu r y  r y tu r ę .  . . .  jc /.c

d o d a tk a m i m oże  b y ć  w y ż -  A  P a n i M a r ia  K u d e łk o  s p a rz y ła  d a n

m ić  o t y m  Z U S . M o ż n a  to  z ro b ić  
p is e m n ie , p rz e s y ła ją c  łds t po d  a d r e ­
sem  o d d z ia łu .  P o d o b n ie  p o w in n i  p o ­
s tą p ić  i in n i  k o m b a ta n c i,  k t ó r z y  z ło  
ż y l i  w c z e ś n ie j w  Z U S  za ś w ia d c z e ­
n ia .

A  P a n  J ó z e f M . p y ta :  C z y  p r z y ­
s łu g u je  m i d o d a te k  k o m b a ta n c k i,  
je ż e l i  o t rz y m a m  d o d a te k  za p o s ia -  
' ' '  • K rz y ż a  K a w a le r s k ie g o  O rd e -

j e j  m a tk a  n ie  o t r z y m u je  'o d ro d z e n ia  P o ls k i?
... lr i l t -  a lf rrU  rt j .• r e k o m p e n s a ty ,  m im o  k i lk a k r o tn y c h  

K w o ta  e m e r y tu r y  lu b  r e n ty ,  pez in te r w e n c j i  w  Z U S .

d la  m a tk i  
ła tw io o a  i w  
d n i  o t r z y m a  o i 
le g i ty m a c ję  Z U S .

A  P a n u  M ie c z y s ła w o w i U rb a ń c z y  
k o w i z J a n o w a  p o trą c a n e  są z 

O zn acza  to  po p ro s tu , że p o d s ta -  e m e r y tu r y  r a t y  za p o d w ó jn ie  p o -  
w ę  w y m ia r u  z w ię k s z a  s ię  o p r o -  b ra n e , w  o c e n ie  Z U S , s w ia d c z e -  
c e n t p o d a n y  w  ta b e li ,  je d n a k ż e  o n ia ,  z c z y m  s ię  m e  zgadza, 
k w o tę  n ie  n iższą  i  n ie  w yższą  od  E m e r y tu ra  b y ła -  w y p ła c a n a  prze z  
c o d a n y c h  w  n ie j  m in im a ln y c h  i  O d d z ia ł Z U S  w  W a łb r z y c h u  d o  29 
m a k s y m a ln y c h  k w o t .  w rz e ś n ia  1982 r. C e le m  w y ja ś n ie n ia

▲ P a n  M .J . n a p is a ł:  P o w ie d z ia n e  p r z e d s ta w io n e j p rze z  p a n a  s p ra w y  
je s t,  że za k a ż d y  r o k  p ra c y  p o n a d  a k ta  re n to w e  z o s ta ły  w  d n iu  14 
2J la t  w  P o lsce  L u d o w e j  d o l ic z a n y  lu te g o  b r  p rz e s ła n e  d o  O d d z ia łu  
je s t  1 p ro c . d ó  e m e r y tu r y  lu b  r e n  Z U S  w  W a łb rz y c h u . O d w -o la n ie  ro z  
t y  bez o g ra n ic z e ń . D o ty c h c z a s  b y ło  p a tr z y  ta m te js z a  R a d a  N a d z o rc z a  
t y lk o  10 p ro c . Są w ię c  ta k ie  o s o o y , Z U S . 
k tó r e  z ło ż y ły  d o k u m e n ty  d o  Z U S  A  P a n  H e n ry k

Z U S  p r z y z n a ł j u ż  re k o m p e n s a tę  ¿a m i ( re n c j lSta m i j .  je ż e l i  n ie  p o s ia ­
ło m n t l r i  n a n i S p ra w a  je s t  z a -  . . . .  ..._J___ v. . a . n n r . s A  o n !

D o d a te k  k o m b a ta n c k i  p r z y s łu g u ­
je  k o m b a ta n to m , b ę d ą c y m  e m e ry -

n ie  b y ło

R o s ia k
p a n , n ie s te ty ,  c z e k a ć  na

m y ś l p o p r z e d n ie j ,  u s ta w y , n ie  O k rę g o w e g o  S a du 
p o trz e b a . M a ją  je d n a k  U b e z p ie c z e ń  S p o łe c z n y c h

i .  d a ia  o n i  ż a d n y c h  o d z n a c z e ń  -----
c ią g u  n a jb l iż s z y c h  t y t u ió w  h o n o r o w y c h  i t y m  s a m y m  

p ie n ią d z e  o ra z  ^  p o b ie ra jt |  ,  te g o  t y t u łu  a o d a t-  
k u  d o  sw eg o  ś w ia d c z e ń .a  P a n u  
w ię c  d o d a te k  k o m b a ta n c k i n ie  b ę ­
d z ie  p r z y s łu g iw a ł.

M . in te re s u je .

n ie js z e j e m e ry tu r y ?
Z  w c z e ś n ie js z e j e m e r y tu r y  m oże 

s k o rz y s ta ć  k o b ie ta  p o  u k o ń c z e n iu  
55 la t  i  20 la ta c h  p ra c y , je ż e l i  
zo s ta ła  z a lic z o n a  do  I  lu b  I I  g r u ­
p y  in w a lid ó w  i  m ęż 
s ię g n ię c iu  60 la t  
o ra z  z a lic z e n iu  go  
g r u p y  in w a lid z k ie j . 1

A  O to , k to  m a  p ra w o  d o  r e n ty  
r o d z in n e j,  p y ta ło  
k ó w .

— M u s i 
o rz e c z e - 

P ra c y  i 
w  Szcze-

ty ie lu  C z y te ln i-

A  J a k im  s ta że m  p r a c y  t r z e b a  się 
w y k a z a ć , ż e b y  o t rz y m a ć  re n tę  in ­
w a lid z k ą ?  — T o  r ó w n ie ż  czę s to  p o w  
ta rz a n e  w  l is ta c h  p y ta n ie .

O soba w  w ie k u  p o w y ż e j 30 Jat 
m u s i -u d o w o d n ić  5 la t  z a t ru d n ie n ia  
w  c ią g u  o s ta tn ic h  10 la t .  N a to m ia s t 
d la  osób. k tó r e  d o p ie ro  po  o s ią g n ię  
c iu  w ie k u  40 la t  p o d ję ły  z a t ru d n ie ­
n ie  p o  ra z  p ie rw s z y  lu b  po  u p ły ­
w ie  d z ie s ię c io le tn ie j a lb o  d łu ż s z e j 
p r z e rw y  o d  u s ta n ia  z a t ru d n ie n ia ,  
o k re s  z a t ru d n ie n ia  w y m a g a n y  do  
p rz y z n a n ia  r e n t y  in w a lid z k ie j  w y ­
n o s i 10 la t ,  w  ty m  c o  n a jm n ie j  5 
la t  w  o k re s ie  o s ta tn ie g o  d z ie s ię c io ­
le c ia .  W  p r z y p a d k u  p r z e rw y  d łu ż ­
sze j n iż  10 la t .  o k re s ó w  z a t ru d n ie ­
n ia  o ra z  o k re s ó w  ró w n o r z ę d n y c h  
z a l ic z a n y c h  s p rze d  t e j  p r z e rw y  n ie  
w lic z a  się.

Ż e b y  le p ie j  z ro z u m ie ć  te n  t ro c h ę  
m o ż e  z a w i ły  w y w ó d , D o s łu żm y  się 
p rz y k ła d a m i.  O tó ż  w  p rz y p a d k u , 
k ie d y  p r a c o w n ik  p o d ją ł p ra c ę  po 
ra z  _ p ie rw s z y  po  u k o ń c z e n iu  40 ia t ,  
a b y  o t rz y m a ć  r e n tę  in w a lid z k ą  
m u s i p rz e p ra c o w a ć  10 la t .

A  te ra z  in n a  s y tu a c ja . P r a c o w n ik  
b y ł  z a t ru d n io n y  p rz e d  u k o ń c z e n ie m  
30 r o k u  ż y c ia .  P r z e r w a ł  p ra c ę . Z a ­
t r u d n ie n ie  p o d ją ł p o n o w n ie  w  42 
r o k u  ż y c ia .  P rz e rw a  w  Dra c y  je s t 
d łu ż s z a  n iż  10 ' l a t .  A b y  o t rz y m a ć  
r t n t ę  in w a lid z k ą  m u s i p rz e p ra c o ­
w a ć  10 la t .  P o p rz e d n i o k re s  z a t r u d ­
n ie n ia  n ie  l ic z y  s ię.

A  P a n i Z o l la  B rz e z iń s k a  p y ta ła  
ju ż  w c z e ś n ie j, c z y  m a  szansę o t r z y ­
m a ć  ś w ia d c z e n ia  e m e ry ta ln e  b ą d ź  
re n to w e , je ż e l i  m a  7 la t  p r a c y  i 
u k o ń c z o n e  58 la t .  P ra c o w a ła  w  a -  
ta c h  1971—78.

O d p o w ie d ź  je s t  n e g a ty w n a . G e n e ­
r a ln ie ,  a b y  o t r z y m a ć  e m e ry tu r ę ,  
k o b ie ta  m u s i u d o w o d n ić  20 la t  p r a ­
c y  i  o s ią g n ą ć  w ie k  e m e ry ta ln y ,  i j .  
60 la t  w  czas ie  z a t ru d n ie n ia  lu b  w  
o k re s ie  ró w n o r z ę d n y m  z o k re s e m  
z a t ru d n ie n ia ,  a lb o  n ie  p ó ź n ie j,  n iż  
w  c ią g u  5 la t  o d  u s ta n ia  ty c h  
o k re s ó w . P a n i Z o f ia  m u s ia ła b y  za ­
te m  p ra c o w a ć  jeszcze  13 la t .  ' że b y  
o s ią g n ą ć  p e łn ą  e m e ry tu r ę ,  w z g lę d ­
n ie  d o p ra c o w a ć  8 la t  ( łą c z n ie  m ia ­
ła b y  w te d y  15 la t  z a t ru d n ie n ia ) ,  
ż e b y  o t rz y m a ć  e m e ry tu r ę  w  n ie ­
p e łn y m  w y m ia rz e .  W  p r z y p a d k u  
p a n i Z o f i i  w a r u n e k  u k o ń c z e n ia  60 
la t  b y łb y  ju ż  s p e łn io n y . J e ż e li c h o ­
d z i o  re n tę  in w a lid z k ą ,  w a r u n k i  
j e j  o t rz y m a n ia  p o d a liś m y  w y ż e j.

A  C zy n a le ż y  się  d o d a te k  z t y ­
tu łu  p o s ia d a n ia  o d z n a c z e n ia  Z a s łu ­
ż o n y  P r a c o w n ik  M o rz a ?  — P y ta ł  
je d e n  z C z y te ln ik ó w .

N ie  n a le ż y  s ię.

A  P isze  p a n i H a lin a  S z .; M ó j
m ą ż  z m a r ł  t r a g ic z n ie  w  1969 r o k u .  
O tr z y m y w a ła m  p ó ź n ie j r e n tę  - r o ­
d z in n ą  na  d z ie c i i  na s ie b ie . W  1975 
r o k u  w y s z ła m  za m ą ż  i  u t ra c i ła m  
re n tę .  Je s te m  osobą n ie z d o ln ą  do  
p r a c y  o d  1965 r o k u .  C z y  o b e c n ie  
m a m  p ra w o  d o  r e n t y  r o d z in n e j  po 
z m a r ły m  p ie rw s z y m  m ężu ?

P o w in n a  p a n i z ło ż y ć  d o  Z U S  w n io  
sek  o  re n tę  r o d z in n ą . Z ó s ta n ie  on  
ro z p a tr z o n y .

A  P y ta  p a n  M ie c z y s ła w  K o re n -  
b ie w ic z :

— C z y  p o b y t w  N ie m c z e c h  n a  r o ­
b o ta c h  p rz y m u s o w y c h  je s t  o k re s e m  
z a l ic z a n y m  d o  o k re s ó w  z a t ru d n ie ­
n ia ?

Z a lic z a  s ię  o k re s y  p o b y tu  w  o b o ­
z a c h  p ra c y  p rz y m u s o w e j w  czas ie  
od  1.I X . 1939 r .  d o  9.V .1945 r .

— C zy  m ę ż c z y z n a  p o  p rz e p ra c o w a  
r . iu  40 l a t 'm o ż e  p rz e jś ć  na  e m e ry .- 
t u r ę  o 5 la t  w c z e ś n ie j,  t j .  w  w ie ­
k u  60 la t?

N ie s te ty ,  n ie .  U s ta w a  m ó w i ( a r t .  
27), że m ę ż c z y z n a  m oże  p rz e jś ć  na 
e m e ry tu r ę  po  o s ią g n ię c iu  w ie k u  60 
la t .  je ż e l i  m a  2 5 - le tn i o k re s  z a t r u d ­
n ie n ia  i  z a l ic z o n y  z o s ta ł d o  I  m b  
I I  g r u p y  in w a lid ó w ,  a p a n  in w a lid ą  
n ie  je s t.

— C z y  p re zes  Z U S  m ó g łb y  o d s tą ­
p ić  od w y m o g u  w ie k o  65 la t  (p rz y  
4(' la ta c h  p ra c y )  i  p o z w o l i ł  p rz e jś ć  
na e m e ry tu r ę  w c z e ś n ie j,  g d y b y  sdę 
d o  n ie g o  o t o  z w ró c ić ?

P re ze s  Z U S  n ie  m a  ta k ic h  u p r a w  
n ie ń .

Dziś— odpowiedzi na listy 
W środą -  dyżury przy 
redakcyjnych telefonach

o w ie le  d łu ż s z y  s ta ż  p r a c y  ł  p o s ia ­
d a ją  na to  d o k u m e n ty , -  C o m a ją  
z ro b ić ,  a b y  to  w s-zys tke  s p ro s to ­
w ać?

P o o t r z y m a n iu  d e c y z j i  r e w a lo r y ­
z a c y jn e j.  n a le ż y  z ło ż y ć  d o  Z U S  
w n io s e k  w ra z  z d o w o d a m i z a t r u d ­
n ie n ia , c e le m  d o l ic z e n ia  d o d a tk u  za 
s ta ż  p ra c y .

W  s p ra w ie , k tó r ą  pa n  p o ru s z y ł w  
d r u g im  p u n k c ie , w y ja ś n ie ń  m nże  
u d z ie l ić  je d y n ie  Z B o W iD .

A  P a n  M ie c z y s ła w  K .  E m e r y t  p ra  
c u ją o y  na  3/4 e ta tu .

B r a k  n a m  b a r d z ie j s z c z e g ó ło w y c h  
d a n y c h , n p . w  ja k im  w ie k u  p rz e ­
s ze d ł p a n  na  e m e ry tu r ę .  U z g o d ­
n i l i ś m y  z Z U S , że Do o t r z y m a n iu  
d e c y z j i  r e w a lo ry z u ją c e j  p o b ie ra n e  
ś w ia d c z e n ia , p o w in ie n  pa n  p rz e s ła ć  
d o  Z U S  z a ś w ia d c z e n ie  o p rz e b ie g u  
z a t ru d n ie n ia ,  c e le m  e w e n tu a ln e g o  
d o l ic z e n ia  go  d o  s ta ż u  p r a c y .

A  P a n  P io t r  S k o lm o w s k i je s t  
e m e ry te m  i  in w a lid ą  w o je n n y m . 
P y ta ,  j a k  b ę d z ie  W y g lą d a ła  je g o  
r e n ta  in w a lid z k a ?

W  u s ta w ie  o k re ś lo n o  d w a  p o z io ­
m y  n a jn iż s z y c h  p o d s ta w  w y m ia ru  
r e n ty  d la  in w a lid ó w  w o je n n y c h  i  
w o js k o w y c h .  7 500 z ło ty c h  d ia  ty c h  
in w a lid ó w ,  k tó r z y  p o s ia d a ją  ja k ie ś  
in n e  ź ró d ła  d o c h o d u  poza s w o im i 
r e n ta m i.  9 000 z ło ty c h  d la  ty c h  in ­
w a lid ó w ,  k tó r z y  n ie  p o s ia d a ją  j a ­
k ic h k o lw ie k  in n y c h  ź ró d e ł d o c h o ­
d u .

J e ż e li r e n ta  in w a lid y  w o je n n e g o  
zo s ta ła  w y m ie rz o n a  o d  r y c z a ł to w e j  
k w o ty  7 500 z ł, w ó w cza s  m a  o n  p ra  
w o  d o  p o b ie ra n ia  w  p e łn e j w y s o ­
k o ś c i z a ró w n o  e m e ry tu r y ,  j a k  i  re n  
t y  I n w a l id y  w o je n n e g o . J e ż e li zos ta  
ła b y  on a  o b lic z o n a  o d  in n e j  w y ż ­
sze j k w o ty ,  w ó w c z a s  p r z y s łu g u je  
o ia w o  w y b o ru .  P r a k t y c z n ie  w y g lą ­
da to  ta k , że ś w ia d c z e n ie  w yższe  
w y p ła c a n e  je s t  w  p e łn e j w y s o k o ś c i, 
n iż sze  — w  p o ło w ie .

A  P a n i T e re s a  F i l ip c z a k  — s p ra w  
d z i l iś m y .  23 l ip c a  1982 r .  z ło ż y ła  
p a n i  w n io s e k  o r e n tę  in w a lid z k ą .  
13 w rz e ś n ia  zo s ta ła  p a n i p r z y z n a ­
n a  re n ta  in w a lid z k a  I I I  g r u p y .  D o

c in ie .  d o  k tó re g o  s ię  p a n  o d w o ­
ła ł.

A P a n i W ła d y s ła w a  M a k o w s k a  
p isze : O d  1965 r o k u  p ro w a d z i ła m  
a je n c ję  P K O  w  s ^ o im  m a c ie r z y ­
s ty m  z a k ła d z ie  p ra c y  W  1981 r . 
o d e s z ła m  n a  e m e ry tu r ę  i  je d n o ­
c z e ś n ie  z ło ż y ła m  w n io s e k  o  ty c h  
d o d a tk o w y c h  z a ro b k a c h , a le  d o  
e m e r y tu r y  m i ic h  n ie  w lic z o n o  
C z y  o b e c n ie  m o g ą  m i d o l ic z y ć  te  
z a r o b k i i  c zy  m uszę  jeszcze  p rz e ­
s ła ć  ja k ie ś  za św ia d cze n ie ?

N ie s te ty ,  n ie  d o lic z a  s ię  p a n i 
ty c h  z a ro b k ó w  d o  p o d s ta w y  w y ­
m ia r u  e m e ry tu r y  P rz e p is y  u s ta w y  
z d n . 14 g r u d n ia  1982 r .  o b o w ią z u ­
ją  b o w ie m  od  1 s ty c z n ia  1983 r .  i 
n ie  m a ją  za s to s o w a n ia  d o  s p ra w  
r o z p a tr z o n y c h  p rz e d  d n ie m  je j  
w e jś c ia  w  ż y c ie .

A  P a n i K . J . je s t  in w a lid k ą  I I  
g r u p y  i  o t r z y m y w a ła  r e n tę  in w a ­
l id z k ą  P o ś m ie rc i m ęża  z m ie n i ła  
ją  n a  re n tę  ro d z in n ą , p o n ie w a ż  
ś w ia d c z e n ia  te  b y ły  d la  n ie j  k o ­
rz y s tn ie js z e  P y ta . c zy  m a te ra z  
w ró c ić  d o  ś w ia d c z e ń  z t y tu łu  r e n ­
ty  in w a lid z k ie j?  C o b ę d z ie  d la  n ie j  
k o r z y s tn ie js z e  — r e n ta  ro d z in n a , 
c z y  r e n ta  in w a lid z k a ?  P y ta  r ó w ­
n ie ż , j a k  z o s ta n ie  o b lic z o n y  d o d a ­
te k  k o m b a ta n c k i?

P o o t r z y m a n iu  d e c y z j i  r e w a lo r y ­
z u ją c e j  ś w ia d c z e n ia  re n to w e , m oże 
s ię p a n i z w ró c ić  do  O d d z ia łu  Z U S  
o p rz e lic z e n ie  r e n ty  in w a lid z k ie j  i 
e w e n tu a ln ie  w te d y  w y b r a ć  ś w ia d ­
c z e n ie  w y ższe  R e w a lo ry z a c j i  r e n t  
z a w ie s z o n y c h  (o t r z y m y w a n e j p rze z  
p a n ią  p o p rz e d n io  ‘ r e n t y  in w a lid z ­
k ie j )  d o k o n u je  s ię  b o w ie m  na 
w n io s e k  o s o b y  z a in te re s o w a n e j.

J e ż e li c h o d z i o d o d a te k  k o m b a ­
ta n c k i ,  to  w y n o s i on  20 f>roc. p o d ­
s ta w y  w y m ia r u  r e n ty .  W in n a  p a n i 
z a w ia d o m ić  O d d z ia ł Z U S , że w  
a k ta c h  r e n to w y c h  z ło ż o n e  je s t  za­
ś w ia d c z e n ie  k o m b a ta n c k ie

A  T a  o s ta tn ia  sp ra w a  d o ty c z y  
ró w n ie ż  p a n a  F ra n c is z k a  U rb a n a , 
k t ó r y  ró w n ie ż  z a ś w ia d c z e n ie  k o m ­
b a ta n c k ie  d o łą c z y ł d o  a k t  w  ZU S . 
P o w in ie n  p a n  ta k  sam o z a w ia d o -

D o  r e n ty  r o d z in n e j  u p r a w n io n e  
są d z ie c i w ła s n e , p rz y s p o s o b io n e  
o ra z  d z ie c i d r u g ie g o  m a łż o n k a . a 
ta k ż e  — p rz y ję te  na  w y c h o w a n ie  
i  u t r z y m a n ie  p rz e d  o s ią g n ię c ie m  
p e łn o le tn o ś c i — w n u k i ,  ro d z e ń s tw o  
i in n e  d z ie c i, w  ty m  r ó w n ie ż  w  
ra m a c h  r o d z in y  z a s tę p c z e j. P ra w o  
d o  r e n ty  r o d z in n e j  m a  ta k ż e  m a ł­
ż o n e k  i  ro d z ic e .

P r z y s łu g u je  o n a  p o  p r a c o w n ik u ,  
k t ó r y  w  c h w i l i  ś m ie r c i p o z o s ta w a ł 
w  z a t ru d n ie n iu  ; le g i ty m o w a ł s ię  
o k re s e m  p ra c y  w y m a g a n y m  d o  u -  
z y s k a n ia  r e n ty  in w a lid z k ie j .  P r z y ­
s łu g u je  on a  ta k ż e  po  o so b ie  n ie  
b ę d ą c e j w  c h w i l i  ś m ie rc i p ra c o w ­
n ik ie m .  je ż e l i  m ia ła  on a  ju ż  u s ta ­
lo n e  p ra w o  d o  e m e r y tu r y  lu b  r e n ­
ty ,  b ą d ź  s p e łn ia ła  w a r u n k i  d o  u -  
z y s k a n ia  je d n e g o  z ty c h  ś w ia d c z e ń .

D z ie c i m a ją  p ra w o  do  t a k ie j  re n  
t y  d o  u k o ń c z e n ia  16 la t  . a je ­
ż e li s ię  uczą to  n ie  d łu ż e j  n iż  d o  
u k o ń c z e n ia  25 la t  G d y b y  w  ty m  
czas ie  s ta ły  s ię  in w a lid a m i I  lu b  
I I  g r u p y ,  to  p ra w o  d o  te j  r e n ty  
p r z y s łu g u je  im  bez w z g lę d u  na  
w ie k

A  Ue w y n o s i d o d a te k  s ie ro c y ?  — 
p y ta  nas A g n ie s z k a  L .

J e ż e li d o  r e n ty  r o d z in n e j u p r a w ­
n io n a  je s t  s ie ro ta  z u p e łn a , o t r z y ­
m a  on a  ś w ia d c z e n ia  w yższe  o  d o ­
d a te k  s p e c ja ln y  w  w y s o k o ś c i 30 
p ro c  n a jn iż s z e j r e n ty  r o d z in n e j  
d la  je d n e j  oso b y . K w o tę  n a jn iż ­
sze j r e n ty  r o d z in n e j  d la  je d n e j  o -  
s o b y  o k re ś lo n o  w  w y s o k o ś c i 5000 
z ł D o d a te k  s ie ro c y  b ę d z ie  w ię c  
w y n o s i ł  1500 z ł

A J a k  o b lic z a n a  b ę d z ie  tz w . n ie ­
p e łn a  e m e ry tu ra ?  — in te r e s u je  s ię 
p a n  K r z y s z to f  K o w a ls k i.

W y n o s ić  o n a  b ę d z ie  90 p ro c  
p o d s ta w y  w y m ia r u  d o  k w o ty  3000 
z ł i  50 p ro c . z n a d w y ż k i  p o n a d  
tę  k w o tę

A  P a n  Z y g m u n t  H o r d e t  p y ta . 
c z y  je g o  m a tk a  o t rz y m a  poza r e ­
k o m p e n s a tą , r ó w n ie ż  d o d a te k  p ie  
lę g n a c y jn y .  M a tk a  m a  90 la t  i n ie  
d o s ta je  ż a d n y c h  in n y c h  ś w ia d c z e ń  
o p ró c z  r e k o m p e n s a ty .

P a ń s k a  m a tk a  o t r z y m y w a ć  bę ­
d z ie  n a c ia l t y l k o  re k o m p e n s a tę . D o  
d a te k  p ie lę g n a c y jn y  p rz y s łu g u je  
b o w ie m  o s o b o m  u p r a w n io n y m  d o  
z a s i łk u  ro d z in n e g o , a m a tk a  p a n a  . 
ta k ie g o  z a s i łk u  n ie  p o b ie ra .

W  s p ra w ie  p a ń s k ic h  ś w ia d c z e ń  a  
b r a k  n ie k tó r y c h  d a n y c h , a b y  je  
o b lic z y ć .

A  P a n  W a c ła w  S a w ic k i  — J e s t 
p a n , j a k  p rz y p u s z c z a m y , re n c is tą  
P K P  a n ie  Z U S . P o w in ie n  w ię c  
p a n  o d w o ła ć  s ię  z g o d n ie  z p o u c z e ­
n ie m  z a w a r ty m  w  d e c y z j i  r e n to ­
w e j.

A  P a n  K .  R . — Z a s a d y  o b lic z e ń  
w y s o k o ś c i ś w ia d c z e ń  l i i  g r u p y  in ­
w a l id z k ie j  p rz e d s ta w io n e  p rze z  
p a n a , są p r a w id ło w e .  D o k ła d n e  
w y l ic z e n ia  o t rz y m a  p a n  w  d e c y z j i  
Z U S .

A  P a n i W a c ła w a  B l i t e k  — P o d ­
s ta w a  w y m ia r u  r e n ty  bę d z ie  z re ­
w a lo ry z o w a n a  na  o g ó ln y c h  zasa­
d a c h , z a w a r t y c h  w  u s ta w ie  o za o ­
p a tr z e n iu  e m e ry ta ln y m  p r a c o w n i­
k ó w  i  ic h  r o d z in  z 14.12.1982 r . ,  t j .  
o -  90 p ro c . D o c h o d z i d o  te g o  1 
p ro c . d o d a tk u  za s ta ż  p ra c y  p o n a d  
20 la t  w  P o lsce  L u d o w e j 

A  P a n  J a n  K r y s ie w ic z  p isze : W  
k w ie t n iu  1981 . r . ,  po  b a d a n iu  w  
k l in ic e ,  s tw ie rd z o n o  u  m n ie  c h o ­
ro b ę  z a w o d o w ą  W  1981 r .  Z U S  
p r z y z n a ł m i  I I I  g ru p ę  in w a lid z tw a  
o g ó ln e g o  i  I I I  g ru p ę  z r a c j i  c h o ­
r o b y  z a w o d o w e j.  W  g r u d n iu  1982 r .  
z ło ż y łe m  w n io s e k  o e m e ry tu rę . 
C h c ia łe m  s ię  d o w ie d z ie ć , c z y  bę dę  
m ia ł  k o r z y s tn ie js z ą  e m e ry tu r ę  od 
r e n ty .  P rz e p ra c o w a łe m  w  P o lsce  
35 la t ,  z cze g o  30 la t  w  Z a rz ą d z ie  
P o -rtu  S zcze c in . M a m  o b e c n ie  61 
la t ,  p o d le g a m  po d  K a r t ę  P o r to w ­
ca.

J e ż e li n a b ę d z ie  p a n  p r a w o  do  
e m e r y tu r y  i  b ę d z ie  m a i  n a d a l 
p r a w o  d o  r e n ty  z t y t u łu  c h o ro b y  
z a w o d o w e j — z g o d n ie  z a r t .  70 
u s ta w y  z d n . 14.12. 1982 r .  — bę ­
d z ie  m ia ł  p a n  ró w n ie ż  p ra w o  do  
ś w ia d c z e n ia  z b ie g o w e g o  ( ró w n o ­
czesna w y p ła ta  je d n e g o  ca łe g o  
ś w ia d c z e n ia  1 p o ło w y  d ru g ie g o ) . 
P o w in ie n  pa n  w  t e j  s p ra w ie  
z w ró c ić  s ię  d o  Z U S .

A P a n  M a c ie j C h e łm o ń s k i ze 
Ś w in o u jś c ia  p y ta :

— C zy  o t r z y m y w a n a  p rze z  n ie g o  
e m e ry tu r a  k o m b a ta n c k a  bę d z ie  re ­
w a lo ry z o w a n a  i  w  ja k im  o k re s ie ?

R e n ta  je s t  o b ję ta  r e w a lo ry z a c ją ^  
D e c y z ję  o t rz y m a  p a n  w  c z e r w c a  
b r .  z d o k ła d n y m  w y lic z e n ie m  i 
w y ja ś n ie n ie m  zasa d  r e w a lo ry z a c j i  
ś w ia d c z e n ia , k tó re  p a n  d o s ta je .

— K ie d y  Z U S  b ę d z ie  n a m  p ła c i ł  
e m e ry tu r y  p o d w y ż s z o n e  o  d o d a te k  
k o m b a ta n c k i?

D o d a te k  b ę d z ie  n a l ic z a n y  w  m o ­
m e n c ie  p rz e p ro w a d z a n ia  r e w a lo r y ­
z a c j i  e m e r y tu r y ,  z t y m . że k a ż d y  
o t rz y m a  w y ró w n a n ie  o d  1 s ty c z n ia  
1983 r .

— C zy  p r z y s łu g u je  ia k iś  d o d a te k  
z t y t u łu  p o s ia d a n ia  M e d a lu  za 
u d z ia ł w  W o jn ie  O b ro n n e j 1939?

N ie s te ty ,  n ie  p r z y s łu g u je .
A  P a n  P a w e ł B o d n a r  z T rz e b ia ­

to w a  o t r z y m u je  re n tę  . i n w a lid z k ą  i 
re n tę  r o ln ic z ą . P y ta  ,-» jak  bę d z ie  
n a lic z a n a  r e n ta  r o ln ic z a , c z y  z a jd ą  
t u  ja k ie ś  z m ia n y  i  o d  k ie d y ?

R e n ty  ro ln ic z e  bę dą  re w a lo ry z o ­
w a n e  w  p ó ź n ie js z y m  te rm in ie ,  k o n  
k r e tn ie  w  l ip c u  b r .  W te d y  o t r z y ­
m a  p a n  d e c y z ję  w ra z  z w y r ó w n a ­
n ie m  n a le ż n o ś c i. B ę d z ie  p a n  po ­
b ie ra ł  ś w ia d c z e n ia  z b ie g o w e : je d n o  
c a łe  ( to  w y ż s z e )  p lu s  p o ło w ę  n iż ­
szego T r u d n o  p o d a ć  d o k ła d n e  w y ­
lic z e n ie , g d y ż  n ie  ih & ^ w s z y s tk ic h  
d a n y c h .

A  P a n  S te fa n  N o w a k  -  C h o d z i 
p a n u  za p e w n e  o d o d a te k  za s taż 
p r a c y  lic z o n y  za k a ż d y  p e łn y  r o k  
p ra c y  p o w y ż e j 20 la t  z a t ru d n ie n ia  
w  P o lsce  L u d o w e j.  O c z y w iś c ie ,  o - 
b l ic z a n y  o n  b ę d z ie  o d  z r e w a lo ry ­
z o w a n e j p o d s ta w y  w y m ia ru  r e n ty  
c z y  e m e ry tu r y .

A P a n  M ie c z y s ła w  T a le w s k i — 
O t r z y m a ł pa n  e m e ry tu r ę  o d  1 
s ty c z n ia  1982 r .  P o d le g a ć  o n a  bę­
d z ie  je d y n ie  p rz e lic z e n iu , p o le g a ją ­
ce m u  n a  z w ię k s z e n iu  p o d s ta w y  w y ­
m ia r u  o o t r z y m y w a n ą  p rz e z  pa na  
re k o m p e n s a tę  i na  p o n o w n y m  u -  
s ta le n iu  w y s o k o ś c i e m e r y tu r y  od  
t e j  n o w e j  p o d s ta w y  w y m ia r u  (100 
p ro c . od  k w o ty  3000 z ł i 55 p ro c  
od  p o z o s ta łe j) . Zasa dą  je s t.  że o -  
t r z y m a n e  ś w ia d c z e n ie  n ie  m oże 
b y ć  n iższe  od d o ty c h c z a s  p o b ie ra ­
n e j e m e r y tu r y  w ra z  z re k o m p e n ­
sa tą  D o p ie r o  od  1986 r o k u  e m e ry ­
tu r a  p a ń s k a  p o d le g a ć  b ę d z ie  w a ­
lo r y z a c j i .

A  P a n  J a n  K a c z m a re k  — J e d y ­
n e , co  m o ż e m y  p o ra d z ić ,  to  to ,  b y  
ż o n a  p ra c o w a ła  d o p ó k i b ę d z ie  m o ­
g ła . c h c ą c  p rz y s z ło ś c i o t rz y m a ć  
r e n tę  in w a lid z k ą .  M a  d o p ie ro  t r z y ­
le tn i  s ta ż  p ra c y  (n ie  .w ie m y  g d z ie , 
w  ja k im  c h a ra k te rz e ) ,  a d o  r e n ty  
in w a lid z k ie j  t rz e b a  p rz e p ra c o w a ć  
10 la t  N a w e t, g d y b y  w l ic z y ć  w  
to  s z e ś c io le tn i o k re s  o p ie k i n a d  
p a n e m , b ę d z ie  je j  jeszcze  t ro c h ę  
b ra k o w a ło .

B r a k  p e łn y c h  d a n y c h  d o  o b l ic z e ­
n ia  o a ń s k ic h  ś w ia d c z e ń .

A P a n  Z y g m u n t  L e w a n d o w ic z , 
p a n i H e le n a  G ie le s , p a n i D a n u ta  
J a b ło ń s k a  -  O d p o w ie d z ; na  po ­
s ta w io n e  p y ta n ia  z n a le ź l i  ju ż  p a ń ­
s tw o  z p e w n o ś c ią , c z y ta ją c  u w a ż n ie  
d o ty c h c z a s o w e  nasze  in fo r m a c je  na  
te m a t  n o w e j u s ta w y

T Y L E  o dpow iedz i na n ie k tó re  
lis ty  C z y te ln ik ó w  C zekam y na 
dalsze. P ro s im y , n ie  p iszcie  w  
sp raw ach  w y lic z a n ia  k o n k re t­
n ych  W aszych św iadczeń. N a  o - 
gó ł b ra k  je s t w  lis ta c h  w szys t­
k ic h  danych, a bez n ich  o b li­
czenia są n iem oż liw e . P odaw a­
liś m y  ju ż  zasady re w a lo ry z a c ji 
i każdy m óg ł w e d łu g  n ic h  o b li­
czyć sobie  o rie n ta c y jn ą  w yso ­
kość re n ty  czy e m e ry tu ry .

P rz y p o m in a m y  jeszcze: w  ś ro ­
dę d y ż u ry  p rzy  re d a k c y jn y c h  te ­
le fonach .

V
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E k o n o m ia
k o le jk o w a

C Z A S  r e g la m e n ta c j i  s p r z y ja  
o d n a w ia n iu  s ta ry c h  i  n a w ią ­
z y w a n iu  n o w y c h  k o n ta k tó w .  
D z ię k i k a r t k o w y m  n ie d o g o d ­
n o ś c io m  u d a ło  m i s ię n ie d a w ­
no  z a w rz e ć  p e w n ą  p rz e u ro c z ą  
z n a jo m o ś ć .

D o w ie d z ia łe m  s ię  m ia n o w ic ie  o 
ty m ,  że z a m ie s z k u ją c a  i w  s ą s ie d z ­
tw ie  d a m a  n a d  w y ra z  lu b i  s ło d y ­
cze. a p r z y  ty m  n ig d y  n ie  o d d a je  
s ię  n ik o ty n o w e m u  n a ło g o w i.  K o g o ś  
ta k ie g o  s z u k a łe m  od  d a w n a .

W  c z y m  w ię c  rzecz?  P o p ro s tu  w  
ty m , że z a p ro p o n o w a łe m  j e j  , , in -  
t r S tn y ”  in te r e s ,  k t ó r y  z o s ta ł p rze z  
n ią  z a a k c e p to w a n y . C o m ie s ią c  w y ­
c in a m  z k a r t  z a o p a trz e n ia  ty p u  
P - I I  d w a  k u p o n y  po  250 g s ło d y ­
c z y , o t r z y m u ją c  w  z a m ia n  c e n n y  
d la  m n ie  o d c in e k  u m o ż liw ia ją c y  
n a b y c ie  d o d a tk o w y c h  12 p a c z e k  p a ­
p ie ro s ó w . W  s k le p ie  b ą d ź  k io s k u  
t a k ie j  w y m ia n y  n ie  p rz e p ro w a d z ę , 
g d y ż  z g o d n ie  z u s ta le n ia m i M H W iU  
¡.a o d c in e k  „ p a p ie r o s o w y ”  m o żn a  
k u p ić  400 g c u k ie rk ó w ,  a le  o d w r o t ­
n ie  to  ju ż  n ie .

O p e r a c j i  t y c ie j  — m o ż n a  d o k o ­
n a ć  je d y n ie  w  d o m o w y m  zac iszu . 
P r ę d k o  d o s z liś m y  o b o je  d o  ta k ie ­
go  w n io s k u  i...  s k o rz y s ta łe m  z za ­
p ro s z e n ia  d o  s ą s ie d n ie g o  m ie s z k a ­
n ia .*- g d z ie  u b i l iś m y  „ in te r e s ”  p rz y  
f i l iż a n c e  m a łe j c z a rn e j.  ,

O b ie  s t r o n y  są te ra z  z a d o w o lo n e . 
S ą s ia d k ą  — bo  d z ię k i  te m u  z d o b y ­
w a m ie s ię c z n ie  w ię c e j  o 100 g s ło ­
d y c z y . ja  zaś — b o  u z y s k u ję  m o ż ­
l iw o ś ć  w y k u p ie n ia  na k a r t k i  p o ­
d w ó jn e j,  w  s to s u n k u  d o  u rz ę d o w e ­
g o  p r z y d z ia łu ,  l ic z b y  p a p ie ro s ó w .

N asze s p o tk a n ia  p r z y  k a w ie  o b ­
r o s ły  ju ż  w  t r a d y c ję  i w id u je m y  
s ię  że sobą ra z  w  m ie s ią c u , za­
z w y c z a j w  o k o l ic a c h  „p ie r w s z e g o ” . 
N ie  o g ra n ic z a ją  s ię  te ra z  o n e  ty lk o  
d o  w y m ia n y  o d c in k ó w  k a r te k ,  a le  
d o ty c z ą  ta k ż e  ro z w a ż a ń  n a d  o ta ­
c z a ją c ą  nas rz e c z y w is to ś c ią .  M o ja  
in te r lo k u t o r k a  czę s to  s ta w ia  d o c ie ­
k l iw e  p y ta n ia .  Są o n e  z a z w y c z a j 
e fe k te m  d o ś w ia d c z e ń  i w ą tp l iw o ś c i 
n a b y ty c h  w  czas ie  w y s ta w a n ia  w  
ró ż n e g o  r o d z a ju  k o le jk a c h .

O s ta tn io  na  p r z y k ła d  „ z a s t r z e l i ­
ła ”  m n ie  t a k im  p y ta n ie m :

— P ro szę  p a n a , k ie d y  . w re s z c ie  
zaczn ą  re g u lo w a ć  te  c e n y ?  T y le  
m ó w i s ię  o ty m  w  te le w iz j i .

P o  c h w i l i  d o m y ś li łe m  s ię  o co 
j e j  c h o d z i. P o  p r o s tu  n a  s w ó j w ła ­
s n y  sp o só b  z in te r p r e to w a ła  p o je c ie  
c e n y  re g u lo w a n e j J e j z d a n ie m  o f i ­
c ja ln a  z a p o w ie d ź  z w ię k s z e n ia  o b ­
s z a ru  ty c h  c e n  ozn acza  n ic  in n e ­
go ja k  t y l k o  to ,  że b ę d ą  on e  r e ­
k o m p e n s o w a n e  p rze z  p a ń s tw o  w  
fo r m ie  d o d a tk o w y c h  p ie n ię ż n y c h  
ś w ia d c z e ń  d la  k a ż d e g o  o b y w a te la .

W y t łu m a c z y łe m  je j . "  że p a ń s tw a  
na  tq  n ie  s ta ć , bo  b u d ż e t je s t  d z iu ­
r a w y .  n a to m ia s .t p o ję c ie  c e n y  re g u ­
lo w a n e j  z w ią z a n e  je s t  z s y s te m e m  
j e j  u s ta la n ia  o p a r ty m  na  k o s z ta c h  
p r o d u k c j i  N a s tę p n ie  za c z ą łe m  p rz y  
ta c z a ć  o d p o w ie d n ią  fo r m u łę  e k o ­
n o m ic z n ą .

W  ty m  m ie js c u  u s ły s z a łe m  d o n io ­
s łe :

— D ość  ju ż  te g o ! N ie c h  m i pa n  
le o ie i  n o w ie  ia k  na  le ż v  r o z u m ie *

Żeby smalec był smalcem
k a r t k i  z n a p is e m : „ c e n a  u m o w n a ”  
u m ie s z c z o n e  p r z y  s p rz e d a w a n y c h  
to w a ra c h ?

Z n ó w  m u s ia łe m  s ię  d łu g o  n a m ę ­
c z y ć , b y  z a p o z n a ć  m o jĄ  ro z m ó w ­
c z y n ię  z m e c h a n iz m e m  u s ta la n ia  
ty c h  c e n . R o z c z a ro w a łe m  ją  p o w a ż ­
n ie , że b e z p o ś re d n ie  p e r t r a k ta c je  
k l ie n ta  z e k s p e d ie n tk ą  n ie  w c h o ­
dzą w  ra c h u b ę . N ie  m o że  s ię  w ię c  
on a  b e z p o ś re d n io  u m a w ia ć ,  co  do  
c e rty , z h a n d lo w c e m  c z y  te ż  h a n ­
d la rz e m , cze g o  m ia ła  o k a z ję  d o ­
ś w ia d c z y ć  w  cza s ie  p o b y tu  na  w o ­
ja ż a c h  w  T u r c j i .

W  te j  s p ra w ie  n ie  d a ła  je d n a k  
.za w y g r a n ą  i  t r u d n o  b y ło  n ie  
p rz y z n a ć  je j  r a c j i .  Z g o d z i łe m  s ię 
z n ią  w  p e łn i,  że m a rż a  h a n d lo ­
w a  z a w a r ta  w  c e n ie  w in n a  b y ć  
r z e c z y w iś c ie  p rz e d m io te m  p rz e ta rg u  
m ię d z y  s p rz e d a w c ą  a n a b y w c ą  — 
m o że  n ie  aż w  ta k  b e z p o ś re d n ie j 
fo r m ie  — a le  p o p rz e z  s ys te m  o k r e ­
s o w y c h  o b n iż e k  lu b  p o d w y ż e k  w  
z a le ż n o ś c i od  p o p y tu  na  r y n k u .

D la  p o p a rc ia  s w e j te z y  m o ja  ro z ­
m ó w c z y n i s y p n ę ła  p ie rw s z y m i z 
b rz e g u  p r z y k ła d a m i.  O t c h o c ia ż b y  
p o w id ła  ze ś l iw e k  w  c e n ie  145 z ł 
z a le g a ją c e  p ó łk i ,  k t ó r e  p rę d k o  n ie  
z n a jd ą  n a b y w c ó w  m o g ły b y  ju ż  o d  
d a w n a  k o s z to w a ć  m n ie j .  Z  d r u g ie j  
zaś s t r o n y  n ie w ie lk a  c e n a  ż y le te k , 
d z ię k i c z e m u  n a w e t  u  j e j  m ęża 
z r o b i ł  s ię  ju ż  p o tę ż n y  zap as  „ P o l -  
s i lv e r ó w ” . C z y  n ie  m o ż n a  b y ło b y  
je d n a k  s ię g a ć  po  o k re s o w e  p rz e c e ­
ny? -

S p o ro  te m a tó w  d o  ro z m ó w  d o ­
s ta rc z a ją  te ż  k o m u n ik a t y  W y d z ia łu  
H a n d lu  o ty m , ja k  i  co  b ę d z ie m y  
w  d a n y m  m ie s ią c u  k u p o w a ć , p rz e z  
k r ik a  m ie s ię c y  f r a p o w a ła  ją  — ja k  
s ię  o k a z a ło  ba czn ą  o b se i w a to r k ę  
s z c z e c iń s k ie g o  r y n k u  — z a w a r ta  w  
n ic h  in fo r m a c ja  o  m o ż liw o ś c i n a ­
b y c ia  p o za  r e g la m e n ta c ją  p a p ie ro ­
só w  m a r k i  „ K lu b o w e  — K in g  S iz e ” . 
J u ż  sam a n a z w a  b u d z i ła  z d u m ie ­
n ie ,  n ie  m ó w ią c  o ty m . że ty c h  
p a p ie ro s ó w  n ie  w id z ia ł  na o czy  
ża d e n  z z a p y ta n y c h  o to  k io s k a rz y .

O s ta tn ią  ta k ą  r e w e la c y jn ą  in n o ­
w a c ją  u rz ę d n ic z ą  b y ła  sp rze d a ż  
s m a lc u  d la  d z ie c i w  lu t y m  J a k  
s ię  o k a z a ło  za o d c in e k  „ s m a le c ”  
m o ż n a  b y ło  k u p ić  m a s ło  n a to m ia s t 
sm a le c  n a b y w a ło  s ię  za z u p e łn ie  
in n y  k u p o n . T e g o  to  " ju ż  i  ja  zu­
p e łn ie  n ie  p o ją łe m . J a k  t a k  b ła r  
h e j  s p ra w y  n ie  ro z w ią z a n o  w  s p o ­
sób n a jp ro s ts z y , to  z n a c z y  ta k ,  że ­
b y  s m a le c  b y ł  sm a lc e m .

A le  k a ż d y  m ę d a l m a  d w ie  s t r o ­
n y . G d y b y  ta k ic h  i  te m u  p o d o b ­
nych^ ła m a ń c ó w  i  d z iw o lą g ó w  n ie  
b y ło ,  to  p e w n ie  n ig d y  n ie  u d a ło b y  
m i s ię  z a w rz e ć  i  k o n ty n u o w a ć  
w s p o m n ia n e j z n a jo m o ś c i

A  ta k  — k o r z y s ta m  p o d w ó jn ie .  
R a z  w  m ie s ią c u  s p o ty k a m  s ię  za 
p rz y z w o le n ie m  ż o n y  — z s y m p a ­
ty c z n ą  są s ia d k ą , a p o n a d to  w y p i­
ja m  f i l i ż a n k ę  d e f ic y to w e j  k a w y .  A  
n a w e t ta k a  d ro b n a  p rz y je m n o ś ć  w  
d z is ie js z y c h  c ię ż k ic h  c za sa ch  — to  
ju ż  coś !

A d a m  W Ł O D E K

Racjonalne żywienie
a nowoiwory

T O W A R Z Y S T W O  N a u k o w e  A k a -  p o s i łk ó w . T łu s z c z e  m o g ą  zo s ta ć  zre 
d e m ii N a u k  w  W a s z y n g to n ie  o p u -  d u k o w a n e  d ó  o k o ło  30 p ro c . d z ie n -  
b l ik o w a ło  o s ta tn io  r a p o r t ,  w  k tó -  n y c h  k a lo r i i  bez u s z c z e rb k u  d la  
r y m  s tw ie rd z a  iż  is tn ie je  z w ią z e k  z d r o w ia ;
m ię d z y  c o d z ie n n y m  ja d ło s p is e m  i  — n a le ż y  z m n ie js z y ć  s p o ż y c ie  po - 
p r z y p a d k a m i z a c h o ro w a ń  na  ra k a . k a r m ó w  k o n s e r w o w a n y c h  za p o - 
Is tn ie je  m o ż liw o ś ć  z m n ie js z e n ia  m o c ą  s o l i  o ra z  p r o d y k to w  w ę d zo - 
n ie b e z p ie c z e ń s tw a  r o z w o ju  r a k a  n y c h , j a k  s ło n in a , w ę d lin a , r y b y  
p rze z  s to s o w a n ie  o d p o w ie d n ie j d ie - .  w ę d z o n e  c zy  s z y n k a , p o n ie w a ż  m o - 
t y  w  k t ó r e j  z a w ie ra  s ię  d u ż o  ja -  S3 c n e  b y ć  za k a ż o n e  ś ro d k a m i 
r 'z vn  i  o w o c ó w  c y t r u s o w y c h  o ra z  c h e m ic z n y m i s to s o w a n y m i w  p ro -  
ja k  n a jm n ie j  t łu s t y c h  p o k a r ih ó w .  ces ie  ic h  p rz y rz ą d z a n ia . W ia d o m o . 
W ła ś n ie  s p o ż y w a n ie  w  d u ż y c h  i lo -  że ś ro d k i te  p o w o d u ją  p o w s ta n ie  
śc ia e h  t łu s z c z ó w  m o że  b y ć  n a jc z ę s t r a k a  u  z w ie r z ą t ,
szą p rz y c z y n ą  u a k ty w n ie n ia  c h o -  — n a jb a r d z ie j  k o rz y s tn e  a
r o b v  n o w o tw o ro w e j.  z d r o w ia  są o w o c e  i  j a r z y n y  o ra z
U d a n ie m  n o w o jo rs k ic h  n a t ik o w -  w s z e lk ie  p r o d u k ty  "h o ż o w e  S t e ­

c ó w  m o ż n a  p o tS it rz y m a ć  r o z w ó j g ó lh le  d w a  p i e r w s i  b o g a t e . «  w  
ra k a  p o p rz e z  s to s o w a n ie  n a s tę p u -  w i ta m in ę  A  i  C . k tó r e  
ia c e i d i e t v  J3 o rg a n iz m  p rz e c iw  c h o ro b o m  n o -

- p r z e z  z r e d u k o w a n ie  do  m in i -  » o tw o r o w y m .  C o d z ie n n y  ja d ło s p is  
m u m  k o n s u m p c ji  t łu s t y c h  p o k a r -  p o w in ie n  ^ t e m  z a p o m a r a f t ;

m > ka rm u S^ h u d e g o y  D la te g o  p o ż ą d a - e h S w  'k a l a f i o r y ’ k a p u s tę  s o k i i

SsSS, s f :i j& ‘“fS e” i ; * s  ptó
n a ła m ie ,s z y c h 3 S . o S K ^ o . e j u  . i  t y f o n w ’  '*  O T S ” '
tłu s z c z ó w  p o d cza s  p rz y rz ą d z a n ia  w a ć  z p a le n ia  t y to n iu

Żołnierze 12 Dywizji

Jeden z wielu wzorowych
SZER. A . K o ch o da ja  sp o tk a - Z S M P , przewodniczącym k o ła  w  

le m  na s trz e ln ic y  na p o ligo n ie . sw e3 k o m P a n n - 
W raz  z ko leg a m i z d ru ż y n y  —  Jest c z ło w ie k ie m  a k ty w -  
p rz y & o to w y w a li się do s trze la - nym , jego ko lo  p rz o d u je  w  je d ­
n ia. Szer. K och o da j pochodzi z nostce — m ó w i o szer. K och o - 
w o j. o lsz tyńsk iego  a służbę d a ju  jego bezpośredn i p rze ło - 
w o js k o w ą  p e łn i w  12 D y w iz ji żony — k p r. W ies ła w  R a p ick i 
Z m e ch an izo w a ne j im . A rm i i —  w y k a z u je  duże zaangażo- 
L u d o w e j. w anie  w  p racy  na rzecz k o le k -

—  M in ę ło  m i ju ż  10 m ies ię - ty w u . D a l się poznać ja k o  
cy  s łużby  —  opow iada  szer. o fia rn y  dzia łacz społeczny i 
K o c h o d a j —  „z a ro b iłe m ”  w y -  m łodz ieżow y.
ró żn ien ie  na D z ień  W o jska  P ol 
skiego, spodziew am  się także  
aw ansu  na starszego szere­
gowca. B y łe m  też ju ż  w  dom u 
na u r lo p ie  n ies te ty  je s t to  zb y t 
da leko  by zdążyć na z w y k łe j 
przepustce.

S Z E R . K O C H O D A J  z za w o d u  
je s t  ś lu s a rz e m -s p a w a c z e m , a do 
czasu  p o w o ła n ia  d o  za s a d n ic z e j 
s łu ż b y  w o js k o w e j  p r a c o w a ł p r a w ie  
3 la ta  w  P a ń s tw o w y m  O ś ro d k u  
M a s z y n o w y m  w  G ó ro w ie  I ła w ie -  
c k im  ja k o  m o n te r  g r u p  in s ta la c y j-  
n o -m o n ta ż o w y c h .

— P ra c o w a ło  m i s ię  ta m  b a rd z o  
d o b rz e , p rz e ło ż e n i te ż  b y l i  zad o ­
w o le n i,  c h c ia łb y m  ta m  w ró c ić  P r a ­
ca m n ie  in te r e s u je  — s tw ie rd z a  
m ó j  ro z m ó w c a  — ju ż  te ra z  m ó w i 
s ię  u  nas w ie le  o p o z o s ta n iu  po  
s łu ż b ie  w  w o je w ó d z tw ie  szcz e c iń ­
s k im  i  p o d ję c iu  p r a c y  w  k tó r y m ś  
z z a k ła d ó w — p rz e m y s ło w y c h , a le  
c ią g n ie  m n ie  b a rd z o  d o  d o m u .

R o d z in a  sze r. K o c h o d a ja  m ie s z k a  
w  G ó ro w ie  I ła w ie c k im .  o jc ie c  je s t 
k o w a le m , b r a t  — k ie r o w c ą  m e c h a ­
n ik ie m ,.  zaś d r u g i  b r a t  D ia c u je  w  
o ls z ty ń s k im  „ S to m i lu ” .

S ze r. K o c h o d a j je s t  c z ło n k ie m  
P Z P R  d o  p a r t i i  w s tą p i ł  o rz e d  3 
la t y .  J e s t te ż  a k t y w n y m  c z ło n k ie m

(w it)

J a k  w id a ć , n a jb a rd z ie j  n ie b e z ­
p ie c z n y  je s t  ja d ło s p is  w y ę o k o t łu -  
sze zo w y . k t ó r y  m o ż e  np . z w ię k ­
szyć  te m p o  r o z w o ju  ra k a  p ie rs i 
N ie s te ty  n a u k o w c y  n ie  p o t r a f ią  
jeszcze  o d p o w ie d z ie ć  na  p y ta n ie , 
d la c z e g o  tłu s z c z e  w  ta k  d u ż y m  
s to p n iu  z w ię k s z a ją  r y z y k o  u a k ty w  
n ie n ia  ra k a . P ra w d o p o d o b n ie  w y ­
z w a la ją  n ie k o r z y s tn e  k w a s y , k tó re  
łą c z ą  s ię  z k o m ó rk a m i n o w o tw o ­
r o w y m i p rz y s p ie s z a ją c  ic h  r o z w ó j.  
P rz y p u s z c z e n ia  te  p o tw ie r d z a ją  s ię  
o o dcza s  e k s p e r y m e n tó w  p rz e p ro w a ­
d z a n y c h  na z w ie rz ę ta c h  la b o r a t o r y j  
n y c h .

W s z y s tk o  w s k a z u je  na  to .  że po ­
s i łk i  z a w ie ra ją c e  d u ż o  w i t a m in y  C 
m o g ą  c h r o n ić  o rg a n iz m  p rz e d  r a ­
k ie m . N ie  w ia d o m o  jeszcze  d o ­
k ła d n ie .  ja k ie  is tn ie ją  p rz y c z y n y  
w y w o łu ją c e  te g o  r o d z a ju  z a le ż n o ­
ś c i. p o z y ty w n e  c zy  n e g a ty w n e , k tó  
re  m a ją  is to tn y  u d z ia ł w  r o z w o ju  
r a k a  C zy  w a r to  s to s o w a ć  w  ty m  
w y p a d k u  p r o f i la k t y k ę  w  p o s ta c i 
o d p o w ie d n ie g o  ja d ło s p is u , p o z o s ta ­
je  to  ju ż  s p ra w ą  in d y w id u a ln e g o  
w y b o ru .

Na zdjęciu.: szer. K o c h o d a j w  czasie p rze g lą d u  b ro n i. -
F o l.: Zb. J o d k o w s k i

R A Y M O N D  C H A N D L E R

S IO S T R Z Y C Z K A 1
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Tłumaczył Piotr Kamiński

—  Pan sobie ze m n ie  ż a rtu je  —  p ow ied z ia ła  grzecznie . J e j 
głos b y ł z im n y , ja k  zupa w  p rz y d ro ż n y m  za jeżdzie. —- Czy  
to  w szystko, czego się pan d o w ie d z ia ł przez c a ły  dzień?  Ze 
O rr in  się w y p ro w a d z ił i  że m ia ł w  sąs iedztw ie  z łe  to w a rz y ­
s ko ?  T y le  to  i  ja  o d k ry ła m , pan ie  M a rlo w e . M yś la ła m , że 
sko ro  je s t pan  d e te k ty w e m  i  w  ogóle... —  u rw a ła , a kon iec  
zdan ia  z a w is ł w  p ow ie trzu .

—  Z ro b iłe m  jeszcze coś w ię c e j —  pow ied z ia łe m . —  Da­
łe m  za rządcy d ż inu , p rz e jrz a łe m  re je s tr  i  ro z m a w ia łe m  z fa ­
cetem  n a z w is k ie m  H icks , Ceorge W. H icks . N osi perukę . 
P ew nie  go p a n i n ie  spo tka ła . M ieszka, a lbo  m ieszka ł w  po­
k o ju  O rr in a . P om yś la łem  zdtem... —  ty m  razem  to  ja  zaw ie ­
s iłe m  sobie coś w  p o w ie trz u .

W p a try w a ła  się w e m n ie  s w o im i m a ły m i, b la d y m i ocza­
m i, pow iększo n ym i przez szk ła  o k u la ró w . J e j usta  też b y ły  
małe, zdecydow ane, zaciśnięte , ręce za trzasn ę ły  się na  b iu r ­
k u  obok w ie lk ie j,  k w a d ra to w e j to rb y , ca łe  je j  c ia ło  by ło  
w yp ro s tow a n e, sztyw ne, o fic ja ln e  i  pe łne  dezaproba ty .

—  Z a p ła c iła m  pan u  dw adzieśc ia  d o la ró w , pan ie  M a rlo w e  
—  rz u c iła  z im no. —  O i le  dobrze z ro zu m ia łam , ty le  się na­
leży za dz ień  p racy . N ie  w y d a je  m i się, żeby pan  z a ro b ił 
na d n ió w kę , pan ie  M a rlo w e .

—  N ie  —  odrzek łem . —  To p ra w da . A le  d z ień  się je ­
szcze n ie  skończy ł. 1 n iech  się p a n i n ie  p rz e jm u je  tą  d w u ­
dziestką... Może ją  p a n i sobie zabrać. Jeś li w o la . N aw e t je j  
n ie  p o liza łem .

O tw o rz y łe m  szu fladę  b iu rk a  i  w y c ią g n ą łe m  p ien iądze. Po­
pchną łem  je  k u  n ie j przez b la t. S po jrza ła  na n ie, a le ic h  n ie  
dotkn ę ła . J e j oczy p od n ios ły  się p o w o li, aż s p o tk a ły  się z 
m o im i. ' -

— N ie  m ia ła m  tego na  m y ś li. W iem , że pan  ro b i co m o­
że, pan ie  M a rlo w e .

— Z  ty m i. in fo rm a c ja m i, k tó re  o trzym a łem .
—  Przecież p o w ie d z ia ła m  p an u  w szystko.
—  Nie sądzę —  odrzek łem .
—  No, na pew no n ic  n ie  mogę p o rad z ić  na to, co pan 

sądzi —  rz u c iła  k ró tk o . — Zresztą  g d y b y m  w ie d z ia ła  to, cze­
go chcę się dow iedz ieć, n ie  p rz y c h o d z iła b y m  do pana, żeby 
pan się tego d ow ied z ia ł, n iep raw daż?

—  Nie m ów ię , że w ie  p a n i w szystko , co p a n i chce w ie ­
dzieć —  odpow iedz ia łem . —  T y lk o  to , że ja  n ie  w ie m  w szys t­
k iego, co c h ia łb y m  w iedz iać, żeby o d w a lić  d la  p a n i tę ro b o ­
tę. A  to, co m i p a n i m ó w i n ie  trz y m a  się ku py .

—  Co się n ie  trzym a ?  P ow ied z ia ła m  pan u  p ra w dę . Je ­
stem s iostrą  O rr in a . C h yba  w ie m , co z n iego za cz ło w ie k .

—  Jak d ług o  p ra c o w a ł d la  C a l-W este rn?
—  Przecież p an u  p ow ied z ia ła m . P rz y je c h a ł do K a l i fo r n i i  

m n ie j w ię c e j ro k  tem u. D osta ł p racę n a ty c h m ia s t, bo w ła ­
śc iw ie  m ia ł ją  za n im  w y je c h a ł.

— Często p isa ł do dom u? Z a n im  przesta ł?
—  Co tydz ień . Czasam i czyście j. P isa ł ra z  do m n ie , ra z  do 

m am y. O czyw iśc ie  l is ty  b y ły  do nas obu.
—  O czym ?
—  To znaczy  — o czym  p isa ł?
—  A  p an i m y ś li, że co to  znaczy?
—  Nie m u s i pan na m n ie  w arczeć. P isa ł o s w o je j p racy , 

o fab ryce , o ludz iach , a czasem o ja k im ś  f i lm ie  czy p rzed ­
s taw ien iu , k tó re  w id z ia ł. A lb o  jeszcze o K a l i fo rn i i .  Pisał 
też o kościele.

—  O dziew czynach  n igdy?
—  N ie  sądzę, by O r r in  spec ja ln ie  p rz e jm o w a ł się d z ie w ­

czynam i. . _
—  I  p rzez c a ły  czas m ieszka ł pod ty m  samym, adresem?  
K iw n ę ła  g łow ą, zdum iona .
— A k ie d y  p rze s ta ł pisać?  .
Tu  m u s ia ła  się zastanow ić. Z ac isnę ła  usta  i  p o w io d ła  

czubk iem  pa lca  po sam ym  ś ro d k u  d o ln e j w a rg i.
— Może trz y , może cz te ry  m iesiące te m u  — p ow ied z ia ła  

wreszcie.
—  Ja ką  datę  n os ił jego  o s ta tn i lis t?
_ Nie... n ie  p rz y p o m in a m  sobie dok ła d n ie . A le  p ow ied z ia ­

łam , że to  b y ło  chyba  trzy . może cztery...
M achną łem  ręką .
— Nic w  n im  nie b y ło  nadzw ycza jnego?  W ty m , co na­

p isał, a lb o  czego n ie napisał?
— No... nie. W y g lą d a ły  ta k  samo, ja k  poprzedn ie .
— Nie m a p an i ja k ic h ś  p rz y ja c ió ł a lbo  k re w n y c h  w  te j 

części k ra ju ?
S po jrza ła  na m n ie  d z iw n ie , zaczęła coś m ó w ić , po czym  

potrząsnęła  g w a łto w n ie  g łow ą : N ie
— W porządku . A  te raz p o w ie m  p an i, co m i się me zga­

dza N ie będę się ju ż  czep ia ł tego, że i  p a n i n ie chce po­
w iedzieć gdzie p a n i m ieszka, bo może po p ro s tu  bo i się 
pan i, że p o ja w ię  się ta m  z b u te lk ą  sznapsa pod pacną i 
zacznę się do pan i dob ierać.

— To bardzo n ie m ile , co pan  m ó w i —  p ow iedz ia ła .
— Nie m ó w ię  niczego m iłego . W ogóle n ie  je s tem  m ity  

W edług p a n i zasad, zęby być  m iły m  trzeba  by n o s ^ z e  sobą 
co n a jm n ie j t rz y  k s ią ż k i do nabożeństw a A le  za to  jestem  
w n ik liw y .  W ie  p an i, co się n ie  zgadza w  ty m  ca łym  
óbrazku?  Ze się n ie  boic ie. A n i p an i osobiście , a n i p a n i m a ­
ma. A p o w in n yśc ie  u m ie ra ć  ze s trachu .

P rzyc isnę ła  to rbę  do łona  s w y m i m a ły m i, s iln y m i p a lu ­
szkami.

(pdn.ł
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Lekkoatletyka

J. Merzec mistrzem Polski
W  S O B O TĘ  I  N IE D Z IE L Ę  o d b y ły  się w  Z a b rzu  h a lo w e  m i 

s trzo s tw a  P o ls k i , w  le kko a tle tyce . N a  s ta rc ie  za b rsk ich  m i­
s trz o s tw  s ta n ę li p rze ds ta w ic ie le  w s zys tk ich  k lu b ó w  . le k k o a t le ­
tycznych  w  naszym  k ra ju ,  w  ty m  i B u d o w la n y c h  Szczecin. 
Spośród  naszych za w o d n ik ó w  n a jw ię k s z y  sukces os iąg n ą ł J a ro ­
s ła w  M arzec, k tó r y  zosta ł m is trz e m  P o ls k i w  b iegu  na 400 m z 

. w y n ik ie m  48.24. In n y  re p reze n ta n t Szczecina M a re k  H u lb ó j b y ł 
p ią ty  na 60 m.

/ (bt)

Słabi — lekceważeni — zdegradowani

u s z i i t i L .

T E G O R O C Z N A  z im a  
d ług o  n ie  s p rz y ja ła  b o je - 
ro w co m . P ołscy żegłarze  
lo d o w i n a jp ie rw  z d o b y li 
m edale  na m is trz o s tw a c h  
ś w ia ta , a d op ie ro  od  k i l ­
k u  d n i m ogą tre n o w a ć  w  
k ra ju  na  n ie lic z n y c h  po­
k ry ty c h  o dp ow ie dn io  g ru ­
b ym  lodem  a kw enach. N a j 
lepsze w a ru n k i m a ją  bo- 
je ro w c y  na  M azu rach .

N A  Z D J Ę C IU : b o je ry  na  
jez. K rz y w y m .

(C A F  —  St. M oroz)

„Wystartują za 15 tys. dolarów”

Nieuczciwi tenisiści

W UB. ŃIEDZIELĘ Szcze- juz zakończone, a Pogoń zaegra- 
cin u tracił l- ligow ą drużynę dowana do II lig i, możemy sonie 
koszykarzy. Zespołowi Pogo- powiedzieć iż starty „W iikó w  Mor- 
ni, najsłabszemu teamowi skich" w ekstraklasie przyniosły 
rozgrywek, przyszło bowiem szkoiemowe korzyści? Osobiście 
po raz kolejny pożegnać eks- bardzo w to wątpię, choć poru 
traklasę. Szkoda Każda taka (.nielicznych) pozytywów można się 
degradacja (wcześniej los ten zapewne doszukać, 
spotkał piłkarzy ręcznych Po
goni oraz siatkarzy ■ bokse- Różnica poziomów pomiędzy 
rów Stali) osłabia bow iem  Pogonią a innymi zespołami, któ- 
rangę naszego sportu na kra rej efektem byia, zwłaszcza w I 
jowej arenie. łazie rozgrywek, cała seria pogro­

mów naszej drużyny, zniecnęciła 
SPADEK „W ilków  Morskich" nie entuzjastów koszykówki do oglą- 

jest zaskoczeniem. Sprawa była dania popisów „W i.ków  Mor- 
bowiem przesądzona wcześniej skich". Utrata sympatii widowni, 
Od początku mistrzostw widać lo strata ogromna, rzutująca nie­
było wyraźnie, iż Pogoń wprowa- korzystnie na klim at, jaki otacza 
dziła do I lig i drużynę nie będą- u nas tę dyscyplinę sportu. To 
cą w stanie sprostać rywalom, pierwszy „korzystny" e lekt rocz- 
których koszykarskie umiejętności nego pobytu w ekstraklasie nie 
nie były znowu aż tak wysokie, przygotowanej do startów w niej 
Ze słabości „W ilków  Morskich." ąrużyny. Kibice zrażeni porażkami 
zdawano sobie sprawę, podkreśla- , kiepskim basketem „W ilków  
no jednak iż nawet roczny pobyt M orskich" przestali przychodzić 
zespołu w ekstraklasie będzie w na rnecze. Drużyna natomiast po- 
przyszłości procentować. Zawód- trzebowała ich dopingu, który by 
nicy otrzaskają się w gronie naj- iq m obilizował do gry. Niestety, 
lepszych, nabiorą rutyny, czegoś brakowało ' go. Brakowało więc 
się nauczą, dzięki czemu otworzą atmosfery m obilizującej koszyka- 
się dla szczecińskiej koszykówki r2y ¿o lepszej gry. Zespół zaczął 
aowe perspektywy. w jęC coraz bardziej spuszczać z

Czy więc dziś, gdy mistrzostwa^ tonu, choć udawało mu się 
zmniejszać rozmiary porażek. Nie

te. jego nieudane popisy, które —  
moim zdaniem —  nie przyniosły 
niemal żadnych szkoleniowych ko­
rzyści. Natom iast postawa druży­
ny, jakże inna niż w przeszłości, 
kiedy Pogoń też spadała, ale z 
honorem, po zaciętej, wzbudzają­
cej sympatię walce, zniechęciła do 
koszykówki wielu je j entuzjastów.

MiMO to nie można szczeciń­
skiego basketu odłożyć na boczną 
póikę i skazywać go na w ie lo le t­
nią ll- lig ow ą  wegetację. Koszy­
kówka to sport piękny, dynamicz­
ny, m ający mimo dzisiejszego 
zniechęcenia, wielu gorących entu 
zjastów. Trzeba więc go odbudo­
wać. Z głową i rozmachem. Skoń 
czyć z chałupnictwem, a postawić 
na dynamiczny rozwój, podejmu­
jąc już dziś starania o wzmoc­
nienie zespołu Pogoni, wspierając 
jednocześnie bardzo mocno wszel 
kie in icja tywy zmierzające do po­
pularyzacji koszykówki. Myślę tu 
m. in. o reaktywowanych ostatnio 
turniejach młodzieżowych „G łosu" 
i TV, o energicznym włączeniu 
się do sprawy SZS. Nasze miasto 
stać jest bowiem na dobry ko­
szykarski zespół, zbudowany na 
mocnych podstawach. Koszykówce 
trzeba więc pomóc... (jg)

G D Y  na b iu r k u  o rg a n iza to ra  k tó r y  p ro p o n u je  m i w ys tę p  
jednego  z n ie z b y t d użych  tu r -  re p re z e n ta c ji. U d z ia ł zas 
n ie jó w  p r a n d  P r ix  d z w o n i te ­
le fo n  ro zm o w a  w y g lą d a  często 
w  sposób n a s tę p u ją cy :

„W y s ta r tu ję  w  waszym  t u r ­
n ie ju  o i le  za p ła c ic ie  m i 15 000 
d o i.”  —  m ó w i ten is is ta . O dpo­
w ie d ź  p o trze b na  m i je s t n a ­
ty c h m ia s t, gdyż ro z m a w ia m  
rów nocześn ie  z k a p ita n e m  n a -  
szej e k ip y  w  P ucharze  Dam sa,

do

waszym  tu r n ie ju  w y k lu c z a  to ” .
O ty m , że tego ro d z a ju  p re ­

m ie  są w yp łacane , 'w ie d z ą  
w szyscy. N ie  m ożna je d n a k  
wskazać a n i k o n k re tn e g o  o rga ­
n iza to ra  a n i za w od n ika , k tó ry  
p rz y ją ł p ien iądze, gdyż tego  
ty p u  ‘ t ra n s a k c je  o d b y w a ją  się 
oczyw iśc ie  w  zaciszu h o te lo ­
w ych  p oko i. U d z ia ł jednego

Sejmik żeglarzy Pogoni

Pierwsze miejsce 
zobowiązuje

J A K  J U Z  IN F O R M O W A L IŚ M Y , w  sobotę ra  sw ym  dorocz 
n y m  s e jm ik u  z e b ra li s ię  żeglarze M o rsk ie g o  K lu b u  S portow ego 
Pogoń. P odsum ow ano dotychczasow ą pracę i  zas tanaw iano  się 
nad  sposobam i p ro w ad ze n ia  m o ż liw ie  sze ro k ie j d z ia ła lnośc i 
s p o r to w e j i  re k re a c y jn e j p rzy  znanych  tru dn o śc iach  w y n ik a ją ­
cych  z k ry z y s u  gospodarczego.

M K S  P O G O Ń  za ję ła  w  ub. r. Szczecin, k tó r y  je s t w ła śc io ie - 
p ie rw szą  lo k a tę  we w sz y s tk ic n  le m  o b ie k tó w . D obrze u k ład a  
trze ch  k la s y f ik a c ja c h  p ro w ad zo - się także  w sp ó łp raca  z Po lską  
n ych  w  szczecińsk im  o k rę g u  w  Żeglugą  M orską , P P D iU R  
d z ia ła ln o śc i re g a to w e j. N a to - „ G r y f ” , „T ran so cea ne m ” , Przed 
m ias t w  K lu b o w y m  Pucharze s ię b io rs tw e m  . Robót C ze rp a l- 
P u ls k i w  Ż e g la rs tw ie  na 91 n y c h  i  P od w odnych  o raz Z a ­
k la s y f ik o w a n y c h  —  Pogoń z a j-  k ła d e m  P LO  w  Szczecinie, 
m u  je  11 m iejsce, a w  k la s ie  C z ło n k o w ie  k lu b u  co ro k u  
„ F in n ”  ( ju n io ró w ) i „S o łin g ”  pośw ięca ją  w ie le  godzin  na u - 
z a w o d n ic y  tego k lu b u  z d o b y li p iększen ie  i  w zbogacenie  swego 
t y t u ły  m is trz ó w  P o ls k i. T a k -  o b ie k tu . P rz y  pom ocy za k ład ó w  
że w  rega tach  ja c h tó w  m o r- p a tro n a c k ic h  system atyczn ie  
sk ich  żeglarze P ogon i z a jm o w a - rozszerza się i  zagospodarow u- 
l i  czo łow e m ie jsca . je  p rz y le g ły  te ren , n ie  w sp om i-

Te  dobre  w y n ik i — ja k  pod - na jąć o co roczne j o grom n e j 
k re ś l i ł  p ro w ad zą cy  s e jm ik  ko - spo łecznej p ra c y  p rzy  re m o n- 
m a n d o r k lu b u  W o jc ie ch  B anach  tach  sp rzę tu  żeg la rsk iego  i  p ra - 
—  n ie  p rz e s ła n ia ją  je d n a k  spo- cach gospodarczych. Także  w  
łecznem u za rzą do w i dostrzega- ty m  ro k u  za p la n ow an o  szereg 
n ia  w y s tę p u ją c y c h  b ra k ó w  w  przedsięw zięć, z k tó ry c h  w y -  
p e łn ie js z y m  zagospodarow an iu  m ie ń m y : u zu p e łn ie n ie  d rze w o- 
całego ^ fc o d k a  żeg la rsk iego, stanu , w y k o n a n ie  z ie leńców , 
w zm ożen ia  p ra c y  w y c h o w a w - prace p rz y  d rogach, pom ostach 
cze j w ś ró d  sw ych  cz ło nkó w  i  o ra z  p a rk in g u , 
lepszego w y k o rz y s ta n ia  p os ia - Zaangażow anie  c z ło n k ó w  na 
danego sprzę tu . P rzys ta ń  M K S  rzecz sw ojego k lu b u  —  co pod - 
Pogoń o bok  sw ych  w ła s n y c h  k re ś la no  podczas s e jm ik u  —  po 
je dn o s te k  gości także  sp rzę t k i l  zw a la  sądzić,, że Pogoń n ada l 
ku  z a p rzy ja źn io n ych  k lu b ó w  o - będzie  p ra w id ło w o  p ro w ad z ić  
raz a rm a to ró w  p ry w a tn y c h , s w o ją  d z ia ła lność, przew odząc 
A u te n ty c z n y  p a tro n a t nad  ca łą  w ś ród  szczecińskich  k lu b ó w  że­
b rz ą  s p ra w u je  Za rząd  P o r tu  g la rs k ic h . (Ag)

tu je  od 50 000 do 75 000 doi. 
G racze z d ru g ie j d z ie s ią tk i są 
nieco tań s i. Ic h  cena n ie  p rze ­
k racza  20 000 doi. N a le ży - do­
dać, że za w od n icy  o u zna nych  
n azw iskach , n aw e t n iż e j s k la ­
s y f ik o w a n i,  są b a rd z ie j w  ce­
nie, n iż  jp ra ją c y  n ie  zawsze w  
sposób w id o u ń s k o w y , p rze ds ta ­
w ic ie le  m łodego poko len ia . 
Z ja w is k o  w y p ła c a n ia  z a w o d n i­
kow i „g w a ra n c ji”  je s t n a g m in ­
ne przede w s z y s tk im  w śród  o r ­
g a n iza to ró w  n a jn iż e j k la s y f i­
ko w an ych  tu rn ie jó w  G ra nd  
P r ix ,  w  k tó ry c h  sum a nag ró d  
n ie  p rzekracza  75 000 doi. D la  
n a jlep szych  g raczy  tu rn ie je  te  
ze w zg lędów  fin a n s o w y c h  są 
zupe łn ie  n ie a tra k c y jn e . Z w y ­
cięzca o trz y m u je  za ledw ie  
15 000 doi., podczas gdy o rga ­
n iz a to rz y  sp ó tka ń  pokazow ych  
p łacą często n a w e t 50 000 doi., 
w  zam ian  za mecz, w  k tó ry m  
n ie  ry z y k u je  się a n i s w o je j re ­
p u ta c ji, a n i m ie jsca  w  k la s y f i­
k a c ji.

sądzę jednak by były one efek­
tem wzrostu poziomu szczeciń­
skich koszykarzy. Myślę, że zde­
cydowało  o tym co innego. I 
warto o tym szczerze powiedzieć, 
że rywale l e k c e w a ż y l i  so­
bie szczeciński zespół, traktu jąc 
go jako etatowego dostarczyciela 
punktów. W licznych spotkaniach 
wystawiano bowiem przeciwko Po 
goni —  po kilku minutach gry, 
zawodników rezerwowych. Czy 
przy nich szczecinianie m ieli się 
czegoś nauczyć?

ZRAŻONY niepowodzeniami ze­
spół morskiego klubu, w II run­
dzie zdając już sobie sprawę, ja ­
ki czeka go los stał się ligowym 
statystą, a jego gra w ekstrakla­
sie wyłącznie kosztowną zabawą. 
Drużyna zatraciła bowiem ambicję 
i wolę walki. Nie chciało się grać 
zarówno rutyniarzom, jak i m ło­
dzieży. Odbębniano mecz za me­
czem, czekając z niecierpliwością 
na koniec l-ligow e j męki. Choć to 
zachowanie niesportowe i antywy- 
chowawcze, a także —  jak wspo­
mnieliśmy kosztowne, było  jed­
nak, co byśmy nie powiedzieli, 
oparte na realnych przesłankach. 
W obecnym składzie Pogoń nie 
m iała bowiem żadnych szans na 
utrzymanie się w I lidze. Wydaję 
mi się, że w tej sytuacji należało 
podjąć w klubie męską, bezpre­
cedensową chyba w ekstraklasie 
decyzję i... wycofać drużynę z roz­
grywek. Jej zabawa w  koszyków­
kę była bowiem marnotrawstwem 
sił i środków, zjowiskiem dener­
wującym entuzjastów tego sportu.

To byłoby chyba najlepsze w yj­
ście z sytuacji. Gdy zespół k ie­
rując się chłodnym  realizmem za­
tracił bojowość, z równie chłodnym 
wyrachowaniem należało przerwać

Gimnastyka artystyczna

A. Kłos-Sulima 
na treningach kadry

D O  z b l iż a ją c y c h  s ię  im p r e z  w  o s o b o w y  ze s p ó ł ze S z k o ły  M is t rz o -  
g im n a s ty c e  a r ty s t y c z n e j  p r z y g o to -  s tw a  S p o r to w e g o  z P o z n a n ia , 
w u je  s ię  tr z y n a ś c ie  p o ls k ic h  za w ó d
n ic z e k . W  W ą g ro w c u  t r e n u je  p ię ć  N a jw a ż n ie js z y m  s ta r te m  k r a jo w e j  
z a w o d n ic z e k : m is t r z y n i  P o ls k i w  c z o łó w k i  w  czas ie  n a jb l iż s z y c h  
w ie lo b o ju  — E w a  F ig e la n d - K o w a la k  d w ó c h  m ie s ię c y  b ę d z ie  u d z ia ł  w  
(A Z S -A W F  W a rs z a w a ), w ic e m is t r z y -  P u c h a rz e  Ś w ia ta  ( B e lg ra d , w  d n ia c h  
n i  k r a ju  — A n n a  K ło s -S u lim a  (P o -  16—17 k w ie tn ia ) .  W  te r m in ie  42— 13 
goń S z c z e c in ) , T e re sa  F o lg a  ( K r a -  m a rc a  w  P o z n a n iu  o d b ę d ą  s ię  d w ie  
ku s  K r a k ó w )  o ra z  d w ie  u ta le n to w a  im p r e z y  — m is t rz o s tw a  P o ls k i w  
ne m ło d s z e  z a w o d n ic z k i — J u s ty n a  u k ła d a c h  z b io ro w y c h  o ra z  z a w o -  
C z e k a ło w s k a  i  R e n a ta  J a ś k ie w ic z  — d y  o  p u c h a r  p rezesa P Z G . W  ty m  
c b ie  z O P O  w  P o z n a n iu . Z a w ó d -  s a m y m  te r m in ie  z a p la n o w a n o  za - 
m czka -m i o p ie k u je  s ię  t r e n e r k a  k a -  w o d y  m ię d z y n a ro d o w e  w  P ra d z e , 
d r y  n a r o d o w e j —  W a n d a  S k r z y -  O s ta tn ia  im p re z a  p rz e d  P u c h a re m  
d le w ś k a . Ś w ia ta  — to  t r a d y c y jn y  t u r n ie j

P o d  k ie r u n k ie m  J o la n ty  T a r a j -  w io s n y  w  d n ia c h  9—10 k w ie tn ia  w  
k o w s k ie j p r z y g o to w u je  s ię  o ś m io -  P o z n a n iu . - v

Na ringu w Gnieźnie

Zwycięstwo
Stefsnowskiego
W  G N IE Ź N IE  o d b y ł się m ię ­

d zyna ro do w y  tu r n ie j p ięśc ia rsk i
0 „P as P olusa” . W  f in a le  w ag i 
p ó łś re d n ie j w y s tą p iło  dwóch 
szczecin ian : ’ S te fa n o w s k i z Po­
g on i i  B ie g a n ik  ze S ta li. W a lkę  
w y g ra ł z a w o d n ik  m orsk iego  
k lu b u .

S te fa n o w s k i i B ie g a n ik  b y l i  
je d y n y m i p ięśc ia rzam i ze Szcze 
c ina , k tó ry m  u da ło  się dotrzeć 
do f in a łó w  g n ieźn ieńsk iego  t u r ­
n ie ju .

Ze sportu szkolnego

„Alpejczycy“
wyłonili najlepszych

N A  szczecińskie j „Gubałówce?" 
o d b y ły  ' się m is trz o s tw a  szcze­
c iń s k ic h  szkó ł w  n a rc ia rs tw ie  
a lp e js k im . A  o to  ich  t r iu m fa to ­
rz y : D Z IE W C Z Ę T A  11— 15 la t  
—  K . K i la r  (SP-6), 16— 20 la t  A . 
K i la r  (L O -1 ); C H Ł O P C Y ; 6— 10 
la t  K . D epczyńsk i (SP-36), 11—  
15 la t  M . Ł a g u n io n e k  (SP-4), 
16—20 la t  P. M a rc h e le k  (LO -5). 
W  zaw odach uczes tn iczy ło  po­
nad  50 dz iew czą t i  ch łopców ..

Sukces florecisty 
Łącznościow ca

Z  O K A Z J I  k o le jn e j  r o c z n ic y  w y ­
z w o le n ia  T o r u n ia ,  o d b y ł  s ię  w  ty m  
m ie ś c ie  m ię d z y k lu b o w y  t u r n ie j  
s z e rm ie rc z y  ju n io r ó w  m ło d s z y c h , w 
k tó r y m  u c z e s tn ic z y l i  r ó w n ie ż  m ło ­
d z ic y  s z c z e c iń s k ie g o  Ł ą c z n o ś c io w c a . 
B a rd z o  d o b rz e  s p is a ł s ię  na sz  f l o ­
re c is ta  D a r iu s z  S e ń k o , k t ó r y  w y ­
w a lc z y ł w  s w o je j b r o n i  1 m ie js c e
1 z d o b y ł p a m ią tk o w y  pu cha t*. W  
f in a le  w a lc z y ł  r ó w n ie ż  D a r iu s z  
Ć w ik ie ł,  k t ó r y  z a ją ł  3 lo k a tę .

Z SM „Dpb"

Biegamy na nartach
S P Ó Ł D Z IE L N IA  M ie s z k a n io w a  

. D ą b ”  ^zaprasza w s z y s tk ic h  c h ę t­
n y c h . p ra g n ą c y c h  n a u c z y ć  s ię  b ie ­
g a n ia  na n a r ta c h  n a  ^p ie rw s z e  za ­
ję c ia ,  k tó r e  o d b ę d ą  s ię  d z iś  o g o d z . 
16 w  S z k o le  P o d s ta w o w e j n r  65 w  
Z d r o ja c h .  D r u g i  t e r m in  — s o b o ta  
26 b m . g . 10 ( ta m ż e ) . O r g a n iz a to ­
r z y  z a p e w n ia ją  e n tu z ja s to m  n a r ­
c ia r s k ic h  b ie g ó w  n a r t y  i  k i j k i .  
T rz e b a  n a to m ia s t p o s ia d a ć  w ła s n e  
b u ty  n a r c ia r s k ie .
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W T O R E K , 
22 L U T E G O

D Z IŚ :
M a rty ,  M a łg o rz a ty  

JU T R O :
Rom any, D am iana

POGODA
S ŁO N E C Z N IE . Tem p. w  

c iągu , d n ia  od 0 do  — 3 st. 
W ia try  słabe, z m ie n n i.

D Z lS  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1034 h P a  (775,6 
m in  H g ). W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk i  s p a d e k  c iś n ie n ia .

K W A  Z A M E K  — M a la r s tw o  k a m e ­
ra ln e , r y s u n e k  i  g r a f ik a  G r u p y  5 
z G d a ń s k a  — M a la r s t  w o  W ie s ia  A'a 
M a rk o w s k ie g o  — g. 1 0 -

e n ta ln y  . „ A r m ia  R a d z ie c  P O G O T O W IE  te ie w i-  
~  " ”  z y jn e  — T a d e u sz  K a c z o

re k . te l.  75-100. 2954-G

F i lm  d o k
k a ” . 19.30 D z ie n n ik .  20.11 
ra d ź . „ M a n e w r  t a k t y c z n y ” . 21.55 
P r o g r a m  p u b l ic y s ty c z n y .  22.25 K o i

G A L E R IA  — B R A M A  K R Ó L E W S K A  c e r t  ze s p o łu  p ie ś n i i  ta ń c a  A r m i i
p l.  H o łd u . P ru s k ie g o  — „ O d  ze ­

ra  d o  n ie s k o ń c z o n o ś c i, od  n ie s k o ń ­
c z o n o ś c i d o  z e ra ”  g . 12— 18.

, A le k s a n d r o w a . '23.50

P R O G R A M  I I

16.20 J ę z . f r a n c u s k i .  16.50 J ę z . a n -  
g .e ls k i.  17.25 F i lm  C SR S „ M i ło ś ć  od  
d ru g ie g o  w e jr z e n ia ” . 18.50 R o s y j­
s k ie  c h u s ty .  19 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30 
D z ie n n ik .  20 P o ls k i f i lm  d o k u ra . 
„ K h ia n g y a n g  k is h  — z n a c z y  „ G ó r a  
n a ro ż n a ” . 20.55 S tu d io  S p o r t .  21.30 
P c c z e t a k to r ó w  p o ls k ic h  — J a n  

R Z E N iO W Y  — W o jc ie c h a  7; P O - K u rn a k o w ic z .  22.10 D ia lo g i p o l i t y c z -  
L O Ż N IC T W O  —'Z d r o je ;  C H IR . D O -  ne . 22.45 K r o m k a  U n iw e r s ja d y .  
R O S Ł Y C H  — A r k o ń s k a ;  W E W N .
R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A -

P O L S K I (22-66-56) M a ła  S cena - i  
. z e m s t a ”  g. 18; m u z y c z n y  ( te l.  
£33-02) „ B łę k i t n y  z a m e k ”  g . 19.

D E L F IN  ( te l.  380-04) „ C a ły  te n  
z g ie łk ”  g. 20.15, U S A , 1. 15; ś ro d a : 
g . 10, 12.30, 15, 17.30, 20; C O L O S -
S E U M  ( te l.  458-18) „ M u p p e ty  ja d ą  ‘ 
d o  H o l ly w o o d ”  g . 15, 17, 19, a n g . 
( w to r e k  i  ś ro d a ) ; K O R A B  -  „ M u p ­
p e ty  ja d ą  do  H o l ly w o o d "  g . 17, 
a n g . ;  „ O k o l ic e  s p o k o jn e g o  m o r z a ”  
g . 19, p o i.. 1. 15; K O S M O S  ( te l.  
380-04) „ K o m a n d o s i z N a w a ró n y ”  g. 
3.30, 12, 14.30, 17, 19.30,' a n g ., 1. 15 
( w to r e k  i  ś ro d ą ) ; B A Ł T Y K  ( te l. 
733-35) „ C h ło p c y  z P la c u  B r o n i ”  g. 
15, w ę g .; „ G o r ą c z k a  s o b o tn ie j n o ­
c y ”  g . 17. 19.15, U S A , 1. 15 ( w to r e k  
i  ś ro d a ) ;  P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) 
„ H is to r ia  ż ó ł te j  c iż e m k i”  g . ¡5, p o i. ;  
„ M i lc z ą c y  w s p ó ln ik ”  g . 16.30, 18 30. 
k a n a d .,  1. 18 ( w to r e k ) ;  P IO N IE R
( te l.  475-02) „ P i r a t  n a d  p i r a t a m i”  g. 
10, 17. k u b . ;  „ S u p e r p o tw ó r ”  g . 11, 
13, 15, ja p . ;  „ W  o b ro n ie  w ła s n e j”  
g . 18, p o i., 1. 18; „ L ę k  w y s o k o ś c i”  
g  20, U S A , 1. 15; ś ro d a : „ G d y  za ­
p ło n ie  c h o in k a ”  g . i0 , 16.30, p o i. ;  
„ C z t e r e j  p a n c e r n i i  p ię s ”  g . l l ,  i3. 
p o i . ;  „ N a  t r o p ie  k łu s o w n ik a ”  g . i 5, 
C S R S ; „ D z ie je  g rz e c h u ”  g. 17.30. 
p o i., 1. 18; „ Z w o ln ie n ie  w a r u n k o ­
w e ”  g . 20. U S A . 1. 18; D R U Ż B A  
( te l.  356-05) „ L im u z y n a  D a im le r  
E e n z ”  g . 15.45. ¡8, 20.15. p o i., 1. 18; 
Z A M E K  — „ C z u łe  m ie js c a ”  g . ¿7 
19. p o i.. 1. 18; P R O M IE Ń  ( te l.  374-95) 
„ P ie r w s z y  d z ie ń  w o ln o ś c i”  g. 16. :8, 
p o i., 1. 15; M A R S  — „ W ie lk a  m a ­
jó w k a ”  g. 15.30, p o i., 1. 15; „Z e m s ta  
P‘  la ta c h ”  g. 17. 19, k a n a d .. 1. 5;
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ D z ie w ­
c z y n a  i  c h ło p a k "  g . 17, Do ł . ;  „T e s s ”  
g . 18.45. f r . ,  1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie )  „ J a n o s ik ”  g. i7 , p o i. ;  ..C ena 
s t r a c h u ”  g . 19.30, U S A . 1. 18; i  m a j  
( Ż y d ó w c e )  „ S p r a w a  K r a m e r ó w ”  g. 
1* U S A , 1. 15; B A J K A  (P o lic e )
„ R o c k y  I I ”  g . 17, 19. U S A . 1. :5 ;
W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ P o w r ó t  d o  d o ­
m u ”  U S A , 1. 15; „ B łą d  s z e r y fa ”
N R D ; D A R  (S ta rg a rd )  „C z a s  A p o k a  
l ip s y ”  U S A , 1. 18; „ I r e n a  dó  d o m u ”  
p o i . ;  IN A  (S ta rg a rd )  „ C a ły  te n  
z g ie łk ”  U S A . 1. i5 ; „C z a r o d z ie js k i 
k le k s ”  C SR S.

R E P E R T U A R  K I N  na p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F .

D L A  D Z IE C I — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g. 20—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  - a l. 
J e d n o ś c i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l. J e d n o ­
ść: N a r o d o w e j 12 — g. 20—7 ; u l.  
N ad  O d rą  20 — g. 8— 16 

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  I6a (d o d . o d t r u t k i )  
le i .  371-55; M IC K IE W IC Z A  101 —
te l.  730-44; S T O Ł C Z Y N . N a d  O d rą  
2.i — te l.  239-422; Z D R O J E , B a t.
C h ło p s k ic h  54 — te l.  612-573. 

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25. 
446-46 — g. 7— 16.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 — g. 
8— 13.
'< O ŁF.TO  W A — te l.  935 
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 i  473-15 — 
g. 9—17.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.35 Jęz. a n g ie ls k i.  15.05 Jęz . r o ­
s y js k i .  15,30 D o o k o ła . 17.15 .F ra g o lin .

S p a r ta k ia d a  m ło d z ie ż o w a . 19 
P rz e g lą d . 19.30 K r o n ik a .  20 P r o k u ­
r a to r  m a  g ło s . 21.20 F i lm  d o k u m . 
„ W  s łu ż b ie  n a r o d u ” . 21.50 W s p o m ­
n ie n ia  z fe s t iw a l i  p io s e n k i.  22.59

Ś r o d a

9.25 K r o n ik a .  10 P r o k u r a to r  m a" 
g ło s . 11.20 „ W  s łu ż b ie  n a ro d u ” . 11.50 
P rz e g lą d . 12.45 Jęz . a n g ie ls k i.  13.30 
F i lm  p o i. „ w  p u s ty n i  i  w  p u s z c z y ” , 
i .‘ .20 K o m . 'f i lm o w a  „P e w n a  rzacz  
w  z a m k u ” . 16.45 W ia d o m o ś c i. 16.55 
S p o r t .  19 T y  i  tw o je  z w ie rz ę ta .
19.30 K r o n ik a .  20 F i lm  ra d ź . „ O jc ie c  
ż o łn ie r z a ” . 21.30 S p o r t .  22.30 K r o ­
n ik a .

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; D R O  P R O G R A M  
G O W E  — 981; D Ź W IG O W E  — 482; 
E L E K T R O W N I — 991; G A Z O W E  —
992; W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  —
984; L O K A T O R S K IE  — 986.

S T A C J E  B E N Z Y N O W E

C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M i 
cza, K a d łu b k a  ( ta x i ) .  K u  
E s k a d ro w a , C h o p in a . 
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  ■

W IA D O M O Ś C I: 14, 15, 16, 17. 18, 19, 
20 . 22, 23.
15.10 S tu d io  M ło d y c h . 16.40 P o ls c y  
a r ty ś c i  w  ś w ią to w y m  r e p e r tu a rz e  — 
P . P a le c z n y . 17.10 P a n o ra m a  ś w ia ­
ta .  17.20 P ro p o z y c je  d o  l i s t y  p rz e ­
b o jó w .  18.05 R e f le k s je .  18.30 A B C  
p io s e n k i.  18.50 „W y p a d e k  w ' K r a s -  
r .y m s ta w ie ” . 19.30 Z  n a s z e j fo n o te -  
k is  20.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.40 K r o ­
n ik a  s p o r to w a . 21.10 W ie lk ie  d z ie ­
ła . w ie lc y  w y k o n a w c y .  22.30 J u t ro  
w  m o n o  ł  w  s te re o . 22.40 C z y m  sko 
r u p k a  za m ło d u . 23.10 P a n o ra m a  
ś w ia ta . 23.30 Z b l iż e n ia . 23.50 Ja z z o ­
w a  d o b ra n o c k a .

P R O G R A M  I
P R O G R A M  I I

i  5.45 K w a d r a n s  z A r te le m .  16 . *
L a ta ją c y  H o le n d e r .  16.30 D la  d z ie c i W IA D O M O Ś C I: 15.30, 21.30. 23.45. 
„ S k a k a n k a ” . 17 D z ie n n ik .  17.20 T e - H -30 „ P r a w o  je s ie n i” . 14.50 K o n c e r t  
le k in o .  17.45 P ro g ra m  p u b lic y s ty e z -  g a lo w y  „ I n t e r s tu d io  82” . 15.16 N U R T . 
n y . 18.10 In te r s tu d io .  18.40 R o ln ic z e  !5 -40 L u d z ie  i  ic h  p a s je . 16 M u -  
ro z m o w y .  18.50 D o b ra n o c . 19 C h o -  z y c z n e  in te rm e z z o . 16.10 D z iś  p y ta - , 
p in  w  Ż e la z o w e j W o l i  — t r a n s m is ja  P*e - ó z iś  o d p o w ie d ź . 17 N asz d o m  
u ro c z y s te g o  k o n c e r tu  w  r o c z n ic ę  1 m Y- 17.30 P rz e g lą d  p u b lic y s ty c z -  
u r o d z ih  k o m p o z y to ra . 19.30 D z ie ń -  ,8 -30 S p ra w y  c o d z ie n n e . 19 K o m  
r .ik . ' 20.15 F i lm  T V  a n g . „ K la n  C a -  p o z y to r  ty g o d n ia .  19.35 Ś w ia t  b a ś n i, 
m e r o n ó w ”  (3 ^  21.15 P ro g ra m  p u b l i -  20 M u z y c z n y  seans f i lm o w y .  20.45 
c y s ty c z n y .  22 K r o n ik a  U n iw e r s ja d y .  J ez. n ie m ie c k i.  21 W ie c z o rn a  a n te n a  
22.15 F e s t iw a l M u z y k i  R o b e r ta  S c h u  lH e ra e k o -m u z y c z n a . 21.05 N a g ra n ie  
m a n n a  w  P o z n a n iu  — r e c i ta l  E w y  " 7 , =  4

M a rc h w iń s k ie g o .

P R O G R A M  U

16.15 Jęz. r o s y js k i .  16.50 Jęz . a n g ie l­
s k i.  17.20 T V  P o zn a ń  n a  a n te n ie  
D w ó jk i .  17.40 H ip o l i ta  C e g ie ls k ie g o  
m y ś li  k i l k a .  17.50 „N a jd łu ż s z e j  w o j-  
‘  ”  c ią g  d a ls z y . 18.20 O b o k

w ie c z o ru . 21.15 K lu b  d o b r e j k s ią ż ­
k i .  21.40 Jazz  d la  w s z y s tk ic h . 22 
Ig n a c y  D a s z y ń s k i.  22.30 Ś w ia t  m u ­
z y k i  d a w n e j.  23 P o e z ja  na  d o b r a ­
n o c . 23.05 Z  h is to r i i  r o c k  a n d  r o i ła .  
23.50 S e n te n c je  w ie c z o ru .

P R O G R A M  I I I

m a g a z y n  p u b l ic y s ty c z n y .  18.40 P r z e - /  M u z y k a  m ło d e j  g e n e ra c j i .  16 Z a ­
b o je  19 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie ń -  p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  17.30 P o l i t y k a  
n ; k .  20 P rz e d  F e s t iw a le m  M u z y k i  w s z y s tk ic h .  18.05 In fo r m a c je
S c h u m a n n a . 20.15 T ra n s m is ja  k o n ­
c e r tu  z a u l i  U n iw e r s y te tu  im .  A. 
M ic k ie w ic z a .  20.55 G o śc ie  fe s t iw a lu .  
2 .10 M u z y c z n e  p o z n a n ia n a . 21.30 
A s t ro lo d z y  z a p ra s z a ją . 22 „ Ż y c ie  
K a m i la  K u r a n t a ”  (p o w t .) .  22.50' 
K w a d r a n s  z A r te le m

Śr o d a

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 

O i V I l  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a  X X - le c ia  
m ię d z y w o je n n e g o ; W ła d z tw o  K s ią ­
ż ą t P o m o r s k ic h ;  T e m a ty  a n ty c z n e  
i  b ib l i jn e  w  s z tu c e ; Z  d z ie jó w  rz e ­
m io s ła  — s z k ła  ś lą s k ie  X I X  w . — 
g 10—17.
S T A R O M Ł Y Ń S K A  l  — W spó łcze sn a  
s z tu k a  p o ls k a ; W . K o s s a k  — pa ­
n o ra m a  „ B i t w a  po d  S o m o s ie r rą ” ; 
B r o ń  o k re s u  n a p o le o ń s k ie g o  ze 
z b io ró w  in ż . M a r ia n a  M a c ie je w ­
s k ie g o  g. 10 18.
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o ls k a  
n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  P rz y  
ro r ‘ a m o rz a ; In s t r u m e n ty  i po m o ce  
n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła s n y c h : 
U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
in / . r s k ic h ' G o s p o d a rk a  m o rs k a  r a  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945 -70; D a w ­
na  k u l t u r a  lu d o w a  na P o m o rz u  
Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d ­
n ie j ;  „ I n t y m n y  ś w ia t ”  g. 10— 17. 
S T A R Y  R A T U S Z  -  p l.  R z e p ic h y
-  D z ie je  S zcze c in a  od  X  w ie k u  
d c  w s p ó łc z e s n o ś c i; N asz S zcze c in
— d o k u m e n ty  3 5 - le c ia ; 100 la t  r u ­
c h u  ro b o tn ic z e g o  w  P o ls c e ; S tu ­
d e n c i sw e m u  m ia s tu ”  g, 9—15.30. 
K L U L  P A X  -  M a r ia c k a  6/8 — 6 i0-
le t ie  o b e c n o ś c i o b ra z u  B o g u ro d z i-  
c v  na  Ja sn e j < J ó rz e " ;  M a la rs tw o  i 
g r a f ik a  R y s z a rd a  B a lo n ia  — g.10 17 
K I  U B  G A R N IZ O N O W Y  — W a w rz y ­
n ia k a  — T w ó rc z o ś ć  i Z o f i i  T a b o r  g.

p o r to w e . 19 „ M a łe  k in o ” . 19.30 M a ­
ła  w ie c z o rn a  s u ita .  19.50 . .W ita jc ie  
w  -C ię ż k ic h  C z a s a c h " . 20 C a ły  te n  
r t c k .  20.45 'P o s łu c h a ć  w a r to .  2i 
D u k e  E l l in g to n  i  je g o  m u z y k a . 21.30 
. N a s z y jn ik  g o łę b ic y ” . 21.45 L e k s y ­
k o n  s m y c z k o w c ó w . 22.45 „24 g o d z i­
n y  w  10 m in u t ” . 23 Z a p ra s z a m y  Jo 
T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  p o e tó w .

P R O G R A M  I V

—18.

39-G
B IU R O  p o ś re d n ic tw a  
k u p n a - s p r z e d a ż y  n ie ­
ru c h o m o ś c i w to r e k ,  ś ro  
da  10—15. c z w a r te k  10 
—17 — m g r  p ra w a  E d ­
w a r d  L ip iń s k i ,  te l.  
718-66. 2325-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  o c z e k u ­
ją c e  d z ie c k a  z a o p ie k u je  
s ię  s ta rs z ą  o so bą  za 
p o k ó j O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  3519. 
S T A R G A R D  S z c z e c iń s k i 
O s ie d le  X X X - le c ia  P R L  
m ie s z k a n ie  s p ó łd z ie lc z e  
M -4 . 3 p o k o je , z a m ie n ię  
na  ró w n o rz ę d n e  lu b  
w ię k s z e  w  S z cze c in ie . 
M oże  b y ć  k w a te r u n k o ­
w e . T e l. 822-941 3524-G
W Ł A S N O Ś C IO W E  M -3 
w  T u r k u  z a m ie n ię \n a  
ró w n o rz ę d n e  S zcze c in . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  3527. 
M IE S Z K A N IE  4 -p o k o jo -  
w e  na O s ie d lu  S ło n e cz  
n y m  d o  z a s ie d le n ia  w  
m a rc u  z a m ie n ię  na 
m ie s z k a n ie  3—4 -p o k o jo -  
w e  na  te re n ie  S zcze c i­
na  do  I I I  p ię t r a .  D z w o  
n ić  o d  17 do  20, te ł.  
718-82. 3542-G

JE 2 P O K O J E , n o w e  b u ­
d o w n ic tw o .  z a m ie n ię  na 

o d b io rc ó w  p o d o b n e , s ta re  b u d o w -  
i g o ź d z ik i n ic tw o  n ie w y k lu c z o n e  

1523-G g ó w , po zn a  p a n ia  do  p rz y jm ę . H a s iń s k i.  -sa- T e i.  222-897. 3548-G
’ O S Z U K U J Ę  n a u c z y -  !a t-7 0 . C e l m a t r y m o n ia l  m ig ie l,  te ł  g rz e c z n o ś c io  C E N T R U M . 2 poKO je 
c ie lą  ie z y k a  a n g ie ls k ie -  n y . O fe r ty  B iu r o  O g lo -  w y  351. 4715-G k u c h n ia , ła z ie n k a , s ta re
go — u d z ie la m  l e k c j i  szeń S zcze c in  3520, b u d o w n ic tw o  sp rz e d a m ,
ię z y k a  n ie m ie c k ie g b . P R O G R A M A T O R Y  d o  O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń
T e l. 82«32-87 3498-G N IE R U C H O M O Ś C I p ra le k  a u to m a ty c z n y c h  S zcze c in  339«

n a p ra w ia m . In ż . R o m a n  M -3  S ło n e c z n e , Jasna 
Y R C H IT E K T  — le k c je  W Ł A S N O Ś C IO W Y  d o m . S o w a . te l 612-518. 45/57 z a m ie n ię  na  d w ie
ry s u n k u .  S w , W ó jc ie -  o g ró d . B ia ło g a r d  —  za - 3778-G k a w a le r k i  w  S z cze c in ie .
c h a 1/15 3546-G m ie n ię  na  m ie s z k a n ie  U S Ł U G I r e m o n to w o -b u -  o d  18. 2313-G

S zcze c in . W ia d o m o ś ć : d o w la n e  — J a n  S zu lc .
M A T R Y M O N IA L N E  S zcze c in  H e rb o w a  5/3. K o lu m b a  9/9 —  o f ic y -  K U P N O

3543-G na  (16—19). 4790-G
'M U R O  M a t r y m o n ia ln e  C H O J N IC E  — m a ły  E L E K T R O N IC Z N Ą  m a -

W e s ta ”  z m ie n ia  s a -  d o m  -  s p rz e d a m . K o -  T E L E P O G O T O W IE  — szynę  d z ie w ia rs k ą  k u -  
n o tn o ś e  w  u d a n e  m a ł-  W a lc z e w s k i. C h o jn ic e . M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i — o ię . O fe r ty  B iu r o  O - 
- ń s tw o .  In fo r m a c je  w  Z a b o rs k a  7 38-P 22-38-32 2660-G g ło sze ń  S zcze c in  4780

P R O G R A M  I

6 i 6.30 T T R . 8.10 F iz y k a  d la  k l .
V I I .  9 M u z y k a  d la  k l .  I I .  .9.30 F i lm  
. M iło ś ć  od  d ru g ie g o  w e jr z e n ia ” . 11 
P ra c a , te c h n ik a  d la  k l .  I I .  11.55 F i -  n ie  ra e lo m a  
z v k a  d la  k l .  V I I I .  i2  R e fo rm a  no  n a g ra n ia . 17.40 
s la r c ie .  13.30 i  14 T T R . 15.25 
N U R T  — S k ła d n ia  ie d n o s k ła d -  
r .o śc i i  i z o m e t r i i .  16 M a g a z y n  h a r -  
C' r z y .  16.30 D la  p rz e d s z k o la k ó w  

T i k - t a k ” . 17 D z ie n n ik .  17.20 L o ­
so w a n ie  E x p re s s  L o tk a  i M a łe g o  
L o tk a .  17.35 W ś w ie c ie  c is z y . 17 55 .
P r o g r a m  p u b l ic y s ty c z n y .  18.40 R o i-  ka  p o ls k a  dz iś . 23.20 G ło s y  
n ic z e  ro z m o w y .  18 50 D o b ra n o c . 19 m e n t '

W IA D O M O Ś C I: 15 17. 19. 22.30.
1.4.30 N o w e  n a g ra n ia  r a d io w e . 15.05 
A l f r e d  K o w a lk o w s k i .  15.30 P o p o łu d -

17.20 S z c z e c iń s k ie  
P u b l ic y s ty k a  m ło ­

d z ie ż o w a . 18 M u z y c z n e  a k tu a ln o ś c i.
13.30 P a tro n  u l ic y  — F ra n c is z e k  
L o e f f le r .  18.50 M u z y k a . 19.05 K l a ­
s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  19.30 W. 
A . M o z a r t  — S e re n a d a  D -d u r  K v  233. 
2 15 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  22 G ra  
g ita r z y s ta  J . W il l ia m s .  22.40 M u z y -

.............................  ’ n s t ru -

T E L E P O G O T O  W IE  — 
W a ld e m a r  C z e rn ik  P o ­
g o d n o  809-04. 3031-G
T E L E P O G O T O  W IE  — 
L e s z e k  K ra w c z y ń s k i — 
23-97-66. 1781-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
S ła w o m ir  M a r t y n iu k  — 
88-474. 797-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z d z is ła w  U z n a ń s k i — 
22-85-97 . 489-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51. 47 6-G .
A N T E N Y  in s ta lu je  — 
M ic h a ł K iz ie w ic z  —  
445-38. 2331-G
A U T O A L A R M  — W o j­
c ie c h  W e s o ło w s k i — 
459-14 g o d z . 12— 13, 18 — 
21. 2412-G
A L A R M  w  m ie s z k a n iu  
S ta n is ła w  S ie ro c iń s k i
— 457-67, do  10 i  po  :8.

2960-G
O C IE P L A N IE ,  w y c is z a ­
n ie  d r z w i  ta p ic e r k ą  g a ­
b in e to w ą . T e l. 22-90-76
—  J ó z e f P e te ls k i.

1668 -G
T A P E T O W A N IE  m a lo ­
w a n ie , te l.  82-33-71, Jan. 
W ic h e r t .  1773-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie , te l.  ‘ 22-86-70 —
S p o łe m . 3100-G
N A P R A W A  p r a le k  a u to  
m a ty c z n y c h  — M ik o ła j
R o że n  te l.  711-41 (8— 10).

2152-G
P R A L K I  a u to m a ty c z n e
— n a p ra w a  — T a d e u sz  
K o n ie c z n y ,  te l.  754-08.

30322-G
A U T O T E S T , e le k t r o ­
n ic z n a  d ia g n o s ty k a  s i l ­
n ik ó w ,  r e g u la c je ,  n a p r a ­
w y ,  k r ó t k ie  te rm in y .  
S zcze c in , u l .  L U b e ls k a  
26 A  (o d  K u  S ło ń c u  za 
„ S e l fą ” ) W it o ld  D u s iń -  
s k i.  . 2972-G
A U T O H A N D E L  — s zyb ­
k o  s p rze d a sz  — k u p is z  
s a m o c h ó d  k a ż d e j m a r ­
k i .  Z b ig n ie w  B u c z y ń ­
s k i,  M y ś lib ó r z ,  M a r c in ­
k o w s k ie g o  „ G r z y b e k ”
— te l.  32-20 p o  19. Z a ­
p ra s z a m y . 1643-G
P O S Z U K U J Ę  p o m ie ­
szcze n ia  n a d a ją c e g o  się 
na d z ia ła ln o ś ć  rz e m ie ś l 
n ic z ą . T e l.  22-89-25, 16— 
18). 3545-G

L O K A L E

M -2 . M -3  z a m ie n ię  na
je d n o  d u że . T e l. 22-88-81.

4769-G
S P O K O J N Y  p a n  w y n a j­
m ie  p i ln ie  p o k ó j.  T e l. 
22-85-60 — w ie c z o re m ,

"  4798-G
2 M IE S Z K A N IA  s a m o ­
d z ie ln e  w  c e n tr u m : k a ­
w a le rk a , n o w e  b u d o w ­
n ic tw o , b a lk o n , ca ło ś ć  
16 6 m  k w . .  o ra z  d w a  
p o k o je , k u c h n ia ,  p rz e d ­
p o k ó j,  w .c .  na  p ó łp ię -  
t r z e , p a r te r ,  o f ic y n a ,  
s ło n e c z n e . 38 m  k w .,  za 
m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
s a m o d z ie ln e  3 -p o k o jo w e  
w  s ta ry m  lu b  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie  2 -p o k o jo -  
w e n ie w y k lu c z o n e .  T e l. 
38-194 (15— 20).

N A U K A  go dz . 9—17
s k ie g o  6/8.

M A G IS T E R  — m a te m a -  
y k a . f i z y k a  — 705-56. S A M O T N Y

u l.  Ż u p a ń -  RÔ2
e l 22-33-22.

3373-G S T A Ł Y C H  
bez n a to -  na  róże

20 lu tego  1983 ro ku  
po d łu g ic h  i  c ię żk ich  c ie rp ie n ia ch  

zm a rła  nasza ukochana M a tk a  
śp.

Anna Stecka
la t  81

Pogrzeb odbędzie się 23 lu tego  br. 
o godz. 10.30 na C m en tarzu  C e n tra l­

n ym  w  Szczecinie.
R O D Z IN A

W Ł O D Z IM IE R Z O W I
L IM A Ñ S K IE M U

serdeczne w y ra z y  w spó łczuc ia  
z pow odu śm ie rc i

Córeczki
sk ła da ją

w s p ó łp ra c o w n ic y  D z ia łu  
T ra n s p o rtu  P A M

Księdzu  H e n ry k o w i C zyżew skiem u 
z p a ra f ii pod w e zw a n ie m  M a tk i B o­
s k ie j N ie u s ta ją ce j Pom ocy, d y re k ­
c ji, ko leżankom  i  ko legom  z W Z D Z  
oraz w szys tk im , k tó rz y  n ie ś li o f ia r ­
ną pomoc i  u czes tn iczy li w  o s ta tn ie j 

drodze naszej n a jukochańsze j 
Zony, M am us i, C ó rk i i  S io s try

Danuty Zaniewskiej
serdeczne podziękow an ie

D u cho w ie ń s tw u  z p a ra f ii pod wezw ą 
n ie m  św. S ta n is ła w a  K o s tk i, d y re k ­
c j i  o raz ko leżankom  i  ko legom  z 
P olskiego Z w ią z k u  M o torow ego  oraz 
K om una lnego  P rze ds ię b io rs tw a  Ro­
bót In ż y n ie ry jn y c h , p rzy ja c io ło m , są 
s iadom  i zna jom ym , k tó rz y  o kaza li 
życz liw ość i  współczuc ie  w  o s ta tn ie j 

drodze m ojego ukochanego Męża 
śp.

Wacława Bialika
serdeczne podziękow an ie

sk łada
Z O N A  Z R O D Z IN Ą

Pracownicy poszukiwani
Stocznia 

Szczecińska
im. A. Warskiego 

z a t r u d n i
k a p ita n a  żeg lug i w ie lk ie j z u p ra w n ie n ia ­
m i p ilo ta , ka p ita n a  żeg lug i m a le j, szyp ra  
h o lo w n ik a  z d yp lom em  p o ruczn ika  żeg lu ­
g i  p rzyb rzeżn e j, dw óch  o fic e ró w  m e ch an i­
k ó w  z d yp lo m e m  I I  k la sy  i dw óch  o fice ­
ró w  m e ch an ikó w  z d yp lom em  I I I  k lasy .

Do p ra cy  p rz y jm u je  o raz in fo rm a c ji udzie  
la  Sekcja  P rz y ję ć  B iu ra  K a d r S toczn i, u l. 
H u tn ic z a  1, p o k ó j n r  8. te l. 21-22-47 w  

godzinach od 8 do 15.
679-K

D W U P Ł Y T O W Ą  m a s z y ­
nę d z ie w ia rs k a  k u p ię . 
O fe r ty  B iu ro  O g ło sze ń  
S z c z e c in  4779

S P R Z E D A Ż

K O M P L E T N Y  s p rz ę t 
n a r c ia r s k i  D ro d . au ­
s t r ia c k ie j  o ra z  c z a rn e  
f u t r o  z k ó z  na  165 — 
s p rz e d a m  T e l 233-195 
— p o  16. 4710-G
M A G N E T O F O N  F in e ­
z ja  3 ra d io m a g n e to fo n  
D a r ia  s p rz e d a m . T e l
461-44 do  16. 4748-G
M E B L E  m ło d z ie ż o w e  
B o le k  — sp rz e d a m  T e l 
8>97-78. 4745 G
M A Ł Ą  g a s tro n o m ię  w  
S z c z e c in ie  sp rze d a m  
R y d la  13/7. 4772-G
S T A R E  o b ra z y  o le in e  
p i ln ie  s p rz e d a m  T e l.
714-18. 4796-G
K U R T K Ę  z b a ra n k a  a

n io  sp rze d a m . T e l. 
745-95. 4803-G
F IA T A  125p (1974)
sp rze d a m . S ta r g a rd  a l. 
Ż o łn ie rz a  32/3 -  Z a ­
s ta w a . 4452-G
F IA T A  126p — s p rz e ­
d a m . T e l. 793-235.

3544-G
M E R C E D E S A  220D (1970) 
s p rz e d a m  W ie rz b ię c in  
12 te l -28 gm . N o w o ­
g a rd . 3529-G
N O W E  f u t r o  na  170 c m  
z n u t r i i  — sp rz e d a m . 
T e l. 22-12-44. po  18.

3518-G
C H A R T Y  a fg a ń s k ie
s z c z e n ia k i ro d o w o d o w e  
s p rz e d a m . N o w o g a rd ,

M A C IE J  T K A J D E C K I
z g u b ił  w k ła d k ę  z a o p a ­
tr z e n ia ,  3517-G

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I ’ - -  d z ie n n ik  RS W  P ra -a  K ^ ia ż n a  R u c h ’ W Y D A W C A  s z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o ' P ra s o w e  R E D A K C J A ,  o i H o łd u  P ru s k ie g o  8 70' t , ZC4o7 77" 
s k r  p ce z t 70-925 R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N Y  c e n tra la  430-21. s e k r e ta r ia t  re d  na cze ln e g o  457-41 s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21 d z  m ie js k i  462-35 dz  e k o n o m ^-m o rs K i 
dz s p o r to w y  379-5» dz ła -z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  o r z v u n u te  B iu r  R e k la m - !  O g ło s z e ń  70-550 S zcze c in , p l H o łd u  P ru s k ie g o  8 te l 314-04 “»¿a i ie s i .  1 i p i_ 
m in  d r u k u  o g ło -z e ń  re d a  k e ta  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  P R E N U M E R A T A  o r z e d * ie h W « tw a  in s ty t u c je  o rg a n iz a c je  s p o łe c z n o -p o lity c z n e  s k ła d a ją  Z B m o w ie m a  w  m  J 
s c o w y c h  o d d z ia ła c h  RSW  P rasa  K s ią ż k ą  R u c h "  w m ie js c o w o ś c ia c h  zaś w  k tó r y c h  n ie  m a  o d d z ia łó w  -  w u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  lu b  u d o r e c z y c ie l r  C zyte^ nn7n s ta łe
d u a ln i  o p ła c a ła  p r e n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  i u  d o rę c z y c ie l i  na  ro k  n a s tę p n y : do  d n ia  10 m ie s ią c a  p o p rz e d z a ia e e g o  o k re s  . R7 7>
'«  te rm in a c h  od 25 l is to p a d a  na s ty c z e ń  l k w a r ta ł  1 o ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o . i  - a łv  o k re s  r o k u  b ie żą ce g o  C ena p r e n u m e ra ty  m ie s ię c z n a  dc  2» 'z  a R f

ttn o a  b r  109 z ł za I I  k w a r ta ł  ?«’ z ł za n a - rp n n e  k w a r ta ły  327 za H s ó L o «70 «57 7J N r  In d e k s u  35034 D ru k  C z -z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e
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Jeszcze wczoraj...
JE S Z C Z E  w c z o ra j — p a trz  

zd jęc ie  —  o b fic ie  sypa ło  od ra ­
na. Dziś  n iebo  w yp og o dz iło  się 
i  m a m y (n ie ty p o w ą  ja k  na  
Szczecin) słoneczną, m roźną  z i­
mę Z n a jd u je m y  się b ow iem  
pod w p ły w e m  ch łodnego  w yżu  
(c e n tru m  nad  N ie m ca m i) w  m a ­
sie p o w ie trz a  a rk tyczne g o. Zgo­
d n ie  z p rz e w id y w a n ia m i szcze­
c iń sk ie go  B iu ra  P rognoz, ten  
ty p  pogody u trz y m a  się jeszcze  
2— 3 dn i.

W sam ym  Szczecinie n a jn iż ­
sza, n o tow ana  dz is ie jsze j nocy  
te m p e ra tu ra  w y n o s iła  ■—9 st., 
a le  ju ż  np. w  G o le n io w ie  te r ­
m o m e try  w s k a z y w a ły  — 14 st. 
C ie p le j je s t w  pasie p rz y m o r­
s k im  b ow iem  B a łty k ,  ja k  za w ­
sze zim ą p e łn i ro lę  „ g rz e jn ik a ”  
odd a jąc  nagrom adzone w  c iągu  
la ta  c iep ło .

R easum u jąc  —  pogoda w ym a  
rzo n a  d la  a m a to ró w  z im o iyych  
sza leństw ! (np)

G dzie  m ożna kupić sałatę?

Pogoń za witaminami
N IE  T R Z E B A  C H Y B A  n iko g o  p rzekonyw ać, że sa łata , szczy- g ó ln ych  f i r m  dobrze w ychodzą  

p ió re k  czy in ne  św ieże w a rz y w a  są bardzo zdrowe. Zw łaszcza  ty lk o  u liczn e  h a n d la rk i,  u  k tó - 
o te j porze ro k u , gdy szybko  się m ęczym y, gdy ła p ią  nas p rze - ry c h  zawsze je s t sa łata , á le  od- 
z ię b ien ia  i g ry p y  — za s trzyk  n a tu ra ln y c h  w ita m in  jes t w p ro s t p o w ie d n io  droższa, 
bezcenny d la  o rgan izm u . S tąd  lekarze  i  d ie te ty c y  za leca ją  su­
ró w k i,  s tąd  nasza pogoń za n o w a lijk a m i.
P R Z Y Z N A Ć  trzeba . że mieście) sałaty

Gięłoś samochodowa -  nie zawsze pewny interes

?lie dajmy si§ nabrać?

ś w ie c ą
s k le p a c h

W C Z O R A J  k o le jn y  raz  o d w ie d z i­
l iś m y  k i l k a  s k le p ó w  w a r z y w n i­
c z y c h . N ie s te ty ,  t y m  ra z e m  p la ­
c ó w k i  K P G O  n ie c o  nas ro z e z a ro -  

a ły .  D o  s k le p u  p r z y  u l .  J a g ie l lo ń -. , . . . . . .  • . s z u iia c . r u a o u m e  jes i. w w a iy .  u  u stc iepu p r z y  u i.  ja g le
s z k la rn io w e  n o w a li jk i  o s iąg a ł- .s p o łe m o w s k ic h ”  i  n ie l ic z n y c h  s k le -  s k ie j  n ie  d o w ie z io n o  jeszcze
ne są na  ry n k u  ju ż  od k i lk u -  p a c h  s p o ż y w c z y c h  p o d le g ły c h  --------  -* . . .  «
n a s tu  d n i, a le  p rze c ię tn y  k l ie n t  w p h w . w e  w szys tk ich  . ty c h  p ia - 
bardzo  m u s i się nab iegać, by 
z o rie n to w a ć  się, gdzie  można 
k u p ić  sa łatę . W y d a w a ło b y  się 
w łaśc iw ie ,, że n ie  m a n ic  p ro ­
stszego —  w y s ta rc z y  w e jść  do r i w I i r
p ierw szego  lepszego w a rz y w - <->Ł)ZlE
n ia k a . A le  gdzie  ta m ! O ka zu je  saIat<!? Z  naszego rozeznania  
się, że zaopatrzen ie  p la c ó w e k  a oc* k i lk u  ju z  d n i re g u la r-  
uza leżn ione  je s t od szy ldu . • n ie  o dw ied za m y k ilk a n a ś c ie  

I  ta k  n p . w  p la c ó w k a c h  R e jo n o -  sk le p ó w  w a rz y w n y c h  —  w y n i-  
wej S p ó łd z ie ln i O g ro d n ic z o -P s z c z e -  ka , iż  sp rzeda ją  ją  ty lk o  s k le - 

pod leg le  K o m b in a to w i P ań -

c o w k a e h  je d y n ą  n o w a l i j k ą  je s t  
s z c z y p io r , n ie k ie d y  z d a rz y  s ię  p ie ­
t ru s z k a  z n a c ią , b a rd ż o  rz a d k o  — 
m ło d a  b o tw in k a  ( w id u je m y  ją  w  
s k le p ie  R S O P  p r z y  B r a m ie  P o r to ­
w e j) .

la r s k ie j  (a s p ó łd z ie ln ia  ta  m a n a j 
w ię c e j s k le p ó w  w a r z y w n y c h

cze g o  z ie lo n e g o , c h o ć  b y ła  g o d z in a  
11.30; w  s k le p ie  p r z y  'u l .  O d z ie ż o ­
w e j  le ż a ło  na  d n ie  s k r z y n k i  k i l k a  
z w ię d ły c h  g łó w 'e k  s a ła ty ,  le ż a ły  
ta m  c h y b a  z re s z tą  jeszcze  od  u b ie g  
le g o  ty g o d n ia .  W  s k le p ie  p r z y  u l. 
T k a c k ie j  (g d z ie  w  p ią te k  w id z ie ­
l i ś m y  o g ó r k i  s z k la r n io w e  w  c e n ie  

. . ,  , » 6(10 z ł  za 1 k g )  b y ła  te ż  t y l k o  va-
za tem  m ożna dostać ła la  _  po 35 i  20 z ł za g łó w k ę .

W y p a d ło  to  w ię c  b la d o . C ie k ą  w e. 
g d z ie  p o d z ie w a ją  s ię  te  s e tk i k i ­
lo g ra m ó w  p r o d u k o w a n y c h  c o d z ie n ­
n ie  n o w a l i je k ,  s k o ro  n a w e t w  s k le ­
p a c h  K P G O  n ie  zaw sze  m o ż n a  je  
do s ta ć?  D la c z e g o  ż a d n a  in n a  f i r m a  
-  „ S p o łe m ”  c z y  R S O P  — n ie  za­
g w a ra n tu je  s o b ie  d o s ta w  ze s z k la r -

Notatnik szczeciński
♦  „ W IE C Z Ó R  M E K S Y K A Ń S K I 

o d b ę d z ie  s ię  d z iś , 22 b m . o g o d z . 
18 w  S D M  „ P a s s a t”  p rz y  u l .  S ta ­
r z y ń s k ie g o  9. W  p r o g r a m ie :  f i lm y ,  
p rz e ź ro c z a  i  s p o tk a n ie  ze s tu d e n  
ta m i  m e k s y k a ń s k im i z A R  i  PS 
W s tę p  w o ln y .

♦  T O W A R Z Y S T W O  P r z y ja ź n i  
P o ls k o - A f r y  k a ń s k ie j za p rasza  
ś ro d ę  o g o d z . 17.30 d o  s a l i  n r  
M o rs k ie g o  O ś ro d k a  K u l t u r y  i  
f o r m a c j i  ( u l .  M a lc z e w s k ie g o  10/12) 
n a  s p o tk a n ie  z m g r .  B o g u s ła w e m  
S z e rn ie w ic z e m . p r a c o w n ik ie m  n a u ­
k o w y m  M u z e u m  N a ro d o w e g o , k tó r y  
b ę d z ie  m ó w i ł  o  sz tu c e  A f r y k i  
c h o d n ie j.

♦  W  S Z C Z E C IN IE  p o w s ta je  k lu b  
b y ły c h  n a u c z y c ie l i  ta jn e g o  n a u c z a ­
n ia .  W  z w ią z k u  z ty m  S e k c ja  N au  
c z y e ie l i  E m e r y tó w  p ro s i o  zg ła sza  
n ie  s ię  osó b  z a in te re s o w a n y c h  s p r a ­
w ą  d o  k lu b u  p r z y  a l.  J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j  2 w  p ią t k i  od  g o d z . 10 
d o  13 ( te le fo n  n r  880-13).

♦  D Z IŚ  o  g o d z . 19.45 w  D K  K o ­
le ja rz a  ro z p o c z y n a  s ię  k u r s  ta ń c a  
to w a r z y s k ie g o  I  s to p n ia .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  k r ó t k o  p rz e d  g o d z . 7 

n a  u l.  H e y k i  w p a d ł w  p o ś liz g  sa­
m o c h ó d  „ S y r e n a ”  n r  r e j .  S Z E  
5012, k ie r o w a n y  p rz e z  J ó z e fa  S. 
W ó z , „ ta ń c z ą c ”  p o  je z d n i w je c h a ł 
n a  c h o d n ik  i  p o t r ą c i ł  d w o je  p rz e ­
c h o d n ió w :  2 2 - le tm e g o  E d w a rd a  J. 
o ra z  2 5 - le tn ią  M a r ia n n ę  P . R a n ­
n y c h  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la  na 
G o lę c in ie .

Z W A R C IA  w  in s ta la c j i  e le k t r y c z ­
n e j  częs to  p o c ią g a ją  za sobą po ­
ż a ry .  K o m e n d a  W o je w ó d z k a  S t ra ­
ż y  P o ż a rn y c h  z a n o to w a ła  w c z o ra j 
t r z y  ta k ie  p r z y p a d k i,  w  Z a b o w ie  
g m . P y rz y c e  9 p a li ł  s ię  d o s z c z ę tn ie  
z c a ły m  w y p o s a ż e n ie m  p o k ó j w  
m ie s z k a n iu  H e n ry k a  B . S t r a ty  — 
100 ty s . z ł .  W  m a g a z y n ie  te c h n ic z ­
n y m  R e jo n u  D ró g  P u b lic z n y c h  w  
G o le n io w ie  s p ło n ą ł re g a ł z ż a ró w ­
k a m i  — 9 t ra ty  10 ty s . z ł .  T rz e c i — 
u g a s z o n y  w  z a ro d k u  — w y d a rz y ł  
s ię  w  L u b ic z u  g m . G r y f in o .  P a l i ­
ła  s ię  in s ta la c ja  w  b u d y n k u  a d m i­
n is t r a c y jn y m  m ie js c o w e g o  P G R .

.s tw o w y c h  G ospoda rs tw  O g ro d n i ni?
czych. Z  je d n e j s tro n y n ic  I  W R E S Z C IE  o s ta tn ie  p y ta -
dz iw nego  w szak K P G O  je s t go n ie : dlaczego w  p on ie dz ia łe k

G u - je d y n y m  m ie jscem  w  m ieście, 
obecnie  gdzie m ożna k u p ić  o g ó rk i, b y ­

ła  buda  na ta rg o w is k u  na Po

sk le p ie  cena ta  jes t 
200 z ł niższa, a le  za to  ogó r-

( m g )

spodarzem  s z k la rn i 
m ieńcach  i  je d y n y m  
p ro du cen tem  n o w a lije k . Z  d ru  
g ie j je d n a k  s tro n y  f irm a  ta  m a godnie. O g ó rk i s z k la rn io w e  by 
w  m ieśc ie  ty lk o  , t rz y  sk le p y  ły  ta m  po 800 zł. W  państw o 
h a n d lu ją ce  w a rz y w a m i (p rz y  w y m  
u l. T k a c k ie j,  Ja g ie llo ń sk ie j,
O dzieżow e j). S tanow czo za m a - k ó w  n ie  ma 
lo. Zresztą  czy p rz e c ię tn y  
k l ie n t  o ty m  w ie ?  k o m u  ja k i 
w a rz y w n ia k  podlega? C zy w  
ogó le  p o w in ie n  zaprzątać sobie 
ty m  g łow ę? *

N IE S T E T Y , p o w in ie n , choć 
z d ro w y  rozsądek tem u  prze ­
czy. Na raz ie  b ow iem  na do­
s ko n a łe j zn a jom ośc i s iec i s k le ­
pów  w a rz y w n ic z y c h  i m o ż liw o ­
ści zaop a trzen io w ych  poszczę-

„Grafomani“ zapraszają
24 B M . o g o d z . 18 w  S a li  B o g u ­

s ła w a  Z a m k u  o d b ę d z ie  s ię  k o le jn e  
s p o tk a n ie  k o ła  p is a rz y  i  p o e tó w  — 
a m a to r ó w ,  k tó re  p r z y b ra ło  b e z p re ­
te n s jo n a ln ą  na zw ę  „ K lu b u  G r a f o - ,
n ia n ó w ” . N a  s p o tk a n ie  to  o r g a n i- f  - d  d v s D O -
z a to r z y  z a p ra s z a ją  w s z y s tk ic h  c z ło n  i u p o w a ż n ia ją c e  g o  CIO a y s p o  
k ó w  i  s y m p a ty k ó w .  | n o w a m a  w o z e m .

N IE D Z IE L A , g odz iny  p rzed ­
po łu d n iow e . W  ty m  to  czasie 
n a jb a rd z ie j chyba  za tłoczonym  
m ie jscem  w  Szczecinie je s t par 
k in g  p rz y  u l. A k a d e m ic k ie j. 
G ap ió w  na sam ochodow e j g ie ł­
dzie  jes t oczyw iśc ie  zawsze 
w ię c e j n iż  sp rzeda jących. T y m  
razem  je d n a k  s y tu a c ja  p rzed ­
s ta w ia ła  się n ieco inacze j...

P R Z E D W C Z O R A J na ty m  
p lacu  ta rg o w y m  b y ło  w y ra ź ­
n ie  pus taw o. Powód? K ilk u n a ­
s tu  m i lic ja n tó w  w  b ia ły c h  czap 
kach d rob iazgow o  k o n tro lu ją ­
cych  sam ochody oraz z a w a r­
tość ic h  bagażn ików . P ros ty  
stąd w n io sek , iż po jazdy t ra ­
f ia ją c e  na szczećińską g iełdę 
są n ie k ie d y  m ocno „p o d e jrz a ­
ne” . To samo m ożna p ow ie ­
dzieć o n ie k tó ry c h  panach han­
d lu ją c y c h  a k u m u la to ra m i, opo­
nam i, re f le k to ra m i, itp .

K O M E N D A  M IE J S K A  M O . a k o n ­
k r e tn ie  W y d z ia ł K r y m in a ln y  i  W y ­
d z ia ł R u c h u  D ro g o w e g o  z o rg a n iz o ­
w a ły  k o le jn ą  a k c je  m a ją c ą  na '.e- 
lu  u ja w n ie n ie  osó b  p a r a ją c y c h  ną 
s p rze d a żą  a u t  i  a k c e s o r ió w  p o c h o ­
d z ą c y c h  z ... m n ie j  r u c h l iw y c h  u l i ­
c z e k , n ie  o ś w ie t lo n y c h  p a rk in g ó w ,  
i t p .  O to  co  p o w ie d z ia ł n a m  po za ­
k o ń c z e n iu  ty c h  d z ia ła ń  c h o rą ż y  
L e s z e k  Z ie m le w s k i ,  d o w o d z ą c y  na 
m ie js c u  a k c ją .

—  K ie ro w c y  w iedzą  dobrze, 
że w y s tę p u je m y  w  ich  in te re ­
sie, c h ro n ią c  ich  p rzed m o ż li­
w ością  n abyc ia  skradz ionego 
po jazdu, bądź części za m ie n ­
n ych. T y m  razem  na 207 skon­
tro lo w a n y c h  sam ochodów  w  9 
p rzyp ad kach  o d k ry liś m y  n ie ­
zgodność n u m e ró w  s iln ik a  i ra ­
m y  z d a n y m i z a w a r ty m i w  d o ­
w odz ie  re je s tra c y jn y m .

—  Czy ju ż  w iadom o, że są 
to  p o jazdy  skradzione?

—  S p ra w y  te  są szczegółowo
w y ja śn ia n e . P rz y k ła d : F ia t
125 p (S Z A  9709) ma num er 
s iln ik a  in n y  n iż  w id n ie ją c y  w  
doku m e n ta ch , S yre na  (K O D  
6221) z Dębogardu , w  w o j. k o ­
s za liń sk im . m a zu pe łn ie  inne  
n u m e ry  s iln ik a  i  ra m y  n iż  te  
w p isa ne  do dow odu re je s tra ­
cy jnego . Je ś li okaże się, iż  są 
to  sam ochędy k ie d y ś  sk ra d z io ­
ne, zostaną one odebrane  ich  
obecnym  w ła śc ic ie lo m .

—  N ie k tó rz y  n ie u c z c iw i uczę 
s tn ic y  g ie łd y  p o tra f ią  je d n a k  
u n ik n ą ć  tego ty p u  k o n tro li...

—  N ie k ie d y  ta k , a le  w ie m y  
ja k  to  ro b ią . Z o s ta w ia ją  swe 
a u ta  opoda l u l. A k a d e m ic k ie j 
i  pieszo u d a ją  się na g ie łdę  
szuka jąc  kupca . U ja w n iliś m y  
też w  ja k i sposób p ró b u ją  ob­
chodzić p rze p isy  finansow e. 
K ie ro w c a  sp rzeda je  sw e auto  
da jąc n o w e m u  w ła ś c ic ie lo w i do 
k u m e n ty  w ozu  i  je d y n ie  p ism o

n ie  p łacąc p od a tku  odsprzeda­
je  d a le j samochód. D zia ła lność  
taka  je s t je d n a k  srodze k a ra ­
na..

—  Jak  zatem  u n ik n ą ć  kupna  
skradz ionego samochodu?

— Należy d rob iazgow o  sp ra w  
dzić w szys tk ie  n u m e ry  fa b ry c z ­
ne po jazdu  i  p o ró w n y w a ć  je  z 
d oku m e n ta m i. N ie k ie d y  sam i 
k u p u ją c y  proszą o pom oc w  
ty m  w zg lędz ie  d y ż u ru ją c y c h  w  
o k o lic y  g ie łd y  m ilic ja n tó w . N ie ­
s te ty , często ju ż  po nab yc iu  
„cz te re ch  k ó łe k ” . W te dy  to  do­
chodzi do bo lesnye l rozcza ro ­
wań...

(m or)

P oś red n ik  ów,

D o  O R M O
w s tą p i ł  ja k o  

§i m ło d y  m ę ż c z y z  
na . p rz e d  31 la ­

l i  t y .  D z iś  l ic z y  
l i  s o b ie  59 la t .  w  
l i  z w ią z k u  z t r a ­
f i  p ią c ą  go c h o r a ­
ły b ą  p rz e s z e d ł na 
|  re n tę ,  a le  o rg a  

n iz a c j i  o r m o w -  
s k ie j  p o z o s ta ł 
w ie r n y ;  R y ­
s za rd  ¿ m u r ­
k ó w ,  b o  o  n im  
m o w a , p e łn i  

o b e c n ie  ja k o  je d e n  z n a jb a rd z ie j  
d o ś w ia d c z o n y c h , f u n k c ję  c z ło n k a  
S z ta b u  M ie js k ie g o  O R M O .

Ludzie naszego miasta

Jeden z wielu...

D o

a n g a ż u ją  s ię  w  k o m ite ta c h  o s ie -  p o c z y n a n ia  m a ją c e  na 
d lo w y c h ,  O K O N -a c h . m o w a n ie  t y c h  z ja w is k .

M ie js k i  S z ta b  O R M O  w  S z c z e c i- *  —  W  _ n a sze j c o d z ie n n e j p ra c y  — 
m e  s y s te m a ty c z n ie  p o sze rza  i  za- ' 
c ie ś n ia  w s p ó łp ra c ę  z in n y m i  o rg a ­
n iz a c ja m i s p o łe c z n y m i i  m ło d z ie ­
ż o w y m i.  W a c h la rz  d z ia ła ń  je s t  b a r  

k re s u  m o ic h  o b o w ią z k ó w  d zo  s z e r o k i:  od  k u r a te l i  na d  m o ­
d n ie  z a g ro ż o n ą  m ło d z ie ż ą , z w  t l -  

s p e k u la c j i,  k r a d z ie ż y  i  '
w iz y ta c ja

c e lu  z a h a -

m ó w i R y s z a rd  Z m u r k ó w  — n a ty ­
k a m y  s ię  czę s to  n a  in n y  n ie p o k o ­
ją c y  p r z e ja w ;  m a m  na  m y ś li  z n ie ­
c z u lic ę  s p o łe c z n ą . P rz e c h o d z i się 
o b o ję tn ie  o b o k  lu d z i  p o t r z e b u ją ­
c y c h  p o m o c y  —  s ła b y c h , s a m o tn y c h , 
c h o r y c h .  . n ie  r e a g u je  na  o b ja w y

D z iS  o  go dz . 4.50 n a  w y s o k o ś c i 
p o c z ty  p r z y  u l .  # łw o r c o w e j  w y k o ­
l e i ł  s ię  w a g o n  t r a m w a jo w y  l i n i i  
,.6 ” . P rz e rw a  w  r u c h u  „s z ó s te k ”  

k ie r u n k u  P o m o rz a n  t r w a ła  40 
¡o u t.  W  ty m  czas ie  tra s ę  o b s łu -  
w a ły  a u to b u s y .

(aP)

— m ó w i — n a le ż y  m
p la c ó w e k  te re n o w y c h ,  s y s te m a ty e z  cz a n ia
r e k o n t r o le  s łu ż b y . S ty k a m  s ię  r .y c h  o b ja w ó w  ’  p a to lo g i i  ś p o le c z -  c h a m s tw a  a n ie rz a d k o  z e z w ie rz ę c ę  
w ię c  na c o  d z ie ń  z p r o b le m a m i i  r e j ,  z a p o b ie g a n ia  w y k ro c z e n io m  r . ia  osó b , k tó r y m  w ó d k a  o d e b ra ła  
b o lą c z k a m i o r g a n iz a c j i.  A  je s t  i c h  d ro g o w y m , do  c o d z ie n n e j s łu ż b y  pa ~ r e s z tk i c z ło w ie c z e ń s tw a . W ie lu  m ie sz  
n ie m a ło :  d o t k l iw y  b r a k  u m u n d u -  t io lo w o - o b s e r w a c y jn e j :  na  u l ic a c h  k a ń c ó w  d e n e r w u ją  o s o b n ic y  p ro w a  

czę s to  w id z i  s ię  m ie s z a n e  p a tr o le  d z ą c y  p a s o ż y tn ic z y  t r y b  ż y c ia ,  a le  
r u i l ic y jn o - o r m o w s k ie .  pt_za s ło w a m i d e z a p ro b a ty  ■— k o n ­

k r e tn y c h  p rz e c iw d z ia ta ń  n ie  w id a ć . 
—  N a jw ię k s z ą  naszą t r o s k ą  — m ó w i W a lk a  z t y m i  z ja w is k a m i — to  

R y s z a rd  Ż m u r k ó w  — je s t  o b e c n ie , r ó w n ie ż  z a d a n ie  p r z y ję te  pa s ie o ie  
r r. fo d z ie ż . O b s e rw u je  s ię  n ie s te ty  © rzez c z ło n k ó w  O R M O . 
s p o ro  w y d a rz e ń  o  c h a r a k te rz e  p rze  
s tę p c z y m , w  k tó r y c h  b io rą  u d z ia ł 
m ło d z i lu d z ie ,  n ie rz a d k o  u c z n io w ie  
s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  i  p o n a d p o d s ta -  

o w y c h .  N ie  m a  ró w n ie ż  c o  u k ry ^  
a ć  iż  w  o s ta tn im  o k re s ie  n ie p o

r o w a n ia ,  n ie d o s ta te k  w y p o s a ż e n ia  
w ie lu  p la c ó w e k , b r a k  łą c z n o ś c i te ­
le fo n ic z n e j.

W s z y s tk o  to  je d n a k  re k o m p e n s o ­
w a n e  je s t  p rz e z  a u te n ty c z n e  za ­
a n g a ż o w a n ie  s z e re g o w y c h  c z ło n k ó w  
m ie js k ie j  o r g a n iz a c j i  o r m o w s k ie j ,  
z d y s c y p l in o w a n ie  i  p o ś w ię c e n ie . 
N a s i o r m o w c y  n ie  l ic z ą  g o d z in  s łu ż  
b y , p o d o b n ie  ja k  fu n k c jo n a r iu s z e  
m i l i c j i  —  zaw sze  są na  p o s te ru n k u . 
W 'ie lu  z n ic h  p r a c u je  sp o łe c z n ie
k o m is ja c h  d s . ła d u  i  p o rz ą d k u , k o -  k o ją c o  r o ś n ie  l ic z b a  m ło d o c ia n y c h  
m is ja c h  z d r o w ia  i  o p ie k ł  s p o łe c z n e j '
(na sz  ro z m ó w c a  je s t  n p . ła w n ik ie m  
K o le g iu m  O rz e k a ją c e g o  p r z y  P r e z y ­
d e n c ie  M ia s ta , c z ło n k ie m  M ie js k ie j  
K c m is j i  ds . W a lk i  ze S p e k u la c ją ) ,

J a k  z p o w yższe g o  w y n ik a ,  z a k re s  
d z ia ła ń  n a s z e j o r g a n iz a c j i,  o  c z y m  
w s p o m n ia łe m , je s t  s z e ro k i i  a m b i t ­
n y .  a le  m im o  z a a n g a ż o w a n ia  s a m i 
n ic z e g o  n ie  z d z ia ła m y . P o trz e b n a  
je s t p o w s z e c h n a  a p ro b a ta  spo łe czn a  

n a r k o m a n ó w  —  p isze  s ię  o ty m  i  p e łn e  z ro z u m ie n ie  d la  n a s z y c h  
z re s z tą  d o ść  częstp  n a  ła m a c h  p r a -  n ie ła tw y c h  p rz e c ie ż  za d a ń . I  te g o  
s y . O r g a n iz a c ja  o rm o w s k a , p o d o b -  o c z e k u je m y  od  w s z y s tk ic h  m ie s z -  
n ie  j a k  M O  i  w ła d z e  o ś w ia to w e , k a ń c ó w  S z c z e c in a , k tó r y m  le ż y  na  
s z e r o k im  f r o n te m  w łą c z y ła  s ię  w  s e rc u  ła d  i  p o rz ą d e k . (ap )

Kiosk potrzebny od zaraz!

Lokalizacja?
W  L IS T O P A D Z IE  u b . r o k u  z l ik  w i-  

d e w a n o  k io s k  „ R u c h u ”  p r z y  u l .  J e -  
n u o ło w e j z p o w o d u  z b y t  c z ę s ty c h  
w ła m a ń . P la c ó w k a  ta . je d y n a  w  te j  
o k o l ic y ,  b y ła  d o syć  fa ta ln ie  u s y ­
tu o w a n a  — z d a le k a  od  b lo k ó w  
m ie s z k a ln y c h  i do  te g o  w  p a rk u ,  
s ta n o w ią c  d o g o d n y  o b ie k t  do  o k r a ­
d a n ia . W c z e ś n ie j, k ie d y  w y b ie ra n o  
m ie js c e  pod k io s k  K o m i te t  S a m o ­
rz ą d u  M ie s z k a ń c ó w  p ro p o n o w a ł 
o b s z e rn e  p o d w ó rz e  f i l i i  b ib l io te k i  
p iz y  u l .  K re s o w e j,  b ą d ź  u l.  J e m io -  
ł, w ą  3, b l is k o  d o m ó w , a le  d y r e k ­
c ja  „ R u c h u ”  u p a t rz y ła  sob ie  w ła ś ­
n ie  p a rk .

D o s z ło  w  k o ń c u  d o  te g o . że m ie sz  
k a ń c y  u l ic y  J e m io ło w e j,  K re s o w e j,  
S a rn ie j,  C ie s z y ń s k ie j i  in n y c h  b l i ­
sko  p o ło ż o n y c h  p o z b a w ie n i są m o ż ­
l iw o ś c i n a b y w a n ia  c o d z ie n n e j p ra ­
sy i a r t y k u łó w  s p rz e d a w a n y c h  w 
k io s k a c h . N a jb liż s z y  b o w ie m  t a k i  
p u n k t  m ie ś c i s ię  w  o d le g ło ś c i o k . 
3 k m . s ta n o w c z o  za d a le k o  d la  
w ię k s z o ś c i z a in te re s o w a n y c h  b ę d ą ­
c y c h  ju ż  w  s ta rs z y m  w ie k u ,  e m e ­
r y tó w  i in w a lid ó w .

Z a c z ę to  w ię c  in te r w e n io w a ć  w  
W y d z ia le  H a n d lu  U M  i  d y r e k c j i

R u c h u ” . W a r u n k ie m  o tw a r c ia  
p u n k tu ,  j a k  s ię  d o w ie d z ie l iś m y , 
b y ło  z n a le z ie n ie  o s o b y  c h ę tn e j do  
p ro w a d z e n ia  k io s k u .  Z n a la z ła  s ię  
ta k a  oso ba , a „ R u c h ”  w c ią ż  m i l ­
c z y . J e ż e li p o w o d e m  te j  z w ło k i  
ie s t  s z u k a n ie  b a r d z ie j  b e z p ie c z n e ­
go m ie js c a , to  ju ż  ty m  ra z e m  n a ­
p ra w d ę  p o s łu c h a l ib y ś m y  r a d y  
s a m o rz ą d u  ta m te js z y c h  m ie s z k a ń ­
c ó w . O n i sa m i n a j le p ie j  w ie d z ą , 
k t ó r y  p la c  do  te g o  s ię  n a d a je . Na 
p e w n o  n ie  p a r k .  (eb)

Groźny pies
(nawet w kagańcu)
N A K A Z  p ro w a d z e n ia  p s ó w  na 

s m y c z y  i  w  k a g a ń c a c h  m a z a p e w ­
n ić  b e z p ie c z e ń s tw o  lu d z io m  p rz e ­
c h o d z ą c y m  o b o k . O k a z u je  s ię  je d ­
n a k , że n a w e t z w ie rz ę ta  w  k a g a ń ­
c a c h  są g ro ź n e  d la  o to c z e n ia . S y g -  
r a l iz o w a l i  n a m  o ty m  m ie s z k a ń c y  
u l .  P u ła s k ie g o  3, d rę c z e n i c o d z ie n ­
n e  a ta k a m i n ie z w y k le  a g re s y w n e ­
go d u ż e g o  psa . n a jp r a w d o p o d o b n ie j 
/A lc z u ra .  M im o  iż  m a  o n  o s ło n ę  
c h ro n ią c ą  n a p a d n ię ty c h  p rz e d  
o s t r y m i k ła m i,  to  je d n a k  z t r u d ­
n o ś c ią  ra d z ą  s o b ie  z n im  d o r o ś l i .  
D z ie c i są w  jeszcze  g o rs z e j s y tu a ­
c j i .

N ie  p o m a g a ją  p ro ś b y , s k a r g i do  
a d m in is t r a c j i  i  j e j  n a p o m n ie n ia . 
W y p u s z c z a n y  — a n ie  w y p r o w a ­
d z a n y  — p ie s  je s t  w c ią ż  p o s tra ­
c h e m  lo k a to r ó w  i  p rz y c h o d z ą c y c h  
g o ś c i. C zy  n a p ra w d ę  n ie  m o żn a  
z m u s ić  w ła ś c ic ie l i  d o  p i ln o w a n ia  
s w o je g o  c z w o ro n o g a ?  N ie  m ie s z ­
k a ją  p rz e c ie ż  s a m i w  k a m ie n ic y  i  
m uszą  ic h  ta k ż e  o b o w ią z y w a ć  p e w ­
ne  n o r m y  są s ie d z k ie g o  w s p ó łż y c ia , 
n ie  m ó w ią c  ju ż  o o d r o b in ie  k u l ­
t u r y /  (eb)

Wątpliwalekoracja
W  W Y S O K IC H  b lo k a c h  d la  w y ­

g o d y  lo k a to r ó w  z n a jd u ją  s ię z s y p y  
na  o d p a d k i.  T y m i  z s y p a m i w y r z u ­
c a n e  z m ie s z k a ń  ś m ie c i s p a d a ją  d o  
p o d s ta w io n y c h  p o je m n ik ó w ' s to ją ­
c y c h  w  o d p o w ie d n im  p o m ie szcze ­
n iu  b u d y n k u .  S ta m tą d  zaś n ie c z y ­
s to ś c i w y w o ż o n e  są p rz e z  M P O . D o ­
b r e  je s t  ta k ie  ro z w ią z a n ie  — lo ­
k a to r  n ie  m u s i b ie g a ć  po  s c h o d a c h  
z k u b e łk ie m  ś m ie c i, na  p o d w ó rk u  
r . ie  p o trz e b a  ś m ie tn ik a ,  'k t ó r y  w sza.k 
o zd o b ą  n ie  je s t,  c z y l i  sam e k o ­
r z y ś c i.  A n o  o w s z e m , to  p ra w d a . 
a !e  t y l k o  w te d y ,  g d y  w s z y s tk o  
f u n k c jo n u je  w ła ś c iw ie . T y m c z a s e m  
w  w y s o k ic h  b lo k a c h  p r z y  u l .  R o ­
m e ra  13—19 z s y p y  są, a ja k ż e , l o ­
k a to r z y  / w y s y p u ją  ta m  o d p a d ­
k i .  M P O  w y w o z i  n ie c z y s to ś c i, a le  
z b l iż e j  n ie  w y ja ś n io n y c h  p r z y c z y n  
p r z y  ty c h ż e  b lo k a c h  w y s ta w io n e  
(p o rz u c o n e ? ) są ró w n ie ż  n ie  u ż y ­
w a n e  p rz e z  m ie s z k a ń c ó w  d u że , 1000- 
l i t r o w e  k o n te n e ry  na k ó łk a c h .  S łu ­
żą o n e  za m ie s z k a n ie  b e z p a ń s k im  
k o to m , są o b ie k te m  w ą tp l iw y c h  z a ­
b a w  d z ie c i.  N a p ra w d ę  t r u d n o  z g a d ­
n ą ć  po  co  je s t  ta  „ w y s t a w a ” , (su)


